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WARSZAWA. Zdaniem wtajemniczo­
nych ustąpienie Gogi i powołanie gabinetu
koncentracji narodowej pod prezydencją
patriarchy Cristea jest dalszym ciągiem

ROZGRYWKI KRÓLA Z ŻELAZNĄ
GWARDIĄ.

Wybory wykazały niezwykły wzrost sił
organizacji Żelaznej Gwardii, której przy­

wódca Codreanu zajmował w stosunku do

Patriarcha prawosławny Miron Cristea

korony stanowisko opozycyjne i foryto­
wał ks. Mikołaja, przebywającego na wy­

graniu we Francji. Król Karol zaszacho­
v;al Codreanu powołaniem do rządu Go­
gi który zaczął stosować te same mniej
więcej zasady, co Żelazna Gwardia. Nawet
w polityce zagranicznej pojawiły się

NASTROJE PRZYCHYLNIEJSZE
DLA BERLINA,

co w wysokim stopniu zaniepokoiło Fran­
cję i Anglię, posiadających duże kapitały,
zainwestowane w Rumunii.

Podczas kampanii wyborczej Żelazna

Gwardia nie cofnęła się przed starciami z
policją, co podniecało atmosferę ogólną.
Zarządzenie Codreanu, żeby organizacja ta
uchyliła się od dalszej akcji wyborczej,
a skierowała swe wysiłki do akcji czynnej,
wytworzyło jeszcze większe naprężenie.
Kiedy do tego dołączyły się dalsze posunię­
cia dyplomatyczne, król postanowił uczy­

nić krok zdecydowany i przez powołanie
gabinetu koncentracyjnego

STWORZYŁ NOWĄ SYTUACJĘ.

K-ólowi zależało bardzo na zapowiedzianej
jeszcze uprzednio wizycie w Londynie.

Członek L O. P. P.
gra w szczęśliwej kolekturze L 0. P. P.

U
Katowice, Mariacka 3
Rybnik, G mnazjalna 8
Bielsko, Zamkowa 2
Hajduki Wielkie, Huta Batory
Świętochłowice. Bytomska 6a.

Popieraj L0.P.P. W Kolekturach L.O.P.P.
padają wielkie wygrane.

Tymczasem po powołaniu rządu Gogi,
sprawa owej wizyty zaczynała się oddalać.
Micescu miał pojechać do Londynu, lecz
zamiaru tego zaniechał po rozmowach ge­
newskich z Edenem, który wyraził zastrze­
żenia co do tak szybkiego terminu wizyty.
Kiedy w przeddzień dymisji Gogi złożyli
królowi wizytę posłowie Francji i Anglii,
czynniki rumuńskie przekonały się, że isto­
tnie

NASTROJE PAŃSTW ZACHOD­
NICH ZNACZNIE SIF W STOSUN­

KU DO RUMUNII OZIĘBŁY.
Trudności finansowe, spadek waluty i ak­
cji, a przede wszystkim agresywna taktyka
Żelaznej Gwardii skłoniły króla do decyzji.

Uprzedziły postanowienie króla prze­
prowadzone przezeń konferencje z przed­
stawicielami wszystkich stronnictw, nawet
zdecydowanie opozycyjnych. Liberali Bra­
tianu, którzy przedstawili się Godzę, oraz
narodowi chłopi Maniu, zajmujący wobec
Gogi stanowisko wrogie, oświadczyli goto­
wość przeciwstawienia się naciskowi Żela­
znej Gwardii i ewentualnym dalszym z jej
strony krokom. Maniu, choć do nowego
rządu nie wstąpił, wysłał tam min. Minore­
scu, który był ministrem spraw zagranicz­
nych w rządzie Maniu w r. 1929.

Pogoda na niedzielę
Po krótKotrwa4vch przeriaśnierriach ponownie

wz.­;st zachmurzenia. postepuiacc od zachodu
kraiu ' or>adv przeważnie w Dostaci śn'e<u No',
ca w dzielnicach wschodnich l w córach unrar
J:owanv. poza tvm kMM mróz Dniem wzro»»
terniD«raturv aż dc odwilży, zwłaszcza w zacho­
dnie* połowie kraiu Wiatry z kierunków zacho"
dnich Szata Śnieżna w Wiśle 25 cm Tctnpsra­
tura — 1, Warunki narciarskie b dobro.
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Wizyta Min. Becka |AMIĘTAJ!H) t. fT*lUBUB
w Rzymie 11 / —3*— l—J

Jest dniem
szczęśliwym

dla Kupujących
LOSY

WARSZAWA. Ze sfer dyplomatycznych w
Genewie prasa zagraniczna notuje wiadomość
• przewidywanej na pierwsz4 połowę marca
oficjalnej wizycie polskego ministra spraw
zagranicznych Becka, w Nzymie.

Twierdz* równocześnie, ze wizyta ta była
postanowiona już witle miesięcy teruu.

Ciekawe zaprzeczenie
WARSZAWA (teł eri) Niektóre oisma oo­

<tafv w iMkiaztcu z uch wił mi komitetu obrony
Pzecztws-DoHtty w sprawach surowci.w\ch »•
domo^ laftobf sorawv te małv zostać powie'
rzone r>t< Kowalewskiemu b szefowi »;ta**i
OZN którv stanalbv na czHe spectafne«i urzę­
du hih pod sekretarz tu stanu dla srnraw wrow­
Hmt Wiadomości te iootk^y «<* w dtn*»
uczora»'szvm z oficalnvm złorzeczeniem ł:ół
miarod*invch klore stwierdzana, ii wszelkie do
invsłv na t^mat oh ec'a orzez ołk Kcmtłew
sfc evo soraw surowcowych sa nieść s4e Ja*; s!v
Chać sorawa skoncentrowania zazadnien surow"
ccw\xh rre lest leszcze we wszystkich szczeuó­
hch »orecvz<ywana

Plenarne posadzenie
rady naukowe! W. F.

WARSZAWA W sobotę rozwczelo sie •
•ali konferencyrrei m msterstwa soraw worko­
wych Plenarne oosi.dzene radv naiiio*e' Wv'
chowania KtTCtSMO Ohradom tcwarzvszv
Marszalek Sm'*łv Rvdz Na oos edzen e orzv
b\ii oremier «en Sławo* fkta-dfcowskt minister
soraw \\oi«ko\v\ch zen Kasorzycki mi/iister
o<wa:v orof Swietosławski oraz warvs,cv człon
ko wie radv

W Londynie nic nie wiedza
o pożyczce dla Włoch

LONDYN. Pcgbski o ncwej potyczce
włoak.ej w Londyn e są uważa:1* w d\brze
poinformowanych kołach brytyjskich jako
bezpodstawne W kołach fnansewych przy­
pominają, ii rozmowy «ing:elsko-w!csk e je­
szcze się nie zaczęły Wymiana poglądów po­
trwa prawdopodobnie duść długo ze względu
na wieiką linii i znaczenie spraw, które mu­
szą być przedyskutowane. Nie jest wyklu­
czonym, równie! iz ogólna sytuacja m'edzy-j
raredowa wpłynie na pewne opóźnienie ro­
kowań

LONDYN. Prssa angielska potępia ar­
tykuł Far.naccwfro w ..Lavo.ro Fascista", wy-1
mierzony przeciwko min. Edenowi, i wyraża!
przypuszczenie, ze poglądy wyrażone w tym
artykule, domagającym się ustąpienia Edena.
przypsić należy radykalnemu skrzydłu par­
t'i faszystowskiej, które u-siłuje zamącić za­
rysowujące się motlwości porozum enia wło­
sko-biytyjskego, do którego zmierza amba- j
aador Grand; w opozycji do radykalnego
skrzydła partii. N;ektóre dzienniki a-ng elskie ,
otrzymują zresztą, te co do taktyki rozmów i,
Włochami panuj* w gabnecie brytyjskim j
rozbieżność ponrędzy premierem Chamber­
Jtinem, pragnącym szybkiego dojścia do po­
rozumienia z Wiochami, a min. Edenem,
który jest za taktyką zwlekania Prasa czyni
nawet przewidywań a o możl.wości ustąpie­
nia min. Edeaa, jeśli by te rozbieinc-sci miały |
trwać.

Na Riwierze pełno!
PARYŻ Riviera francuska korzysta w eaf*j peł­

ni z niskiego kursu waluty francuskiej Wszy-lkie
miejscowości na Jasnym Brzegu są przepełnone
turystami angielskimi, korzystającymi ze spadku
franka francuskiego w stosunku do lunta storhnga
Hotelarze francuscy obliczają w obecnej chwili. I
liczba turystów na Rivierze przekracza o 3P proc
liczbę turystów w zeszłorocznym sezonie z mo
wym Tego rodzaju fakt stanowi bardzo pomyś.ny
prognostyk dla turystyki francuskiej t hutelar-iwa
francuskiego, które przygotowuje się do wyzyska
ni* w ciągu lala sprzyjającej sytuacji walutowej.

1
w znanej Kolekturze
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Na zakupione losy w tych dniach — padły ostatnio wlehie wygrane
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WARSZAWA (tcl. wl.) 21 b. m. odbę- J rekcyjnego Towarzystwa Kolejowego Fran­
dzie się w ministerstwie komunikacji po-1 cusko-polskiego. Tematem obrad posie­
siedzenie rady zarządzającej komitetu dy-1 cizenia będą sprawy związane z przejęciem

Program prac Sejmu na poniedziałek
WARSZAWA (łel. wł). Na poniedział­

kowym posedzeniu plenarnym Sejmu znaj­
duje s ę cały azereg pierwszych czytań rzą­
dowych projektów ustaw. M :>n. na porządku
dziennym znajduje sie projekt ustawy nowe­
lizujący ustawę o państwowym podatku do­
c' dowym. Projekt przewiduje zwolnienie
cd podatku dywidend cd akcy j oraz dochodów
z udiiału w spółkach z ograniczaną odpowie­
dzialnością, we spóMz elnach i gwarectwach,
ktort są osebam orawnymi jak równeż od
pedatku dochodowego tam otrzymywanych
na pokrycie koaztów utrzymania cd osób za­

mieszkałych w Polace. których dochody nie
podlegają opodatkowaniu na podstawie prze­
pisów tej ustawy Projtkt ncweli przew duje
również uprawnienia dla minetra skarbu za­
rządzenia poboru podatku dochodowego cd

^rebnych płatników w formie ryczałtu. Da' lej na porządku dziennym znajdują s'ę pro­
i jekty u?taw o izbach aptekarskich oraz pu­
blicznej służbie zdrowia oraz dwa dalsze pro­
jekty, a mianowicie projekt ustawy o pedat­

,k: obrotowym i projekt ustawy o opłatach
rejestracyjnych od prutedsiębioritw i zajęć.

Małżeństwa bezdzietne
nie beda unieważniane

VATICANO. Zbliżona do kół watykań­
skich agencja ..Corr.spondenta" udziela od­
pow.edzi jednemu z pism zagranicznych, któ­
re doniosło, iż kościół katolicki, pragnąc iść
na rękę propagandzie demograficznej we
Włoszech, gotów jest zgodzić sie na unieważ­
nienie małżeństw bezdzietnych.

„Corriapondenta" zaznacza, H historia

zna liczne wypadki, w których zwracano się
do kośc.oła o unieważnień e małżeństw, po­
zbawionych potomstwa, ale żądań.a takie ni­
gdy nie byiy uw7.gięd.niane Mn eman e. ja­
koby kościół zmenić miał dzisiaj swe stano­
wisko, świadczy o tupełnej nieznajomości za­
równo prawa kanonicznego jak i doktryny
oraz praktyki prawa małżeńskiego.

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej usługi naszemu
Drogiemu zmarłemu

$p. Eugeniuszowi Gdrkiewiczowi
i którzy okazali nam tyle prawdziwej życzliwości, składają tą drogą naj­
serdecznie,sze podziękowanie ,

Zona, córka, zięć i rolteistwo

Przemysłowcy francuscy stoia. na płaszczyźnie
40-godzinnego tygodnia pracy

PARYŻ. OgKiszcna zestala odezwa syn­
dykatu górników francuskich z departamen­
tu Pas de Calaia departamentu Nord, wzy­
wająca górnków do Dopracowania dodatko­
wych dniówek, czyli aptobijąca poważne prze
kroczenie zasad 40 Rodzinnego tygodnia pra­
cy. Charakterystycznym jest. że generalny
sekretarz konfederacji pracy Jouhaux, do
ktćt^go zwrócili się przedstawić ele syndyka­
tów górniczych o pojadę ośwadrzyli, iż opo­
wiedział się za prz*i?Jużen:em czasu pracy w
kcoainiach, gdyż 9^'oi* publiczna nie zrozu­
miałaby odmowy ze strony górników dodat­
kowego wysiłku, przewidzianego potrzebami
kraju.

Generalna konfederacie przemysłowców

francuskich ogłosiła rezolucję, stwierdzającą,
iż przemysłowcy fancuscy za<*adnczo akcep­
tują jako fakt dik- naiiy wszystkie zdobycze
społeczne robc-tniknw, nie wyłączając 40 go­
dzinnego tygodnia pracy, który jedynie wy­
maga pewnych drobnych korekty w. i wyraża­
ją swą lojalność webec całegj systemu zdo­
byczy spoleczirych iednakie pod warunkiem,
by pod pozerem i.rwyrh poptawek nie stara­
no s ę wprowadzać zir-adniczych zm an struk
turalnych w ustroju społecztiym i gospodar­
czym kraju. Charakterystycznym jest. że po
raz wtóry naczelna organizacja przemysłu
francuskego stanowczo wypowada się. iż
stoi na płaszczyznę nowych zdobyczy społecz­
nych, uzyskanych ostatnio przez robotnków.

Hat Santandepu m% w Fcaniii uiraz i
PARYŻ. Policja francuska aresztowała

Vr jednej z will w Biaritz emigranta z Hisz­
panii, niejakiego Manuello Neila. który,
jak się okazało, jest słynnym „katem San­
tanderu" t. j. wykonawcą wyroków śmier­
ci anarchistycznego rządu Santanaer. W
willi Manuello Neila znaleziono obfity
zbiór różnorakiej biżuterii wartości 200 1)00
frinków, wśród której znajdowała się bar­
dzo poważna ilość obrączek, prawdopodo­
bnie ściąganych ze zwłok skazanych. Zna­

leziono poza tym obfity zapas różnych wa­
lut, m. n. 60 000 fr. w biletach Banku Fran­
ci, skiego. pesety hiszpańskie na 7lithKl fr.,
lir) wioskę i dolary. Aresztowanie ..kata
S-Mitanderu". jak się okazuje. łączy się bez­
pośrednio z tajemniczą aferą mirkiza de
Portago. nacjonalisty hiszpańskiego, aresz­
towanego przed kilku dniami w Bayonne
wraz z 2 pomocn kami Markiz de Porta­
go wraz z swoimi towarzyszami oodejrze­
*i*ny byl o szmugiel do Francji bakteryi

chorobotwórczych ctlcin ewentualnego
zgładzenia politycznych przeciwników.
Policja francuska przypuszcza, iż svlaśnie
jednym z zadań markza de Portago i jego
towarzyszy mogło być" zgładzenie Manuello
Neila, który po wzięciu SantanJer przez
gtn Franco schionil się przed zemstą na­
crt.alistów hiszpańskich na terytorium
Francji.

eksploatacji magistrali śląsk — Gdynia od
zarządu PKP. przez Towarzystwo Kolejo­
we Francusko-polskie. Zaraz po posiedze­
niu członkowie rady i komitetu dyrekcyj­
nego Towarzystwa udadzą się do Bydgosz­
czy na uroczyste przejęcie eksploatacji ma­
gistrali węglowej.

Węgierskie echa wizyty
ReqentaHorthv

'
enowpjlsce

Rl DAPESZT W artykule wst pnvm Pt ..Po
MstWCtStl wjz\cle" omawia .Pestcr l loyd**
7naczenV \v?zvtv Pecenta Horthv'eao • POIJCO.
Rezcnt Hurthv — płsre dziennik — wywlrtzt z
wizyty ktńrei w<ł.ranlałv rr7eb:ee ł nedzwy­
crałna serdeczność naretnłłv WCRTOW prawdzl

­

wa rado<c'a wfe'e rfr|<nvch I nłeyanorpn'anvch
wsromnłert Przywiózł srontanłczne pozdrowie­
nie srer- ktch ma« <^T^^c^et^c^o powołane«o ("o
wyretnłenla w!e!klei ro'l dz'elo«eł. narndu pol­
<k'ezo .'est leszcze nod *\\łczvm wra>enTem u*
reefstezo cktu stwierdzenia trwałości 1 donlo­
str.'cł tv«łrcletn!et nrzv»a*n1 nolsko - weuler'
skTei U<chk dłon!. lak! wvmleniłv atow\ oho
ra-istw. bvł svrroMem diichnweeo pokrewieńst­
wa nhu n?rr>''ów Pawna nr7V'n>rS 1 braterstwo
nc) ko w«'i»'erskło w»«"netv «,?e rnowo na
p!erws/v nlan eiirore:«k'et rfecivwl»t0#d Po­
('ofcfctfstwi, ro!«k'ct \ wee!erskłeł ooł!tvkł stwa­
rza d' ołu nzrodów mo/Mw-ścł bv nrze7 po"
kr>'owc wsrńinrec nr7vczvn'łv słe do oolepsze­
n*a atrros'erv w basenie naddcinai«i('m. co leży
w Infe-este nie Miko ol -i państw ł krałów ba­
re?u naddunafskiezn. al* również w Interesie
Eurmy

Pestl Hlrlan" podkreśla doniosłe znaczerriew|7vtv Rcenta Hortln^o dla mncnic:
s7Cjto

7fc'cfn1cn'a nezłAw nr7vla*nl rrłcd7v Polska a
Weernrrł. wefcaufe* na 1'ezne podobieństwa w
T^twrUn d7,e'nwvm nhu narodów oraz na oho"
wtsrkt. Inkle I d7'< nzrz.i-ca nhti krajom nodohre
nołn*en"c eeotrafiern* nmwł|!N polska rroH­
ł' k*> z.2»rar?czna d7*ennik n'sze: ..SnotecTertst­
wn nc^iersk^e cd S7crc?u łct z ra^o^cia śledzi,
z i?Mr" mrstrznst\vem » znawstwem hwłruie PO"
Utyka rclr',a w centrum śc'era'ac»ch «Jn z sobą
potpf <w'ernwvch cnikaiac wiązania s? • z ob­
cymi d!a n?el inferesiml mocarstw Po'łtvka ta
potrałita pozostać wyłącznie oolska. mimo na­
c's!'ii l zyłO.^niczych obietn'c. nslłuiacvch zje*
dn2ć Polskę dla cudzych interesów. W prowa­
dzeniu tel MfHvkl żvczvmv Polsce z całezo ser­
ca STczei^a I dr.lszvch sukcesów Pra«cnclłbvś"
mv. hv k'erown'cv wezierskieł polityki wzoro­
wali sie na orzvkładz!e eolskim.

ooo

26076 nieruchomości
spłonęło w 1937 r.

WARSZAWA. W r. 1037 zanotowano na
terenie działalności powszechnego zakładu
ub?zpecz*ń wzajemnych, tj w wojew. cen­
tralnych, wschodnich i połudn'.ovyyeh 16252
p..żarów, w których ipłoteło 26 076 nieru­
chomcści. gdy w r 1936 byh> 17:583 poża­
rów i 28 406 płonących nieruchomości.

Liczba pożarów i szkód zmniejszyła się
zatem o około 8 PTC. Najwięcej pożarów było
w czerwcu — 2101 i lipcu — 2.133, naj­
mniej w styczniu 697.

Na obs*2rze poszczególnych województw
zanotowano: w Bak-stuckim 953 pożarów i
1 858 plcnacreh nieruchomości, w K:e!eck m
1989i3276. w Lubelsk m1103i2576 w
Łódzkm 1 834 i 2 606. w Warszawsk m 1 902
i2448wmst.Warszawę236i244. w No­
wotrródzkm 685 i 1509 w Poleskm 670 i
1 630 w Wileńskm 891 i 1 180. w Wckń­
sk m 1376 i 1.960. w Krakowem 1.119 I
1355. w Lwowskim 1501 i 2 466. w Stani­
stawewsk m 1 059 i l 548, w Tarncp^lsk m
925 i 1 420 Ogólna suma edazkrdowań dla
c*!«egu <-b?z3rn d?a!aln(śi-i P. Z. U. W. wy­
nosi ckrąglo 20 mi!;onów zł.

ooo

Demunstracia PPS.?
WARSZAWA (tel wił Na dzifń 21 bm P.

P S oraz klaso-tt -e zwia7<<i zawodowe orcani­
zn»i-> dcmonstracie w Warszawie przeciwko pro'
iektnwi ordsnacli wyborczed do 6 większych
miasit w Polsce
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Sensacyjna roimowa
dwóch kanclerzy
Schuschn gg odwiedził kanclerza Hitlera

BERLIN. W sobota rano przybył s Wie­
Ania do Obarsalzberg austriacki kanclerz
•wiązkowy dr Schuschnigg. Wiiyta jego sta­
nowi dla tutejszych kół zagranicznych i poli­
tycznych niespodziankę i zaskoczyła wszyst­
kich. Na razie wiadomości o przybycia kancle­
rza S^huschnigga nie opublikowano urzędowo.
Wiadomo jedynie, fte w godzinach południo­
wych kanclerz Schuschnigg odbył dłuższą
rozmowę z kanclerzem Hitlerem, następnie
zaś opuścił terytorium Rzeszy. Według infor­
macyj triejszych kół politycznych, inicjatywa
tfpo spotkania wyszła z Berlina. Temat roz­
mów jest na razie zupełnie nieznany. W każ­
dym razie przywiązują tu do nich olbrzymią
wagę- Przypuszczała, '* rozmowy obu kancle­
rzy b ;dą miały niezwykle poważny wpływ na
rozwój wypadków w zagłębiu naddunajskim.
Fo nastrojach, ujawnianych ostatnio przez
dziennki tutejsze w stosunku do Austrii, nie
spodziewano się takiego obrotu wypadków.
Komunikat urzędowy o rozmowie jeszcze się
nie pojawił.

W rozmowach kanclerza Schnschnigga z
kanclerzem Hitlerem wzięli udział sekretarz
•tanu spraw zagranicznych Austrii Guido
Schmidt oraz poseł niemiecki w Wiedniu am­
basador von Papen.

Inicjatywa Mussoliniego
WIEDEŃ. Jak się obecnie okazuje kanc­

lerz Sehuscbnigg wyjechał do Berchtesgaden
w piątek wieczorem. Towarzyszyli mu podse­
kretarz sianu Schnrdt i hofrat Weber oraz'

poseł niemiecki von Papen. Wyją zJ nastąpił,
na «ku!ek oficjalnego zaproszenia, które otrzy­l
mał rząd austriacki w czwartek, uprzednio1

zaś w poniedziałek 7 bm. poseł Papen po po- !
wrocie z Berchtesgadcn podczas wizyty u pod­,
sekretarza stanu Schmidta, którą podano w.
prasie jako wizytę pożegnalną, nrał wysondo­
wać w tym względzie opinię rządu auslr ac­
k ego. Przed wyjazdem kan derza Schu*ch-|
nigtra odbyła się poufna narada, w której
wzięło udział zaledwie kilku ministrów.

Ze względu na ostatnie wydarzenia wj
Niemczech rozmowy obu kanclerzy posiadają
ni"zmiernie doniosłe znaczen:e dla dals/ego
układu stosunków między obu krajami. Na
szczególna, uwagę zasługuje fakt, iż odbywają
się one właśnie przed 20 lutym. Ij. przed wy­

głoszeniem przez kanclerza Hitlera wielk:
ej

mowy programowej w Reichstagu. Według po-1
glądów kół poinformowanych, inicjatywa bez­

Wytyczne rządu
patriarchy Mirona

BUKARESZT. Nowy rząd patriarchy Miro­
na ogłosi} wezwanie do obywateli kraju, rea­
sumujące program nowego gabinetu zjedno-!
czenia narodowego.

M. in. rząd zamierza dokonać reformy kon-\
•tyiucji, odpowiadającej dążeniom do odrodze­
nia narodu rumuńskiego i podniesienia pozio-1
mu moralnego w życiu publicznym. We w^zy­!
itkich dziedzinach życia państwowego będzie
kierował się ideą narodową, licząc się z zasa- [
darni słuszności. Rząd będzie dążył do naprą- j
wienia niesprawiedliwości historycznej w sto-;
sunku do dominującego elementu rumuńsk:e-!
go. un'ka!ąc niesprawiedliwości względem da­
wnvch mniełszości, współżyjących w grani­
cach obecnej Rumunii. Rząd podda dokładnej
rewizji prawa obywatelskie, nabyte po wonie.;
Trawa, nabyte w sposób nielegalny, zostaną
unieważnione. Rząd będzie dążył do zapew­
n:enia szerszego udziału elerrontu rumuó*k'e­
f>° w życin gospodaiczym. Rząd zornanizuje
odnłvw z Rumunii elementów, k'óra n:edawno
oredbły a c w kraju, osłabiafąc i szkodząc et­
ycznemu charakterowi rumuAsblrmu. Rumu*
na przvsfani na podstawie układów nrCzy­
narodow^ch z innymi pańitwami, povada'ą­
eymi nadmiar ludności żvdowrb;cj, do akcji,
nwącej na celu znalezienie dla n;ej rbszirów
emiqracvtnych. Utrzymanie tradvcy

'nej ru­
nrinftk;ei polityki zagraniczne), k'órej stałvm
celem jest utrzymania roko;u i obrona gran:o.
Polityka ta będzie w dalszym ciągu dążyła do
rozwoju trwałych stosunków z wszystkimi na­
rodami bez żadnej różnicy a w szcznnó'no*ci
t sąsiadami, będzie oparła na Lidze Narodów,
sojuszach i istniejących przyjaznych stosun­
kach, które będą pogłębiane i wzmacniane w
interesie powszechnego pokoju.

pośredniej rozmowy między obu kanclerzami
miała wyjść od Mussoliniego.

ŁEKTRIT RADIO
ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI!

Zbliża się wiosna — niezadługo na wsi rolnik
wyjdzie w pole z zasiewami, w miastach zacznie
i«j ruch budowlany, ruszą liczne roboty sezonowe

rozpoczynając typowo na wiosnę ożywenie życia
gospodarczego. Jak rolnik oblicza, ile ma ziarna
na siew i według tego ocenia swą zamożność i wy­

niki minionego roku pracy, tak w gospodarce pie­
niężnej patrzy każdy, ile też kto zdoła zaoszczę
dzić — oszczędności bowiem tworząc kapitał na
nowe przedsiębiorstwa, na nową pracę odgrywają
rHę jak gdyby siewnego ziarna. Kto wszystko
wydal, ten ne będzie miał środków na polepszę
me swego bytu. na roszerzenie warsztatu pracy,
kto oszczędzał — ten może robić plany na przy­

szłość, ho będzie miał je za v.- o urz eczywistnić
Poszczególny czbwiek łatwo może obliczyć

swoi dorobek, jak jednak obliczyć roczny doiobek
całego społeczeństwa? Najlepszym i najprostszym
sposobem będzie zajrzenie do sprawozdania PKO
Instytucja ta jest tym wielkim spichrzem, do któ­
rego znosimy nasze „ziarno na siew" — nasze
zaoszczędzone grosze. Z liczb ogłoszonych w po
wyź«zym ­prawozdaniu dowiemy się, ile też za

oszczędziliśmy wspólnie w całej Polsce, o ile po­
w.ększył się nasz majątek, nasza lila gospodar­
cza, zdolność do współzawodniczenia Ł zagranicą
i rozwijanie własnej wytwórczości.

Ne potrzebujemy się wstydzić — miniony rok'

1937 dobrze o nas świadczy' Przede wszystkim
liczba oszczędzających wzr< sła, jak n>gdy dotąd,
w ciągu roku przybyło 600 000 aowych książeczek
oszczędnościowych, co miesiąc oszczędności złożo­
w w tej instytucji wzrastały przeciętnie o 10 m Ij
zł. aby na dzień 1 stycznia b. r. dosięgnąć
7S2OO0O00 zł ogólna zaś suma wkładów przekro­
czyła w tym roku zawrotną liczbę jednego miliar­
da.

Równocześnie wzrost obrotu czekowego swad j
czy, że coraz więcej ludzi przekonywa się o wy j
godzie posiadania konta czekowego i płacenia cze­
kiem. Dzięki kontom czekowym można za pomocą
t zw. przelewów załatwiać tranzakcje bezgo»<">w

kowe. oddając kapitał na pożyteczną akcję kredy­

tów gospodarczych. Obrót bezgotówkowy wynosił
w 1937 r. 76% ogólnej sumy obrotów, które do=zły
dr nienotowanej dotąd Iczby 32 i pół ailiarda ił.

JAK ZWYKŁE
rowneż w 40-el Loterii

padła wielka ilość wygranych
w szczęśliwej kolekturzeKAFTALA

mt.

zl 75.000, na nr 169.947
Zł 50.000,­

Zł 20.000,­

Zł 15.000,­

na nr105.769 Zł 50.
na nr

121.105

na nr
150815

na nr
10.453

na nr
97.015

na nr
150 836

Zł 15.000,­
Zł 15.000,­

i wiele tysięcy wygranych
po zł 10.000,­, 5.000,­, 2.500,­. 2.000,­, 1.000,­ itd.

lakup wie* los do I-ei klasy41-ei Loterii w Kolekturze

W.KAFTAL i S-ka
KATOWICE, ulica Dyrekcyjna 2

Chorzów I, Wolności 26 Bielsko, Wzgórze 21
K«.ts P. K. O. 304.761

Zamówienia Tstuwne załatw a się odwrotnie*
Na życzenie Urzędowy Han Gry bezplaUre.

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!

Na rachunkach czekowych spoczywało 255,6 miln.
złotych, z czego 23,6 miln. przybyło podcza. © ­
statmego roku.

Jest jeszcze jakby trzecia szuflada miliardowej
kasy tej instytucji — to dział ubezpietzeń na ży­
cie. Tu PKO zgromadziła 200.2 miln zł stinowią.
cych zabezp eczenia przyszłości 136.000 ubezpie­
czonych.

Tak przedstawiają się wyniki zbiorów Ciekaw*
jednak w jaki sposób używa się owych oibrzynrch
zapasów ^otó*ki, aby dobrze służyć żyt u gospo­
darczemu kraju i zarazem w pewny sposńb zabez­
pieczyć powierzone sobie pieniądze. Otóż PKO
wychodzi ze stuszneg& założenia, że pi^nądz*
złożone prze* posiadaczy książeczek o^zerędnotf.
eiowych i kont czekowych powinny być użyte
lak. aby rawsze i v7Kzędz'e przynosiły korzyść
swym właścicielom Należy je węc w fnrnre kre­
dytów skierować do życia gospidarczeRo. abv a­
żywiając przemysł i handel, podnosiły zarobki i
ogólny dobrobyt Instytucja ta postępuje na wzór
gospodarza siejącego ziarno w dobrej ziemi pil­
nie baczącego, żeby zaoszczędzone „zboże na
siew" wydawało jak najwięWy plon.

Oczywiście instytucja ta dba także o jak na)
lepsze zabezpieczeni pow;erzonych jej fundu«?

'n
• wobec tego zaw=7e zwraca uwagę. abv pożyczka
udzielona przez n ą zam

:enała sę w coś knrkret­
nei?o. Pop­era ona *wa. akcją kredytowa najw ęcej
budowę nowych warsztatów pracy i tych wszyst­
kich udoskonaleń, jak drogi, koleje, kanały, porty,
które przyczyniają się do dobrobytu całego społe­
czeństwa. Z udziałem jej kredvtów przeprowadzo­
no linię kolejową z Rrodnicy do Torunia, rozbudo­
wano port w Odyni. wzniesiono mosty we Wło­
cławku. Płocku i Krakowie, wybudowano berne­
drogi na Kresach Wschodnich, zelektryfikowano
węzeł komun:kacyjny war«z.aweki. założono kil­
k';naście linii wvsokiegc napięcia, posiadających
iuze znaczenia dla przemysłu. wznies'ono liczne
dworce, fabryki i domv nreszkalne.

Możnnby odbyć podróż naokoło Polski I w«za­
dzie spotkać widoczne znaki działalność tej in-ty­
tucji. l/nie kolejowe, telegraficzne, przewodów •­
lektryeznych. e

'ektrownie, iapory wodne, domy,
droei — wszystko to powstaje dzięki pomocy, u­
dzelanej przez ów największy tp

'chlers pienią*
dza. i-»Vm jest Pocztowa Kasa Oszczędności.

P K. O. dostarcza kredytów długoterminowych
zakupując papiery instytucji kredvtu długotermi­
nowego, jak np: Rank Rolny i R OK t-apiery ta
posiadają t. zw . pnpilarne bezp

'eczeóstwo lub za­
bezpieczeni hipoteczne, iak np ziemskie bsty
zastawne. W ciącu roku 1037 instytucja ta sfnan­
sowała inwestycje na «umę 121 miln. zł w«p ora­
jąc rolnictwo, przemysł, budownictwo, komuti ka­
cie Na kredvtv gosnodarc"" przypada *1% wszy­

stkich lokat, jakie PKO wybrała dla swego majt­ku Na kr^yt dla skarbu Państwa przypada za­
ledw;e IIT1I.

Dziś już niepodobna wyobrazić sobie dal«»ej
pracy i postępów dalszego zwvc;eżana bezrobo­
cia bez jej udziału — tego prawdziwego skarbca
narodowego i bez udziału niezliczonej wprost rze­
szy posiadaczy książeczek oszczędnościowych,
podnoszących swą przt v.orn iścią dobrobyt własna
; dobrobyt kraju. Co 12 obywatel ma książeczka
oszczędnościową a więc co 12 może­ pow edz

'o4

z dumą. że m. in. i jego ur.i-ejętnośei gospodaro­
wania groszem Mwdzęcza Polaka port w f»dvni,
w:e'ki Centralny Pwt.rzec w Warszawę, zaporą
w Porąbce a nawet i budowę Centralnego Okrę­
gi. Przemysłowego, gdzie również ma *wój udział.

R8.

Śmierć staruszki w trzęsawisku
Warnawa, 13 lutego.

Na łąkach w pobliżu Rembertowa (niedale­
ko Warszawy) jedei. z przechodniów napotkał
trupa kobiety. O makabrycznym odkryciu za­
wiadomiono policję. Również niezwłocznie
wyjechały z Warszawy na miejsce władze
śledcze.

Gało kobiety w wieku około 60 lat znale­
ziono zanurzene do po!owy w trzęsawisku.
Trup był odzany jedynie w kostnie. W nie­
wielkiej odległości od zwłok znaleziono pozo­
stałe częci garderoby.

Zachodzi przypuszczenie, że tragicznie
zmarła staruszka, chca,c sobie skrócić drogę

do Rembertowa, usiłowała przejść ri*zez tor­
fowisko, należące do kolonii Antonówek. Na­
trafiwszy na mokradła, kobieta zdjęła obuwie
Fdąc dalej i zapadając się coraz głębiej w grzą­
ski grunt, próbowała ratować odzież przed za­
błoceniem, zdjęła więc pallo i suknię i niosła
}2 w ręku.

Niewątpliwie sekcja zwłok wykaże, czy
jmęczona staruszka daremnie usiłując wzy­

wać pomocy w odludnej okolicy — zmarła z
głodu i wycieńczenia, czy też zachodzi tu wy­

padek gwałtownej śmierci.
Jak ustaliły pobieżno oglęistny — twlokł

kobiety przeleżały w bagnie kilka dal

Ślą&ki Instytut Rzemieślnłczo - Przemy­

słowy w Katowicach ogłasza wpisy na

Kurs przygotowawczy
do egzaminu mistrzowskiego

dla różnych zawodów w Lipinach
Bliższych wnformacji udziela i zgłoszenia
przyjmuje w imieniu Instytutu kancela­
ria szkoły dokształcającej zawodowej w
Lipinach, w poniedziałki, wtorki, środy

i czwartki od godziny 14-ej do 18-ej.

Najistotn^K7.1 torma udziebnh pomocy
bezrobotnym — to praca.
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Pomysły odzyskania Śląska
za Jana III Sobieskiego

Z odczytu p. dn Kazimierza Plwarskieao
W p ąitk 11 lut«f« « Mii wykładowej Demu

Ośw atowtfo » K»U)we*eh. odbył a » atara­
o «m In»:ytatu Slfłk tęe oóciyt doc dra K. Pi­
w«rvk«fo •• t«mat po-v .a«ay

7/a crasów Jana III pojaw ajaj a'*, w po4tye«
dworu pol»k *go pcmyrły sdryłk*n a śląska
pod wpływam fłdwn | dw6?h ezynn ków: iWi­
i*n a Jana II] do Franrj . antagi-n s;k Awir.i,
orai plmow dynastycznych demu Scbe*kch
Lmrw k XIV pr«w«da.J ta e»a*ów J«na III dw e
wo.^ry » ki a) ej* rurcptj»k%, w aklad którtj
wchodź la Aułtr a Dwukrotne tri atarała tt
#Jp*WaHtJl wer«l»ka »lt!on ć Jarw III do ataku
ra S!n»k. który mai apek* c rełę dywersyjną i
i.iu-s i wc­j*ka e*sar»k« <k> waMt na dwa frcu­
ty Kerryśf t»ryr<T alflł tej dyweraji (w p*a «ci
ci^*c *!t>5ka) mały priyp-iać Pcłare, wtg-!ed­
ot dcmew Sc*>«»keh. jako podstawa eh petejr
rodcw«jt o której marzył król Jan III. a iwla­
auna król- wa Mar « Kitmiri Pomysły odzy­
skrnia w len sposób drogą orężną przynajmniej
części śląska okazały sie niewykonalne, a to wo­
bec siły atronnicłws cesarskiego w Polsce, a
rwłasseza wobec nieustannej rrozy tureckiej od
wschodu, która uniemożliwiała wszelkie poety­
nania polityki polskiej, zmuszając do kierowa­
na całej uwagi Rzplitej na kresy południowo­
wschodni*.

N HM ej dwór wedenski dbawał są tych
tamysów śląsk eh dworu pci s-k tę o z^łrezeta,
ie w tym cras.e urok Polski wzrósł znacznie na
śląsku, od chwili słynnego marszu Jana III t
armią polską na odsiecz Wiednia. Z>ntm erme
jest w zw ąxku z tym. jak ai dwerze cesarsfcm
śledzone t n ep&kojwrt wszefk « objawy wzrMtn
ta nteresowan a ze streny Pclsk iprawam »1ą
#k-m istaranoaenedepuieidozblzenam|
dzy Pclską « loxłn^4c ą śląska Pemysty dworu
pcisk eg< odzy»ktt\ a śląska starano se zwal­
czać rówłi *c • w draka, w ówczesnej literatur**
pol tyez-no pamtleu w«j

N.« tyrko jednak rywalwją* z Habsburgami
wysuwał dwór polsk swe pomysły alą»k e Ro­
biescy starali się i na drodze pokojowej pozyskać
czfść terytorium śląskiego db swego domu. Tak
w ęc po wyjr8Śn o: u ostatn eh Pssów. ks ątąt
na Brzegu i Lyney. starał: se i «<m e te wy
ktjp e i objąć" je jako lenne cesarsk e Pomysły
te doczekały I«. eheć w s-kromnej ferm «, reali­
tacji. Królewca Ja-ku-b Sob esk­.. pcałub ws*r
ąicstrę eeszrzcweji, o

'
rtynvał w posadin>e tery

ter urn Oławy na śląsku Na zsmlru w Olaw-e
mesekal JskuTi Scb *sk bardu, erąsto w latzch
ltfdS—1730 Char«kterys:ycrn*. i* pep dał w
etęste zatargi z władzom cesarsk m . gdyż sta
rat sc uzyskać pewną samedz eJncsć ni teryto
ritwn Oławy, czemu stanowczo pnt*c:wst«w al
• e dwór-eesarski.

Te różne pomysły śląskie za czasów Jana III
są dowodem, że jeszcze pnd koniec XVII wieku
w polityce polskiel przejaw a sie zainteresowa­
nie śląskiem, oparte na wspomnieniach dawnej
przynależności tej dzielnicy do macierzy pol­
skiej.

• I1HNUIII1IIH II Ml IM W IJkft

Takiego okupu zada taiemniciy gangster
grozić będzieDonoszą z Warszawy, ie tamtejsze wła­

dz* iledczc prowadzą dochodzenia w sen
sicyjnei sprawie szantażowania ks. Michała
Hadziwiłfa (Rudego) pod groźhą porwania
narzeczonej p. Sucheuow.

Sprawa powstała pono^ w następujących
okolicznościach:

Do zarządu dóbr i interesów ks. Micha­
ła Radziwiłła w Antoninie zgłosił się listo­
rosz miejscowego urzędu pocztowego
przynosząc list polecony, adresowany do
„rąk własnych" KS. Michała. Ponieważ ksią
żę w tym czasie wyjechał w niewiadomym
kierunku z p Suchestow i nie można było
ustalić jego adresu, listonosz zabrał list, któ­
ry z odpowiednią adnotacją od-esłano do
miejsca nadania, tj do urzędu pocztowego
Warszawa I. — Zgodnie z obecnymi-prze­
pisami list protokularnie w obecności ko­
misji otworzono i przeczytano, celem ewtl.

odszukania nadawcy, gdyż na kopercie na
zwisko nadawcy nie figurowało.

Okazało się, że
TREŚĆ LISTU BYŁA BARDZO

SENSACYJNA.

Oto autor listu podpisujący się pseudoni­
mem „Czarny smok" domagał się od księ­
cia Michała Rudego okupu w sumie 50.000
złotych, grożąc w przeciwnym razie upro­
wadzeniem p. Suchestow. Autor listu ..wy
rażał" nadzeję, że kwota jakiej żąda nie
wyda się ks. Radziwiłłowi /byt wygórowa­
ną i że kstążę natychmiast złoży okup w
zamian za gwarancję bezpieczeństwa dla
p Suchestow.

Dalej list zawierał
/ POGRÓŻKI,

że na wypadek nie wpłacenia przez księcia

Sonia Henie

M strzyni Iwats na lrdz e i jedna a czoło­
wych fw azd Hollywoodu! Czyi mrins scb e
wyr-brazc* w ekszy su>!<res tyeowy? Scnjz Hen e
je»t ebeen e n8jprr>u)am ejszą csubą w stel cy
ameryk".ńV< fgo f iniu. przerfm ctem marzeń i za­
»drcśc tf a ml onów serc dz ewezecycb na ca^ym
śwece

Ta mała, jasna Norweżka, wyglądająca na
n ew ©!e co atars-zą s ostrzycake uroczaj 9h rley
Terr.p(!a. jest jedra* esófr)k3 enerr ean-ą k'óra
we. czego prigne. któro potraf1

©• ągać" to,
CM chce Gdy ieden r .dz'*n>n 'ksrzy zapytał ją ni
przedostatn ej Z mewej O!'^? adz e: — „Jak sc
pzn eziłje p

'
jak ej? pcrsż.­e?" — cdipcw tdz ala

nattrrilnj^-n giesem: — ,J*Ja wem Ngdy ja­
szcze w zy; v nt śtrMia^Mn porafk " I ni^>yła to iedna prz*«ada tyz e Sen Han e to
jeden n eprzerwtny

'
sńru:h e'ttf!jrełl rrW-rf^w

Jest w>lr>krotną m strzyn ą św ata w jezdne f'­
gurew^j • zwykłej, jej pep sy na łc-dze są pra­
wdz wy>m curlem ferznrac!

A przed rc* e-m posMntwła do tago w eńca
laurcwego dodać newy Iść wawrzynu Posta­
nrwła zcitać gw azdą i postanów en a swoja
wprow-adrz la w czyn.

Na wyg>!ądało *o w ten sposób, te ulległa
wresr? e namowem wytwórców fłmcwy;h O,
n e! Wydaje sa w siu ne w«jerf>n erenym te
HoHywocd szwka wazedz e gcr»cz«kcwc taJftn ów.
U wystarczy wdrtr** »< i&1 «• w

Koz ejwclce
na słup teileznf cz.iy a edz eć tam 10 dn . rby
ngtycl-i­n «st nadasrła telegraf czn a z Ameryki
prepczyjja kcn'rłk'a N : pcdebn»ge! Sc na
Hen o. ch:ć od tjfa lat wspnała s e co raz wy­
żej w swaj kar erze *pcrtcwej. ne była by.naj­
nrrn ej cWeg<5n« prrez agen'ów f

nmrwv?h Mn
s;eła depero ssma odąć s a do Hollywood i tam
atarać i e o te, by zaangażowane ją do fcijec

Ala iKrzyn la to t prawdz we skandynawską
energ ą i przeds eb creześ: ą Przyjerhała do
stel cy X ej Mu-zy. wyn­jc'a p ekny. eślep «ją-o
bały pilarski. mtaaset»| 4n eżno b alą 1 muzy
rf i rcŁprczcla swe starsna.

PcmySI-ny rez.ui
uatned?4n«s:e%> <VnTr

czekać Sonja podp sała kontrakt z wytwórn ą
20th Century Fcx" na bajecznych *ai>uaik*ch

Zobow ązała if do nakraeen a dwóch f tonów
rermt. za cc otrzymać ma 300 rys eey de oół
ml cna denarów równ ri roczei e, to znaczy od
półt-cra d© dwóch pół m 1 tna złotych! Tak e?o
wynagr:dzen a na otrzymuje nawet wale p erw­
szcrzędnych gw azd

Scnja che ałi zzgrać w ftm a gdz e by mo­
gła w pełń ckazać swój lalent dramatyc7ny
Udeło <e jej to całkew'e e w f Im e ..K*ąi* X

"
W Hc^ywced mcż-na aptkać często Sonje

Hen e Ubrana jest zawsze ni b sio. w m«^y.
bały kaprfan wp eta jesl damentewa mna
turewa łyżwa. Oznaka królewskołci n tkerono­
wanej kró)'wej ledu!

F1m pewyżwy ukaże a o jiud wkrótce w Ka­
tcwcach wKn> CapW (o)

całej kwoty, p. Suchestow
„duże niebezpieczeństwo"

List kończył się podaniem dokładnych
wskazówek, gdzie i jak mają być przesłane
p:en:ąd7e. oraz termin do jakiego ..Czarny
smok' czekać będzia na załatwienie spra­
wy...

Lisr pisany był na maszynie, jak rów­
n.eż koperta adrecowana była pismem ma­
szynowym Urząd pocztowy przekazał na­
tychmiast list władzom prokurarorskm,
l«róre wszczęły dochodzenie Wład/e śled­
cze znajdować się już mają na tropie ta­
jtmniczego gangstera.

Śmiertelność n emowląt
w Sowietach

Według sowieckiej statystyki urzędowe)
stwierdzono, te roczne umiera w ZSSłl 50
lysęcy kuł>iel W skulek gorączki pultgOWt|.
D/ieri umiera w ę< pj niż w innych krajach.
Gdy w (fonrofti na 1000 noirorodkAsr ume­
ra R3 to w Sowielarh aź 2R0 Mit fotywoay ro­
ku urn.era w Sowietach hiinko l f)00 000 <!/:•­
ci Sw fldczy to wymownie o panujących tam
*lo-<urikaclł — 500 000 w lem prze^^l

"
50 pro­

cent niemowląt arakntek «zer7ący< h >;c w »po­
?ób zastraszający rhoróh wanerycznych.

Telewizja w kolorach
W londyńskim West Rnd teatrze nadawa­

noporazp:erwszy rl!a publ:rznoSri pokazy
telewizyjne, przy rzvm obrazy były w kolo­
rach natura'nych Wystawy -klepowe. szyldy,
ary«rlaczki, flac:. ubrania ukazywały się na
ekran P W ko'orac)i chlitonych rlo kolorów rze­
czy wislych B\la lo piprw^za prólia /.'Ijęć le­
łewizyinycłi r. u!ic Lonriymi ZHuniem iclnak
k.ernwn ka dz alu lelewi/yjnpizo. próby po­
trwają jeszcze ZP Irty lata. zanim uda <ię do­
nrotrjrfzfć metodę zdjęć i przp­vłania r>ł«ra/ńw
na dy*łan« do takiej doskonałości, aby w>dz
mał wrażenie, iż to. co widzi na ekranie nie
rożni sie ani na jolę od rzeczywistości

Jak lekarz ubezoieczalni spieszył
do chorego...

Mie<tzkan:ec Sosnowca Leon Wcisło
zgłosił do policji pretensję do Ubezpieczal­
w Społ., gdyż wzywał iednego z lekarzy
rejonowych w nocy do chorego dziecka i
lekarz przybył... dopiero o godz 6 rano,
gdy dziecko zmarło. — Sprawa ma się
oprzeć o sąd.

ENIL 6AB0RIAU

18)
Na jego widok Zewrol rozeimiaJ się

rubasznie i zawołał wesoło:
— No. cóż, stary?... Nie szykujesz się

czasem, by nam opowiedzieć jakii melo­
dramat tajemniczy?

— Ja tam nie mam nic do powiedzenia
— odpowiedział stary weteran, nie wypu­
szczając fajki z zębów — jestem n* to za
głupi. Myślę jednak, iż pan Lekok udzieli
panu paru ważniejszych szczegółów, jakich
aię pan, panie generale, nie spodziewa na­
pewno.

Tytuł „pan", jakim stary ajent uczcił
rwego kolegę, zabrzmiał bardzo przykrym
fcgrzytem w uchu Zewrola.

— „Pan" ma coś do powiedzenia? —
tapytał ironicznie. — Co znów za ,.pan"?

— Mówię o mym koledze — odpowie­
dział niezbity z tropu Nalcwajka — o panu
Lckoku.

Poczciwy weteran nie przypuszczał na
wet, iż mimo woli stal się ojcem chrzest­
nym młodego policianta. Ten bowiem od
dnia tego został przez przyjaciół i wrogów
nazwany „panem" Lekoklem.

Sadzonym było, iż ten cudzysłów znikł
i Lekok został zczasem istotnym panem,
fiawet przez duże „Pe".

— Ach, achł — zawołał Zewrol któ­

rego najwidoczniej jakaś zła mucha ukąsi­
li w ucho — więc ten „pan"?...

— Ukuł przez noc tutaj spędzoną stalo­
wy łańcuch, w który zakuje sprawców
zbrodni, którą się właśnie zajmujemy.

Frazesem tym. wypowiedzianym z za
pafem, Nalewaika pogrzebał się z kretesem
w op:nii swego zwierzchnika.

Jego uwielberie dla Lekoka było je­
dnak tak wielkie, iż postanowił iść ze
swym kolegą ręka w rękę, nie zważając na
nic i na nikogo­

— Zobaczymy tę stalową obręcz, która
— obawiam się — okaże się wiechciem z
włókien konopi — zjadl-wie odparował
Zewrol. postanawiając w duchu zwrócić
uwagę na nowicjusza, który tak buńczucz­
nie sobie poczyna i może się okazać groź­
nym współzawodnikiem, o ile na jego po­
c/y nania nie narzuci się odraza właściwe­
go hamulca.

Na tym urwała się rozmowa, zwłaszcza
i* do domu ciotki Szupę zbliżyła się gro­
madka, którą on poprzedzał. U>unąl się
przeto z drogi, ażeby przepuścić komiia­
rza.

Ten nie był bynajmniej dyletantem. —

Owszem poprzedn'o piastował godność sę­
dziego pokoju w dzielnicy Tempie i miał
sposobność widzieć nie jftdną okropność
Cofnął się iednak ze zgrozą od progu szyn
kowm na widok tego. co tam zobaczył.

Wachmistrz 53 pułku, idący tuż za nim.
stary wiarus z piersią, okryta orderami, nie­
mniej silnego doznał wrażenia Zbladł jak
ścuna i osłabi do tego uopnia, iż był zmu­
szony oprzeć się o ścianę.

Dwaj lekarze tylko uchowali zupełny
spoko

'

Na widok wchodzących zerwał się Le­
kok z siedzenia i w postawie pełnej usza­
nowania z raportem w ręku czekai na py­
tania.

— Mieliście tutaj, widzę, noc wcale nie
wesołą — rzek! komisarz dobrotliwym to
nem — i to bez żadnej korzyści dla spra­
wy, poneważ dochodzenia, jak mi powie­
dziano, żadnego nie dały wyniku.

— Pozwolę sobie niemniej przedłożyć
szefowi — odpowiedział Lekok głosem uni­
żonym — że nie traciliśmy tutaj czasu tak
znów zupełnie napróżno. Jest w tym za­
siuga mego bezpośredniego zwierzchnika,
który pozostawiając nas tutaj rozkazał ro­
bić dalej poszukiwania. Otóż, czyniąc za­
dość tej woli, ja wraz z mym towarzyszem
Nalewajką, prowadziliśmy w miarę na­
szych skromnych sił jakna jstaranniejsze
poszukiwania, które uwieńczone zostały
względnie pomyślnym rezultatem, ponie­
waż udało nam się odkryć coś nie coś. Po­
między innymi stw:erdziłem. iż nlorderca
miał towarzysza, jeżeli nie spólnika. ocze­

kującego w rezerwie na przebieg wypad­
ków. Rysopis tego człowieka jest mi w
pewnych szczegółach znany. Jest to męż
czyzna w pewnym już wieku, o i'e cośkol­
wiek o tym sądzić wolno w nrekkiej czap­

ce z daszkiem na głowie ubrany w palto
syberynowe. włochate, koloru broniowe­
go, jego buty...

— Do stu milionów diabłów — prze­
rwał opowiadani- Lekoka Zewrol — a ja
głupiec...

Tutaj zatrzymał ttę, spostrzegłszy po
Piewczasie, ii wyrwał się niepotrzebnie.

— Cóż pan? — zapytał z zaintereso­
waniem komisarz — proszę nam ro opo­
wiedzieć.

Zewrol, widząc się w matni, nie miał
innego wyjęcia jak brnąć dalej.

— Oto, jak się rzecz miała — zaczął
mówić. — Dziś rano. gdy na ulicy przed
komisariatem oczekiwałem na przybycie
pana komisarza, ujrzałem idącego człowie­
ka, który z wyglądu byl bardzo podobny
co mężczyzny, którego rysopis podał nam
Lekok przed chwilą. Człowiek ten był do
tego stopnia zawiany alkoholem, iż idąc
obijał się o mury. Gdv byl bardzo blisko
komisariatu, zatoczył się jeszcze silniej i
padł na jezdni, co mu groziJo w każdej
chwili przejechaniem.

Lekok aż przymknął oczy, do tego sto­
pnia silne wrażenie zrobiło na nim opowia­
danie Zewrola.

— Widząc to — ciągnął dalej swą opo­
wieść starszy ajent — gwizdnąłem na po­
sjerunkowego i poleciłem odnieść pijanego
di> komisariatu.

— I zamknęliście go razem z morder­
cą?! — zapytał gwałtownie Lekok.

— Oczywiście!... Wiesz przecież, iż w
j komisariacie przy rogatce Włoskiej znaj­

dują się dwie celki dla aresztowanych; je­
dna dla mężczyzn, zaś druga dla kobiet.

Komifarz zamyślił się.
— Żle się stało, do diabła — mruknął

do siebe — ale na to nie ma już teraz rady.
— O, przepraszam — odezwał się Ze­

s\ roi mocno naganą dotknięty — rada jest
bardzo łatwa. Po prostu pchnę jednego z
moich ludzi, ażeby zatrzymano w areszcie

j owego pijaka.
(Ciąg dalszv nastao ).
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fka mara nemie

„Narodowość Chrystusa i gbetto ławkowe
"

Pod takim tytułem zamieścił w ostatnim
n-rze Przeglądu Powszechnego (będącego jak
wiadomo organem Księży Jezuitów) ciekawą
rozprawkę profesor seminarium duchownego,
ks. dr W. Granat. Ponieważ nie tak dawno
toczyła się na łamach prasy ciekawa dysku­
sja na temat iydowskiego pochodzenia Chry­
stusa (jako człowieka), warto poznać auto­
rytatyioną opinię najpoważniejszego w Pol­
sce pisma katolickiego. OtóŁ ks. dr Granat
odrzuca kategorycznie naciągniętą tezę St.
Kobylińskiego (z „Merkuriusza Polskiego")
i innych autorów, jakoby wątpliwym było,
czy Matka Jezusa Chrystusa, Maria, była
żydówką. Ks. Granat cytuje dosłowne tek­
sty Pisma Św., z których w sposób niezbity
wynika — tdaniem autora — co następuje:

„1. Chrystus w nwej naturze Bożej nie był.
nie jest i nie może być członkiem żadnego na­
rodu, jest bowiem Stwórca świata i narodów.

2. Chrystus Syn Boży w ludzkiej naturze,
pochodzący za sprawa Ducha Świętego z Maryji
Dziewicy jest przez nią potomkiem Dawida, a
wiec semitą i żydem, jednak bez wad właści­
wych dawnemu czy obecnemu żydoatwu.

3. Chrystus odczuwał wspólnotę ze swoim
narodem żydowskim, jednak przez swój charak­
ter ogólno-Iudzki i mesjański wznosi się ponad
wszystkie narody i należy do wszystkich naro­
dów."

W osobnym rozdziale pt. „Żydowskie
ghetto" autor zajmuje się problemem, czy
wyodrębnienie iydóic w formie ghrtta da się
pogodzić z katolicyzmem. Stanowisko swoje
autor formułuje tak:

„...Katolik nie może zwalczać rasy semickiej
Jnko takiej; miody nacjonalista polski nie po­
winien bezkrytycznie przyjmować teorii rasy
madę łn Germany. Każda rasa ma swe zalety
i wady psycho-fizyczne; nie zwalczamy bynaj­
mniej żydów dlatego, że są żydami, lecz pragnie­
my tylko usunąć uciążliwych i szkodliwych imi­
grantów, których przez wieki z niemrłym po­
święceniem gościliśmy w naszej ojczyźnie; nie
walczymy z człowiekiem, lecz z jego wadami.
Rasa semicka nie jest zła. bo Bóg złożył duszę
Syna swe.ro w ciało semity. ludzie rasy semickiej
są odkupieni przez Chrystusa i za nich Chrystus
krew swą przelał...

"

UDAŁO SIC.

Przed kawiarnią stoi auto. W aucie drzemII
szofer. Zbliża się jakiś pan. wręcza szoferowi list
1 oświadcza:

— Proszę oddać to swemu panu.
— Szofer udaje ąję do kawiarni i podają list

właścicielowi auta, który ze zdziwieniem czyta­
„Nie uda się — dobrze. Uda się — jeszcze le­

p-ej".
— Co ło ma znaczyć? — pyta pan szofera/
Szofer przeczytał, pomyślał chwilę i pędem

wybiegi na ulicę. Po chwil; wraca— Udało się! — oświadcza.
— Co? — pyta się pan.
— Ukradł autu.

Wobec bałamutnych i sprzecznych z na­
uką Kościoła katolickiego twierdzeń, rozsie­
wanych przez popularną prasę narodowo­
radykalną (jak ABC itp.), opinia wysokiego
dostojnika kościelnego i zarazem uczonego
zasługuje na uwagę i spopularyzowanie.

DrA.D.

Zsrane grono
Odprawa paszkwilanckich alarmów w sprawie niemieckich pastorów

Prasa niemiecka, między innymi także
, Kattowitzer Zcitung" i „Aufbruch" roz­
pisuje się z wielką ostentacją w n-rach z
onia 10 i 11 b. m . o rzekomym wydaleniu
obywatela niemieckiego, pastora Scholza
z Lipin. „Wiadomość" tę podaje również
w sposób tendencyjny radio wrocb.wskie z
komentarzem, że chodzi tu o akcję odniem­
czanja Ewangelickiego Kościoła Unijnego
na Górnym śląsku. Przywykliśmy już do
togo rodzaju kłamliwych i tendencyjnych
informacji na temat rzekomego wydalania
pastorów - obywateli niemieckich. Wiado­
mym jest już powszechnie, że mają one na
celu jedynie mącenie spokoju i udaremnia­
nie pokojowego unormowania stosunków
w tym Kościele. Wiadomo przecie, że

WSZYSCY OBCOKRAJOWCY KO­
RZYSTAJĄ Z REGUŁY Z TERMI­
NOWEGO POBYTU — I TO POD
PEWNYMI OKREŚLONYMI WA­

RUNKAMI.

Dotyczy to także pastorów Kościoła ewan­
gelickiego, o ile są obcokrajowcami.

Nie jest dla nas nowiną, że niektórzy
obcokrajowi pastorzy ubiegali się o skróce­
ni ich prawa pobvtu, a nawet czynili w
tym kierunku starania u właściwych władz.
Tym samvm zmierzali oni wyraźnie do od
wołania ich z urzędu.

A teraz sprawa pastora Scholza. We­

zaś w kilka miesięcy później, bo dopiero
dnia 25 października 1936 r. wprowadzony
został w urzędowanie przez b. prez. Koś­
cioła, dra Vossa. Był zatem ogółem przez
15 miesięcy proboszczem w Lipinach jako
parafii filialnej, należącej do gminy kościel­
nej w Chorzowie. Nadto stwierdzić trzeba,
że pastor Scholz ma dopiero 30 (trzydzie­
ści !) lat, gdyby zatem był proboszczem
w Lipinach przez 12 lat, jak rozgłaszają
Niemcy, to byłby musiał być już duchów­
nym przed ukończeniem 18-go roku życia!

TENŻE P. SCHOLZ MYŚLAŁ JUŻ
OD SZEREGU MIESIĘCY O PRZE­

NIESIENIU SIĘ DO NIEMIEC,
gdz

:e pragnął objąć jakąś parafię. Oświad­
czał też nieraz swoim parafianom, że winni
cię liczyć z jego przeniesieniem się do Nie­
moc. Skądże więc teraz to oburzenie jego
i prasy niemieckiej, kiedy to przeniesienie
dochodzi do skutku? I dlaczegóż to prze­
milcza prasa niemiecka i radio wrocław­
skie, że p. Scholz jest optantem?

Każdy pastor - obcokrajowiec, obej­

mując na G. śląsku posadę, składał w Urzę­
dz.e Wojewódzkim oświadczenie lojalności
wobec Państwa Polskiego. Jakże godzi się
z tym fakt, że p. Scholz nie raczył uznać
ustawy z dnia 16 lipca 1937 r. o tymczaso­
wej organizacji ewang. kościoła unijnego
ra G. śląsku? Przyłączył się on bowiem

d!ug informacji niemieckich miał on k:ero-|fio proklamowanego przez dra Vossa boj­

wac od dwunastu lat parafią ewangelicką
w Lipinach.

TU ODSŁANIAIĄ AUTORZY
TYCH PASZKWILÓW SWOJĄ ZŁĄ
WOLĘ I POMYSŁOWOŚĆ W OSZ­

CZERSTWIE !

Pastor Scholz bowiem wybrany został przez
korporacje kościelne w Lipinach na stano­
wisko proboszcza dnia 26 czerwca 1936 r.,

kotu, a raczej buntu przeciw tej ustawie,
a tym samym przeciw Państwu Polskiemu!
Widocznie tak mu nakazywało sumienie
niemieckiego pastora, który pragnie świe­
cić przykładem swej parafii.

NIE ULEGA WĄTPLIWOŚCI, JAK
POTRAKTOWAŁYBY WŁADZE W
NIEMCZECH PODOBNE WYBRY­

KI PASTORA!

W walce o lep*>zą f>clsl?e (U)

Rozlała sie. na całą Polskę istna powólź
•Iowa. A w tej powodzi słów giną rzeczy waż­
ne i wielkie. Chwilami odnosi się wrażenie,
źe nie ma łatwiejszego zajęcia jak... pisanie.
Tyle się u nas pisze, a drukuje się najgłupsze
bzdiwy.

A przecież ełowo — to przywilej i duma
człowieka. Język jest najdoskonalszym środ­
kiem porozumienia wyposażonym w magicz­
ną moc oddziaływania na ludzi.

Dzisiaj obserwujemy niesłychane niedopu­
szczalne ze stanowiska kultury narodowej nad
używanie słowa. Zdajemy sobie sprawę z le­
go, że język zmienia się w czasie, że zmiany
jakie zachodzą w kulturze duchowej i mater
rialnej narodu a zwłaszcza nowe wyobrażenia
i pojęcia — wpływają na przeobrażenie języ­
kowe.

ALE TO CO SIĘ OBECNIE DZIEJE WY­
MAGA UDERZENIA NA ALARM.

Słowo, jako narzędzie porozumiewania się,
jest organem życia społecznego i dla sprosta­
•!a swym zadaniom musi odpowiadać mvśli.
Niestety dzisiaj jest inaczej. Używa się słów
zupełnie bezmyślnie.

'
Zapanował jakiś nie­

samowity hiłagan. Używa się słów jak cze­
ków bez póki yeia.. . ,

Nie dość na tym! Coraz częściej spotyka­
my się z łerorem słowa. Używa się w zapale
bejowym lub w uniesieniu retorycznym wiel­
kich słów... dla zabawki albo dla doraźnego
efektu. Początkującym . publicystom- wydaje

się, że takie słowa jak: rewolucja, zamach,
przewrót, przełom, żywiołowy, front — pokry
ją pustkę myślową. A tymczasem słowa te już
dawno straciły nie tylko magiczną moc, ale
nawet swą dawną treść.

Marszalek Piłsudski w rozmowie z Artu­
rem Śliwińskim (1931 r.) z właściwą sobie
trafnością sądu powiedział, że „ciągle tyjemy
następstwami wojny, a Indzie zapominają o
tym i każdą przezywaną chwilę z upodoba­
niem nazywają przełomem. Przełom i prze­
łom!... Codziennie słyszymy o jak<mś przeło­
mie, a po tym okazuje się, ze żadnego prze­
łomu nie było". (Artur Śliwiński: .Marszałek
Połsudski o sobie" — „Niepodległość" nr. 45).

Ileż to razy czyta się w pismach o „prze­
łomowej chwili", albo o „przełomowym wyda­
rzeniu". Bałagan i przesada w słowie przypo­
minają żywo pierwszy okres rewolucji bolsze­
wickiej. Wówczas to poeci i agitatorzy prze
mawiali do tłumów językiem grubym, dosad­
nym i rewolucyjnym, starając się porwać choć
bv samym słowem. .

DZISIAJ NIE WOLNO LEKKOMYŚLNIE
NADUŻYWAĆ SŁOWA, NIE WOLNO LU

DZI STRASZYĆ SŁOWAMI!

Słowo nie .m6że« być wyłącznie 'ozdobą i for­
mą. Za słowem 'musi!się kryć myśl. Bo tylko
takie słowo zapobiega złu,

'
jakim jtest rozszcze

pienie.pomiędzy duchem a cz\nem.
Język jest dźwignią życia umysłowego

człowieka „Przez język (słowo) budzi się I

A teraz sprawa „odniemczania" ewang.
parafii w Lipinach: Otóż dnia 13 stycznia
br zaproponowała Tymcz. Rada Kościelna
pastorowi dr. Wagnerowi objęcie parafii
w Lipinach. Trzeba tu wyjaśnić, że dr
Wagner pełnił przez pewien czas obowiąz­
ki jednego z duszpasterzy (niemieckich) w
Katowicach, jako prawa ręka b. Dree. dra
Yos<a i najgorliwszy z gorliwych Niem­
ców. Od kilku miesięcy nie miii on żad­
t ego przydziału, dotąd zaś nie zarządza!
Jeszcze żadną parafią samodzielnie (z wy­
jątkiem administrowania przez krótki o­
kres parafią ewang. w świętochłowicach).
Na propozycję Tymcz. Rady Kościelnej dr
Wagner nie był łaskaw zareagować. Nie
ma wątpliwości, że p. Scholz był o tym
wszystkim poinformowany. Zgrane towa­
rzystwo, doprawdy! Tymcz. Rada Koś­
celna uważała jednak za stosowne nie zra­
żać się impartynencją tego pana i ponowiła
cierpliwie dnia 4 bm. swe wezwanie do ob­
jęcia parafii w Lipinach w terminie 3-dnio­
wym. Jednak i rym razem pastor Wagner
milczał jak zaklęty ! Nie zdecydował się
zatem na przyjęcie do wiadomości polece­
nia swej prawowitej władzy, by tylko nie
sprawić przykrości swemu koledze Schol­
zowi.

WOLAŁ WYBRAĆ BUNT!
Skoro jednak p. Wagner okazał się tak

zdecydowanym Niemcem, to jakże tu mó­
wić o „odniemczaniu" parafii w Lipinach
przez Tymcz. Radę Kościelną?

Nieraz zgłaszali się dawniej u b. prez.
dra Vossa niemieccy pastorowie, obywatele
polscy, o posady, które jednak dr. Voss
wolał powierzać obywatelom niemieckim,
świadczy to wybitnie o jego nastawieniu i
„lojalności".

W końcu jedno skromne zapytanie pod
adresem prasy niemieckiej:

CZY ZAINTERESOWAŁA SIĘ ONA
RÓWNIEŻ GOSPODARKĄ FINAN­
SOWĄ W PARAFII EWANGELIC­

KIEJ W LIPINACH?
Jak tam wygląda sprawa funduszu na bu­
dowę ? Po doświadczeniach w Ruptawie
jesteście może Panowie nieco zakłopotani
na tym punkcie.

rozwija w człowieku siła, która go odróżnia od
zwierząt. Jest nią świadomość. Dzięki niej
człowiek nie tylko myśli, lecz myśli takie o
tym, że myśli". (Czober: „Na straży języka").

Nie wszyscy jednak używają słowa w peł­
nej świadomości. Ho nie wszyscy — nawet pi­
szący — mają kulturę języka, a ta „kultura
językowa zaczyna się tam gdzie się zaczyna
świadomość językowa, gdy Indzie nie tylko
mówią, lecz zastanawiają się takie nad tym,
co mówią

".
Rzecz prosta, język zmienia się w ciągu

dziejów. Nowe czasy przynoszą nowe słowa i
zwroty. Jak się ta. współczesność odbija na
frazeologii, jakie zwroty cieszą się dzisiaj naj­

większą popularnością i nadają wybitne pięt­
no naszemu językowi współczesnemu?

W pierwszych latp.ch niepodległości czer­
paliśmy pełnymi garściami z języka handlo­
wego, z terminów bankowych i t języka tech­
niki. Dzisiaj zmieniły się upodobania. Przy­
szła moda na język wojskowy. Mówi się o róż­
nych frontach (front do wsi, do rzemiosła, do
handlu, do człowieka), szańcach, o gotowości,
obronie, walce i t. p. Od wyrażeń takich roi
się dziś w mowie potocznej, w artykułach
dzień nikarskteh i przemówieniach, .one nadają
współczesnemu językowi swoisty ton tak zna­
mienny dla atmosfery chwili.

BACZMY TYLKO, ABY TEN TON NIE
BHZMIAŁ FAŁSZYWIE!

9r lelka.

Na terenie Rzeszy Niemieckiej gości obecnie
polski balet reprezentacyjny, zdobywając
wszędzie wielkie sukcesy i uznanie całej nie­
mieckiej opinii publicznej sraz krytyki. Ba>
Ut ten zainaugurował swe tournee występem
w Operze Berlińskiej, z którego dochód
przeznaczył na Pomoc Zimową w Niemczech,
Na zdjęciu — primabalerina Olga Sławkow­
ska, jedna $ czołowych artys*ck baletu repre­

zentacyjnego.
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£ kopalń i buł

Społeczna rola prausłn na Śląsku (li)
Klęski bezdomności nie usunie się bez współdziałania przemysłu

czasie całkowitej amorty­Obok kwestii przygotowania nowych za­
stępów wykwalifikowanych pracowników
przemysłowych, której poświęciliśmy wczo­
rajsi? uwagi

PROBLEMEM. WIĄ*ĄGTM SIC iCttLE
Z DZIAŁALNOŚCIĄ PRZEMYSŁU NA
ŚLĄSKU — JEST IWESTIA MIĘSKA­

mówi.
Przedstawia się osa o nas katastrofalni*.

To7a stolicą — gdzie głód mieszkaniowy
i:za*a<iniony jest ogromnym przyrostem lud­
ności, napływającej tam ze wszystkich zakąt­
ków Po'>ki — nigdzie klepka bezdomności nie
przvhrala tak zastraszających rozmiarów jak
wla<i;e na Śląsku.

Wytłumaczenie tego smutnego zjawiska
jest nader proste. —

Przed wojną wielki* przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, kopalnie i huty budowały masowo
• fsrkan.a dla robotników. Mamy na Śląsku
­ale osady, kolonie ba — miasta prawie, po­
budowane w całości ta pieniądze przemysłu.
Niklowiec. Giszowiec, Zgoda, Miwcki i wie­
le, wiele innych — to wynik wyłątznie ak­
cji budowlanej wielkich koncernów fabrycz­
nych — Ni* wchodziły tu w grę ociyw;seie
Jak eś względy charytatywne. Po prostu
w:e!k' przemysł, chcąc zapewnie" sobie dosta­
•aczne miantum rąk do pracy musiał się po­
starać dla taj masy ludzkiej o dach nad gło­
wą

Akcja budowlana była w pełni opłacalna
a nawet rentowsła się bezpośrednio. Czynsz
śriagany robotnikom za przydzielone im mie­
szkania, pokrywał koszt utrzymania domów i
amc-tYzację kapitału.

W czasie wojny ruch budowlany ©czvwi<­
­ie zamarł. — Można było się spodziewać. !e
I "asian rm pokoju ożywi się nanowo. — Ja­
koż po plebiscycie ożvwił się — ale wyłącz­
nie po stronie niemieckiej.

Hohenlohe Werke. Giesche Werke i inne
koncerny przemysłowe w Niemczech pobudo­
wały w oko'icy Gliwic i Bytomia całe nowe
<"'<viia. — Krążą nawet wer»je — reiata refe­ro—te

NIEKTÓRE Z TYCH OSIEDLI POWSTA­
ŁY z PIENIĘDZY, ZAROBIONYCH PO

STRONIE POLSKIEJ.
Tymczasem na Śląsku polskim przemysł

— psza nielicznymi wyjątkami jak np Skar­
boferm — budownictwem mieszkaniowym
nie interesuje się zupełnie. — W pierwszych
lalach przynależności Śląska do Polski miało
to uzasadnienie w niechętnej dla wszelkich
inwestycyj w Polsce polityce niemieckich ge­
neralnych dyrektorów. Ale dzisiaj, gdy prze­
mysł śląski zrozumiał, że egzystencja jego
jest nierozerwalnie związana z polską racją
etanu, gdy przy tym akcja polonizacji prze­
tnysłu poczyniła znaczne postępy,

JEDNOSTKI, KIERUJĄCE WIELKIM
PRZEMYSŁEM WINNY ZNALESC ZRO­
ZUMIENIE DLA KWESTII MIESZKA­

NIOWEJ.

Kapitał prywatny, lokujący kapitały w bu­
downictwie, na budowę osiedli robotniczych
nie pójdzie. Po prostu ze względów kalkula­
cyjnych. — Mieliśmy tego wystarczające do­
wody. — Na jednym i posiedzeń katowickiej
Bady Miejskiej podnoszono, że nawet c sub­
sydiów, udzielanych przez Śląski Fundusz
Gospodarczy buduje się wielopokojowe apar­
tamenty, nie przeznaczone bynajmniej dla ro­
botników. Nie wiele też wskóra akcja budow­
lana zarządów miejskich, zamknięta z koniecz
ności w szczupłych ramach budżetowych.

NATOMIAST DLA PRZEMYSŁU BUDO.
WNICTWO OSIEDLI ROBOTNICZYCH

JEST INWESTYCJĄ RENTOWNĄ I
SZYBKO AMORTYZUJĄCĄ SIE.

Przemysł może sobie zapewnić regularną spła
tę czynszów, nie ponosi więc ryzyka ewentu­
alnej niewypłacalności lokatorów. Co więcej.
ronioważ czynsz wkalkulowuje w zarobki ro­
botnika, ma możność przeprowadzenia w sto­

sunkowo krótkim
zacji kapitału.

W śląskiej ustawie o cchroite lokatorów
uchylającej prawo eksmitowania bezrobot­
nych zalegających z czynszem, domy miesz­
kalne, robotnicze — stanowiące własność
przedsiębiorstw przemysłowych — wyjęto z
pod tego rygoru. Przy nowych domach passus
powyższy niema oczywiście zastosowania.
świadczy jednak, iż społeczeństwo śląskie li­
czyło się z możliwością podjęcia budownictwa
mieszkaniowego przez przemysł i dla zachęty
przyznało mu nawet specjalne prerogatywy

Jak dotychczas niedzieje te okazały jię
złudne.

Zapewne kryzys, częściowy zanik rentow­
ności odegrały tu niemałą rolę. — Tym nie­
mniej obecnie, kiedy koniunktura się popra­
wiła, obowiązkiem przemysłu jest nawrót do
tradycji przedwojennej i podięcia akcji budow­
lano mieszkaniowej na szeroką skalę.

Jan Brzeski.

Zjednoczone Związki Zawodowe
organizują akcją oświatową

Katowice, 13 lutego.
W zakresie prac oświatowych Zarząd Głó­

wny Zjednoczonych Związków Zawodowych
zorganizował 9 kursów, które zgrupowały o­
koło 380 robotników.

Uczestnicy kursów w czasie od 1 lutego do
1 maja br., przepracują takie zagadn.enia z u­
stawodawstwa robotniczego jak: ubespieese­
nis społecane, od wypadków, na wypadek bez­
robocia, umowy indywidualne, abiorowe, bez*
pieereństwo i higiena pracy, ustawy o radach

itp. oraz aagadnienia ustrojowe I społeczno*
polityczne Państwa Polskiego. Ponadto ucze­
stnicy Kursów zapoznają się ze sposobem pro­
wadzenia obrad.

Kursy te powstały w następujących miej­
scowościach: Katowice (dla Katowic, Szopie­
nic, Mysłowic i Janowa). Chorzów (dla Cho­
rzowa, Wielkich Hajduk, Świętochłowic i oko­
licy), Siemianowice (dla Siemianowic, Michni­
kowie i Bytkowa), Chropacsów, Lipiny, Ruda
śląska, Łaziska Górne (dla Łazisk Górnych,

Śmierć w podziemiach
„Andaluzji"

Na kopalni „Andaluzja" w Brzezinach Sia­
tki eh wydarzył się wczoraj nieszczęśliwy wy*

padek, który zakończył si śmiercią górnika. —>
Mianowicie w podziemiach kopalni, wskutek
tąpnięta oberwał są ze stropu węgiel i zranił
ciężko ładowacza Rajmunda Urbańczyka. W
czasie transportu do szpitala Urbańczyk zruarL

Kopalnia „hnacy
"

poszukuje
nowy tli pokładów węgla
Ostatnio na kopalni Ignaoy w Niewiadomiu

rozpoczęto nrace wiertn;cze za poszukiwaniem
nowych prkladów węgla.

Jak obliczono, dotychczasowy zapas węgla
na tej ko~nlni s'arc~y zaledwie na k'łka lat.
Nalcłv nadmienić, iż w ubiegłym roku prze*
prowadzono iuż raz poszukiwania na innym
m'f''scu i mimo do:ścia I najniższego pokładu
(400 m> do głehnko

xci 250 m. — nie natrafiono
na większe pokłady.

zakładowych, zagadnienie ruchu zawodowego! Dolnych i Średnich), Newy Bytom (dla Nowe­

go Bytomia, Nowej Wsi i Bielszowlc), Dziedzi*
ee M'a Dziedzic i Czechowic).

Część z tych kursów istnieje jako kur^y
przy Uniwersytetach Powszechnych, część ]JL­
ko samodzielne kursy.

lTczestn:ey kureń* zaieci będą w ciącu tych
3 rrresięcy przez okuło 40 godziny. Część ucz« ­
stników bcdz:e przeszklonych na specjalnych
kurdach oświatowych. Programy zajęć na kur­
iach onraeowane zo«taly dzięki pomocy Wydz.
OiSw. Publ. Nad całością prai* kursów czuwa
komisja oświatowa z p. mgr. Wawrzoniem na
czele.

Mówiąc o akrji oświatowej należy wspom­
nieć o Zjeździe b. uczsstników kolonii robo*,
niczych w Czatkowicach. Zjazd ten odbył s.ę
6 lutego br.. w hotelu Dworcowym w Chorzo­
wie i zerupowat około 70 osób.

Na zakończenie należy wspomnieć o urzą­
dzanych przedstawieniach teatr., o wielkiej
akcji kolonii letnich, które Zarząd Główny

| orcanzuje w czasie od 1 maja do 1 paździer­
nika br. — Załoszenia na te kolonie wini/y
wpłynąć od poszczególnych oddziałów do dn a
15 lutego 1938 r.

Dla uczczenia SO-tej rocznicy Niepodległości, Rada Powiatowa io Wieluniu, postanowiła przy pomory władz i wysiłku całego społe­
czeństwa powiatu wieluńskiego, stworzyć nowoczesne osiedle robotnicze, które zostanie oddane do użytku 11-go listopada br. Osie*
dle nosić będzie imię „Osiedla Imienia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

". Postanowiono również dla uczczenia rocznicy Niepodległo­
ści, wybudować dom Przysposobienia Wojskowego im. Marszalka Śmigłego-Rydza. Na zdjęciu lewym — fragment Osiedla Robotni­

. czego im. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, zaś na zdjęciu prawym — projekt domu P. W im. Marszalka Śmigłego-Rydza,

Nie mierzw, w s mn i ulogie...
Ciemna, zadymiona izba, ziejąca groza, I

strachem. Ponure Wąski na ceglanym komi­
nie, drżący glos starca i nieruchome skulone
postacie zasłuchanych. Wyrzucane elewa błą­
dzą pod ścianami, czepiają starych sprzętów,
zatrzymują w kątach i przemocą wciskają eię
w uszy, budząc dreszcze trwogi. Nie zawsze
tak jest. „Starzyk już mało łozprawiajóm ło
tamtych czasach**. Źle i obco czuje się w
emeeha.nizowanym tyciu awoich wnuków.

— A ji terozki pełno jes niedowiarków
1 bieróm to wszysko za bojki.. Downi sam
było ino ces* bez pietnoście chałup. A wszy­
sko siodłoków. Kaj to ło kopalni wtedy ani
elychu-dychu. Jyny lasy i bagna, a na nich
rcztomajte utopce, zmory a świyczniki lota­
ły. Strachów i duchów to sam pełno chodziy­
h. Jo je eóm na łoczy widzioł. To >ee szczyro
prowda, tak pod Bogiym. że nie cyganią.

— Starzyku, łozprowiejcie jako to było
a tóm Rózynóm?

Zaciągnął si* pars razy •iwym dymem.
fajki i mówi:

— Brdzie juz tytrro bez eto lot prawie.
„Kurzcie4 sie tfl Jas ntzywoł. „Rózynóm"
dziepiyro późni go zrobiyli. Na krzyżowy dro­
czę, kiero idzie ku Pniówoe do Bzio i Golaso­
wic, do Pawłowa — stola sie tako wielko So­
śnicka. Na ill sie Rótyna wół i pachołka
t-h­eaiyła. Gupio dzwłcha i tela. Pan B*f jóm
tyi za to pokarał: Dusza jf gnjauto dufo

niy miała pokoju. Płakała i jynczała z wia­
trym, eo to wiókoł bez cołki tydziyń. Pocho­
wali jóm w lesie, a na ji gcwie pceadziyli
bez mała tyn świyrk, co do dziś tam jeszcze
rośnie. Sośnioke uradziyli gospodorze ze­
tnónć- Co sie namynczyli za nim dali ji rade!
Straszyło jich, a przeszkedzało aż woli tego
jedyn chop ogupioł. Pnick sie jyny zostoł.
Niyszło go wykopać. Pukało tam cosi, a jyn­
czało — strach.było suchać. Chcpcami my je­
szce byli, jak noa Łam postraszyło na borów­
kach.

Umilkł. W kominie ccś jęknęło, jakby cod
spadło ciężko na rozpalone węgle i wyrzu­
ciło na izbę snopy iskier. Wystraszona dzie­
ciarnia lękliwie spojrzała po sobie.

— Ło Jezu, to pewnie Róży na 1
— Cichojta dzieci, opowiym wóm o utop­

cach, — załagodziła babka.
— Ot, byłach tako, jak wy możno, albo

jeszcze miynszo. Tam, kaj stoji, tyn wielki
murowany dóm, pasły my kozy. Jak to dzioł­
chy były my tyż zgobne (dokuczliwe) i rade
komu na złoś zrobić. Była tam tako mało stu­
diiynka. Pochytały my sie za rynce i cho­
dzymy na łokolo i apiewónty:
„Utoplec, utoplec, czyrwóno magierka,
Byłby tdech, byłby zdech, i*by ni* gortolka,
Gorzałka sie leje, utoplec sie śmieje.

"

I tak ais Ipiewómy i śmiejymy, a tu na
wód*!* robi ais różowo szlajf ka. Tako na trzy

palce szyroko. Nie dały my sie pozór na to,
a tu wylatuje taki maluśki syneeek i dalij
nos gonić... Goni, goni aż do Brómboszczowe­
go pola. Potym sie naroz gdziesi etraciył.

Roz już zaś, pod wieczór to było — idzie
sie taki chop, z lewego rynkowa cieknie mu
woda. Jo sie tak patrzą i padom: ,',Chopku.
chopku ale wora tyż leci woda!" A łón sie ino
wejrzoł i pado: „A leci, leci1,leci"iwtej
chwili sie wzión i straciyL

Jak jeszcze moja nieboszka matka tyła, to
tyż roz widziała utopca. To była móndro ko­
biyta. Zawsze padała, żeby bez most chodzić
tylko poszrodku, to wtedy żodne duchy niy
majom władze. Roz sie ty* idzie, a było już
blank ćma. Łona tak chodziyła na bcdinóng
do kóntlaerów czyli zilónków, aż na carski
granicyji. Patrzy, a tu przed nióm malućki
syneeek drybce i drypce. Łona sie pyto, bo
myślała, źe to łod Lorkowy Jasiu, bo tyż taki
był wielki: „Do kónd to tak lecisz synecz­
ku?" — „Do kupca, po nici", krzyknół i
prask do wody.

— Kiej tak już ło tych utopcach gedocie.
to ji jo coś powiym:

— Jechali ais muzykanci s weselo f tyn
jedyn co mioł cymbatla, bymbniył sie na nij.
Wylatuje a łasa utoplec i tańcuje sie przed
niytn. Co tyn przestot grać, to utoplec mu
ciepie pijó«Mrze, a durch kott grać. Przycho­
dzi do dóm, siyngo do kabzy po te pijóndze.
a tam same heblowiny były.

— Starzyku, starzyku, ło duchach jeszcze
godejciel

— A niy b/dziscis sis boć? i

— Niy! — Godejcie, po czym to duch*
można poznać, po czym?

— Anó. jak duch jes w ludzki łosobie, to
wdycki bydzie mioł szklane łoczy i ani niymi
nie zmrugnie. A rynce, to bydzie mioł takie
zimne, jak trup. Choćby nie wiym jak go­
rónco było na dworze. Czasym taki duch to
sie w keta przymiyni, psa, abo inne zwfyrze,
ale wdycki bydzie mioł jakiś feler. To łogón
inszy, to bez łuszów, abo tam co inksze. Jo
już tyż FM widzioł, jak taki wielgi czorny
pies z łańcuehym wylecioł z smyntorza. Pod
Bogiym to mówię. Szczyro prowda,

Roz już zaś tukej, pod Bożóm Mynkóra
tako wielgo czorno baba stoła. Żebych tak niy
mioł scyganić, miała pewnie coś bez trzy me­
try. Stoła, stoła, nie ruszała sie, a jak tech
podszed, to znikła i już.

— Roz "umar jedyn złodzij. Po śmierci
niy mioł spokoju, jyny chcdziył z miechym
na puklu, straszył ludzi i pytoł sie: „Co z tym
zrobić? Co z tym zrobić?" — Ludzie sie go
boli i uciekali. Szoł sie roz łożarty, śpiywo
na cało droga i przyszoł dó niego tyn duch
i już sie zaś pyto: „Co z tym zrobić? Co
z tym zrobić?" Tyn łożarty nie wi«dzioł,
że to duch i godo mu: „Z kóndeś wzión. tam
zsniyś". To tyn duch pociepnół miech i już.
sie wiyncy nie pokozoł.

Tak łożarty wybawiył ducha łod kary.
Ostatnie żarzące węgle tczernały i zga­

sły, światło „petrónelki" obudziło wazyst­
kich z zadumy. Przypomniało, że tam to
wszysiko było kiedyś, że nie wierzymy już
w zmory i utopce. Ruda Franka.
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Po odpuście na jednego...,
Przed kościołem ruch. Wierni tłumnie

W.ylegli na obszerny cmentarz. Niejeden ie­
gnał się i znikał za żelazną bramą. Gujar
wzmagał się. Głośne skamlania, dziadów gó­
rują nad piskiem odpustowych „kogutków",
wyciem katarynek i fałszywym zawodzeniem
harmonij.

— Litościwa łosobo! Lo, dobrotliwo du­
szo! Pocieszycielko utrapiónych! Zlituj się
na dymną, biydnym kalikóm.

— Wejrzyj na moje nieszczynście bez
rynców, buz nogi, ślepy i guchy.

— O, ta pierona dwa groszy tylko dała,
myśli ze jo nie widzę. A bodaj cie pokryn­
ciyło, ty sknyro! A bodajeś sknpiała. Żebyś
sic dorobić niczego niy mogła.

— Niy opuszczajcie nieszczynśliwego!
— Zmiłujcie sie nad biydnym kalikóm!
— Za wszystkie duszycki zmarłe, za zba­

wiynie wiczne, za królestwo ziymskie i nie­
bieskie, świynto Maryjo...

— Bóg zapłać paniusiu, „módl sie za nami
grzyKzntimi"... Bóg zapiać!

— „Teroz i w godzinę śmierci".^ Ło ty
picrzyiufho szantrapo, knefel mi sam ciepła,
żebyś ty wiyncy nic niy miała, jak same.kne­
fle!

— Wieczny łodpoczynek za wszystkich
ztnarłych znajomych i nic znajomych, pntrze­
bujoncych pociechy. Jui byście matka mogli
eiepuńć całki tyn ceski, ai na wieki wick4w
emyn.

— Pierzynie, cownij sie dali!
— Ty dziadu połómany, co sie myślisz, te

to twoje?
— Takie same móm tu prawo siedzieć

jak ty, rozumiysz dziadu?
— Kto dziod, jo?
— Ty! polómano bestyjo ty!
— Ło ty ślepaku, jak chyra za ta kula, a

rumbna bez łeb, to zaroz bydziesz widział
kto dziod.

— Jo jen ślepy?
— A jo jes połómany?
— Ty byś chciał być taki ślepy!
— Ty byś tyź chciał być taki połómany!
— Cicho pieronie, bo teroz idzie jakoś

fajno babci... O litościwo duszo, spojrzyj na
biydnych kałików. Nie łodmowiej jim iodny
pomocy. Za tóm łofiare niebo c>'e wynagro­
dzi, iebyś wszystkigo najlepszego sie docze­
kała, wszysko dobre tu na ziymi, a po śmier­
ti w niebiesiech królowała aż na wieki wie­
ków amyn.

— Ło ta mokwa przeszła i nic nie dała.
Za odchodzącą gonią jut tylko złorzeczę­

via:
— Żebyś ty z piekła nie wylazła. Złom

rynce i nogi.
— Żebyś zparszała, teby cie nagło nie-spo­

dziywano...
Przy samej bramie siedzą łysy i ślepy.

Obaj są na siebie zagniewani i obaj sob>e
dokuczają. Spojrzał ślepy na głowę łysego i
śpiewa :

„Po łysy górze chodziyło bydle
najadłoby sie, niy ziclyni sie".

Na to łysy at podskoczył i odpowiedział:
„A bodaj że cie z takiym wyrokiym,
jak żeś jóm dojrzoł tym jednym łokiym".

— Pierzynie, ale te dziady fajnie śpiy­
wajóm! Ciepnij iysz mu z czeski, przecyn ci
c tcla nie idzie.

Łysy i ślepy zgarnęli pieniądze do kie­
szeń.

— Ćma sie robi, czas na nos.
— Toć, ćma a u „Kulawego Hanysa" nie

bydóm ekstra na nos czekać.
— Tuż idymy. t
Zniknęli za bramą, nucąc pod nosem „po

kieliszku piyrszym jes mi lepij..."
RUDA FRANKA.

Przykry „wpadunek'
endeckiego „ABC"
„ABC" — reklamuje, „Goniec

Warszawski" — oskarża
Niemiła przygoda zdarzyła się warszaw­

skiemu organowi b. O. N. R. „ABC — No­
winy codzienne". Oto jednego i tego samego
dnia (8. II .) pojawiła się w „Gońcu War­
szawskim" (nr 89 z8. II — bratnim organie
A. B.C.) obszerna notatka pt. „ Skradziony
patent na detektor. Afera radiowa coraz
głośniejsza", z której dowiadujemy się o afe­
rze sklepu radiowego Zygmunta Dąbrowskie­
go i tegot samegr dnia czytamy w „A.B.C."
na widocznym miejscu reklamę „Zakładóro"
radiotechnicznych „Dezet" Zygmunta Dą­
browskiego", oskartonego o oszukiwanie licz­
nych klientów oraz o kradziet cudzego wy­
nalazku.

Wpadunku „A.B.C." nie tłumaczy bynaj­
mniej fakt, te „A. B . C." ukazuje się w go­
dzinach porannych a „Goniec Warszawski"
w południe, gdyt „Goniec Warszawski" jut
w niedzielę — jak wynika z notatki — do­
nosił o aferze Z. Dąbrowskiego, który ko­

I Palacz nie używa innych - odkąd pojawiły tlę nowe patentowane tutki •
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Sądy i iycie

Strzeżcie sie. fałszywych zeznań!
Sprawy o fałszywe zeznania są do£ć rzę­

sie. Konsekwencją ujawnienia tego przestępst­
wa bywa zwykle wznowienie lub rewizja pro­
cesu, zakończonego wyrokiem niesłusznym,
ile że opartym na zasadzie fałszywych prze­
słanek.

FAŁSZYWE ZEZNANIE KARANE JEST
WIĘZIENIEM 00 LAT 5

lub aresztem. Nie każde „zeznanie" atoli daje
się podciągnąć pod t*»n surowy przepis prawa.
Zeznanie bowiem tylko wówczas jest karalne,
gdy składają się na nie te czynniki, które wa­
runkują karalność. Nie bez pożytku przeto bę­
dzie zapoznać się z kompleksem tych warun­
ków.

Zasadnicze momenty są następujące; świa­
domość zeznającego, if zezna e nieprawdę lab
zataja prawdę, wiedząc, ie zeznanie ma słu­
żyć za dowód dla władzy sądowej lub admini­
stracyjnej, lub w o^Me d!a innrj władzy, de­
cydującej w danej sprawie. Następnie, osoba
odbierająca zeznanie winna być uprawn ona
do trj czynności, t. j. do odbierania zeznań o
charakterze dowodowym i obowiązana jeM u­
przed/.ić zeznającego o odpowiedzialności kar­
ne; za fałszywe zeznanie. Uprzedzenie to jest
tak doniosłe, że przepis prawa domaga się. by
wzmianka o uprzedzeniu badanego została bez
warunkowo zamieszczona w samym protokole,
W rasie braku *cgo zaznaczpnia.

Badanie nie może pociągnąć za sobą żadnych
konsekwencji prawnych, nawet gdyby badany
świadek zeznawał fałszywie. Zeznania fałszy­
we mogą.być złożone n;e tylko przez ftwlad­
kńw. lecz również przez biegłych i tłumaczów.

Często zdarzają się sytuacje, gdy z jednaj
strony prawo wymaga uczciwego zeznania, z

drugiej zaś strony draźliwoic sytuacji ze wzgL
na dobro osoby bliskiej, wywiera nacisk psy*

chologiczny na zeznającego. Dla tych to wzgl.
PRZEZORNY PRAWODAWCA ZWOL­
NIŁ OD SKŁADANIA ZSZNAN PEWNĄ

GRUPĘ LUDZI
„najbliższych", a więc; małżonka oskarżone­
go, krewnych i powinowatych oskarźunego w
linii prostej, krewnych oskarżonego w linii bo­
cznej aż do stopnia między dziećmi rodzeń­
stwa, brata i siostrę małżonka oskarżonego, o­
sobę związaną z oskarżonym z tytułu przy­
sposobienia. Przy czym prawo odmowy zez­
znań trwa nawet po ustaniu małżeństwa lub
przysposobienia. Również i o tym prawie od­
mowy zeznań należy osoby uprzedzić. Nieza­
chowanie tego przepisu, określającego obowią­
zek bezwarunkowy, pociąga za sopą uchyle­
nie wyroku.

Przestępstwo uwaia się za dokonane z
chwilą zamknięcia protokulu, lub z chwilą
oddania pi^rna władzy. Jeżeli zeznanie, złożo­
ne przed władzą fałszywie zostanie cofn ęte
przez zeznającego, przed zamknięciem proto­
kulu, wówczas zajdzie tylko usiłowanie za­
niechane, wobec którego kara będzie wyłąi zo­
na. Karze ulega fałszywe zeznanie nie tylko
wtedy, gdy wywarło wpływ na treść wyroku,
leci i wówczas gdy składający zeznanie wie­
dział, iż zeznanie jego mogło wpływ taki wy­
wrzpć.

Na prawidłowym wymiarze sprawiedliwo­
ści opiera się ład w państwie. To teł wszelkie
usiłowania ludzi złej woli, w chęci szkodze­
nia bliźnim przez wypaczanie prawidłowej
działalności organów miarodajnych, spotyka
się z surową represją karną. Wszelkie bowiem

Śmiertelny pojedynek na brzytwy

„URABIANIE" ŚWIADKÓW I SKŁANIA­
NIE ICH DO FAŁSZYWYCH ZEZNAŃ

ma na celu kierowanie wymiaru sprawiedli­
wości na fałszywe tory.

BOLACH
r3umatycznych, arlrelycinych

, inerwoDólach stosuje si? lab­ ,
letki Tbgal. Togal stosuje się

I w dawkach po 2 tabletki 3 lub '
4raiy dziennie. Togal jest
dobrym środkiem prze­
ciwbólowym- przynosi
ulgę w cierpieniach.

'

Shcząnka ącafotoga

Krwawy pojedynek między dwoma
żydami, handlarzami trzody, rozegra! się
pod Milanowem. Znany w świecie prze­
stępczym oszust i nielegalny handlarz trzo­
dą Szulim Pasamoniuk, o przezwisku
, Bomba", wyzwał na pojedynek swego
konkurenta, 24-letniego Jecheskla Poznań­
skiego. W walce na brzytwy miano za­
kończyć długotrwały spór o transport
ttzody.

Walka zakończyła się ciężkim poranie­
niem Poznańskiego. Pasamoniuk, sądząc,
że jego przeciwnik nie żyje, udał się spo­
kojnie na miasto, przekonany, że policja
nie wykryje mordercy.

Tymczasem przechodnie znaleźli Po­
znańskiego w kałuży krwi i w czasie trans­
portu ciężko rannego do szpitala w War­
szawie, zdołał on wyszeptać, że ranił go
Szulim „Bomba". W szpitalu Poznański
zmarł.

Rodzice zamordowanego, jadąc tram­
wajem ze szpitala, zauważyli na rogu Gra­
nicznej i Królewskiej wsiadającego do wa­
gonu Pasamoniuka. Na podniesiony alarm,

zatrzymano zbrodniarza, oddając go w rę­
ce policji.

W komisariacie początkowo wypierał
się winy, lecz przyciśnięty do muru —
przyznał się do zamordowania Poznańskie­
go „Bomba" ma bogatą przeszłość krymi­
r.ćilną: odpowiadał niedawno za okradzenie
swej matki i oszustwa karciane, stawał
p. -zed rabinatem pod zarzutem porzucenia
dwóch żon i przywłaszczenia ich posagów.
Ostatnio przegrał przywłaszczone 5.000 zł
na wyścigach w Zakopanem.

C. ULRICH
Hodowla I składy nasion

WARSZAWA — Rok założenia 1805
Cennik główny nasion I narzędzi

ogrodniczych na rok 1938
wyszedi z diuku t rosy łany jest na żądanie.

N atinna warzywne pastewneCl 3 I Uli Cl kwatowe rolne
CENTRALA - Ceglana 11. telefon 568-60
Filie: Monluszk' 11. tel. rT,9-28; ll-ga Hala Mi­
rowska, relefon 609-33 , (2S9)

Nie posądzała o to swego mężal
Mężczyźni w sprawach gospodarskich nie od­

znaczają się zbytną spostrzegawczością. P„ni

rzystając — jak pisze „Goniec" — z naiwno­
ści ludzkiej, oszukał przeszło 130 osób przy
sprzedaży detektorów na głośniki bez wzmac­
niacza*

Gdyby się to przydarzyło jakiemuś inne­
mu -pismu, motnaby powiedzieć, ie „wypadki
chodzą po... pismach", ale „A.BC"? Takie
bystre, czujne i przemądrzale „A-B.C." nie
zwróciło na to uwagi. Nic dziwnego, kto by
tam zwracał uwagę na drobiazgi, kiedy się
myśli o watniejszych rzeczach... o „rewolu­
cji"* o „przełomie narodowym"... A zresztą
i na to potrzebne pieniądze. X.

Maria jako doświadczona gospodyni, zauważyła
to cdrazui, e<le byłe zaskoczone, gdy po powrocie
od siostry, u której bawili dwa dni, mąż zaga­
dnął mmcchodeim: „Czy zauważyłaś, ze u Jadzi
wszystko, począwszy cd bi«I:rny pościelowej, a
skończywszy na obnusech i ręcznikach, jest jak
by brelsze niż u nas".

Rzeczywiście różnica między bielizną wypra­
ną zwyczajnie oraz tą wypraną w Radicmie jest
tak wyraźna, że nawet mężczyźni zwracają na
to uwegę. I to skłemło part ą Marię do używa­
ni staie Radionu. Bynajmniej nie jest obojęt­
ne, czym perze eę bieliznę, bo przy zwykłym
pronu znika tylko powierzchowny brod, podczas
gdy Radon usuwa ' ten, który osadził się w tka­
ninie. Pnsy gotowana b>lizny w Rcdionie wy­
twarzają się m J'«T

.y pęcherzyków olenn* które
na w?kr:ś przenkają tkankę, usuwając z n:ej
wszelki brud. Dz ęki temu bielizn* jest idealnie
czysta, a cc tl tym id*;« — śnieip^b:***. (o*

Ze „skrzynki grafologa." korzystać" mogą
wsayscy nas. Czytelnicy oo nada-taoiu »raz
z próbką swego p srna 1 zł w zna^kach pocz­
towych na koszta ekspertyzy. Dla trafnej oce­
ny charakteru danej osoby konecznym jest
przełożenie próbki własnoręcznego p<sma, za­
wierającego przynajmniej 7 do 8 rządków za­
pi«anycb atramentem na dowolny temat
(najlepiej oryginalny) i to bezwarunko­
wo na papierze nteliniowanym. Brze­
gów Dapieru względnie kartk, z pismem, ma­
jącym być poddanym ekspertyzie, me należy
obcinać ani też wyrównywać.

W wypadkach w których choda o oceną
charakteru z pisma osób. noszących *ię z za­
miarem zawarcia spółki handlowej, względnie
jeśli zależy im na trafnym doborze raałzen­
ek m itp. — koniecznym jest nadesłanie pró­
bek pisma zainteresowanych osób z podaniem

l dokładnej daty ich urodzenia, przy czym nad­
mieniamy, że koszta ekspertyzy 1 zł w znacz­
kach pocztowych pobierane przez grafologa,
rozumie się za analizę próbki jednego tylko pi­
sma. Zaznaczamy wreszcie, że grafologia nie
ma nic wspólnego z jasnowidztwem czy tes
wróżbiarstwem, lecz jest to umiejętność opar­
ta wyłącznie na zasadach ściśle naukowych.

Listy adresować należy do redakcji „Pol­
ski Zachodniej" z dopiskiem „Skrzynka grafo­
loga".

„A. Z." Wykształcony i inteligentny, trochą
sceptyk. Umysł niezwykle żywy i niespokojny.
Często nie może nadążyć za własnemi myślami.
Pewny siebie, pragnie przewagi nad innymi,
wrażliwy na opinię. Zamiłowanie porządku nie­
szczególne. „Szeroka" natura.

„Lat 19". Osoba o stałym charakterze, która
potrafi z uporem zdążać do wytkniętego celu. Nie
zdradza przed nikim swoich tajemnic, natomiast
potrafi w sposób dyplomatyczny wydostać od in­
nych to — co potrzebne. Oszczędna, nie wiele
zwraca uwagi na elegancję. Trzeba odzwyczaić się
od lekceważenia innych.

„Osła 13". Kobieta, która trzeźwo kalkuluje i
ostrożnie podchodzi do celu. Z uczuciem obchodzi
się ekonomicznie, a partnera potrafi utrzymać w
karbach. Dobra gospodyni domu.

„N. F. 62". Natura jeszcze prymitywna i nie­
zharmonizowana, choć widać usilną pracę nad so­
bą. Człowiek szczery i uczciwy, trochę uparty.
Gnębią go często wewnętrzne rozterki.

„Chorzów 18-20
". Pismo wskazuje na polot u­

mysłu, oryginalność i dużą intuicję. Wrodzona
duma, połączona ze szlachetnością charakteru.
Akuralny i dokładny w spełnianiu swoich obo­
wiązków. Należy pracować nad kształceniem swej
woli!

„Łobnzek". Mimo młodego wieku widoczna
stanowczość i wytrwałość w pracy, zdolnoicł
praktyczne- i talent organizacyjny. Silnie podkre­
ślony erotyzm w subtelniejszym rodzaju. W swo­
im postępowaniu zachowuje trzeźwy osąd i o­
strożność. Lubi elegancję i wystawność, jednak
bez jakiejkolwiek przesady. Oddaje się niekiedy
melancholijnym rozważaniom.

„Wlarogodna". Idealistycznie nastrojona o u­
sposobieniu odważnym, ruchliwym i energicznym
Inteligentna i towarzyska, nie łatwo poddaje się
kierownictwu innych. Może szkodzić zbytnia po­
rywczość i nadmierna namiętność.

„T. 22." Inteligentna i miła osoba o nieśmiałym
usposobieniu. U siebie widzi przeważnie tylko
braki, stąd zachowanie Pani cechuje pewna nie­
ufność i brak wiary we własne siły. Umysł trze­
ba skierować na pozytywniejsze tory i pracować
nad rozwojem własnej woli. Każdy człowiek, gdy
tylko szczerze zechce i wytrwale pracuje nad so­
bą, może dokazać w życiu bardzo wielel Chwilo­
we niepowodzenia nie tylko nie powinny srażać",
lecz przeciwnie muszą być bodźcem do daliasj
energicznej działalności.
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Radio
Niedziela 13 lutego

KATOWICE. - Oc<U. 6.1S . . Suraijr UMIIM"' ••*
B«»rka porauoa *U»kl«J Kapali Ludowej. 7 .90 Orkle­
atra - płyty. 7«0 Wiązanka pleinl ludowych SIa.«»ka
C'mryfiaki«fo. 8 05 PtienDtk poranny. 8 .15 OairtkL
rotnlcia **) Koooert tycie*. # JO „Jak • !« pr/edata
wit kwa* a tło tu mlek* na £lą»ku"T — pagadaiika.
r'« Traoamiłja nabotenatwa a Torunia. 10.30 Hupgie­
ra I.aoticavalio „rająca" — opera w 1 aktacb ~ pij y.
:S7 Sygnał azasu. U .08 Poranek •ymionlcmy. 13 .00

. Z oowj, k poerji Katlmlery Albertl". 13 JO „Cza»
u-iaka. wiac«ao*i' ezeka" — acena i „Lalki" — Bole­
*U»a Pruaa. 13 30 Muzyka obiadowa. 14.45 Audycja
> la wał. 15 40 ..Troaka o d» ecl ulicy" — repurtai. —
IM8 ..Co .łycha* na MąaUwr" 1».05 Płełnl I plowtr.kl
•rh*»kla w wykonaolo Marli Dorecta — aopr»n I Wla­
uyjlawa Kiepury — tenor. 1S.45 rowie*<5 ir.6w.ona . —
ITIM Podwitcłorek przy mikrofonie. lł.00 Powatechny
TeiMr Wjrobrafrl: „Człowiek la burta" — ałuchowl­
»Vo. 19.3S Koncert rozrywkowy aespolu amycikowego
rto*««o«t]l Katowickiej. 20 .00 „W niedziela przy te­
/rrnlkou" — audjrca noftodnn w oprucowanla Stanl­
ci«i Llaonla. M TO Wiadomracl aportowe. 20 40 Prts*
fiid polityczny. W.50 Pzlenrlk południowy. ZI .iKl Wfn­
d^mrael aportowe te w§zy«tklch roząlcćnl P. R. tl.lt
. .r.rty eoble Iw nkl trzy... morakle" Kukułka W',1...
aka. RnO Opowlełi! e B**tl.oveDle (III audycja). UJU'
bitnie wadnnofri dziennika wieczornego, komunl­

k.it meteorologiczny. 23 .00 Reporta* a tawodów nar­
c<»r»kich o ml. lostwrt Związku Harcerstwa Folskie­
fe w Zwardmlu. 23.10—C8M Płyty.

Poniedziałek 14 lutego.
B4TOWJCE Oodt. 8 15 -8 00 Audycja poranna

Mi I 11.15 Audycja dla aakół. 11 .40 Płyty. 11 57 Sygnał
ezaeo. 12.0A Audycja południowa. 1300 Audycja dla
wł«ndxle»y izkoł powszechnych. 13.20 Koncert tyczeń.
1325 Płyty. 14 .00 „Jakie nsiągnęłera wyniki w upra­wie rumianku" — pogadanka. 14 .10 Orkiestra harrno­
nltt^w — płyty. 14.25 Wiadomości biedace I giełdowe.
14 »*—14.45 Orkiestra* dęta — płyty. IM8 Wiadomości
•oepodarere. 15 .45 „7. ple$n|ą po kraju". 16.15 Lekkie
arłlodla I pioaenkl. 16.50 Poatadanka aktualna. 17 .00
„Bogec«wo" — odczyt. 17.15 Recital akrzypcowy. 17.5C
,,1-awlny grotą"— pogadanka. 18.00 Pogadanka apor­
towa i wiadomości eportowe. 18 15 Czwórka «ląska
•piewa plMnl indowe. 18 .40 Lekcja Języka polskiego.
1908 Audycja atrzelecka. 19.30 Dyskutujmy: „Co my
III my o Kowalskich" — dialog. 1P.50 Pogadanka ak­
tualna. 20 00 Wielki koncert rozrywkowy W przerwie
• god*. 2«.45: Dziennik wieczorny I Pogadarka aktual­
na. 21 .40 Nowoaci lltarackla. 52 .00 Koncert kameral­
ny. 22 50 Ostatnia wiadomości dziennika wieczornego,
przagMd praay I komunikat meteorologiczny. 23.00—
23 30 Muzyka taneczna — płyty.

Śląski Instytut Rzcmleślniczo - Przemy­
ałowy w Katowicach ogłasza wpisy na

kurs przygotowawczy
do egzaminu mistrzowskiego
dla zawodów metalowego
i drzewnego w Pszowie

Znoszenia przyjmuje l bliższych infor­
macji udziela w imieniu Instytutu p. Pa­
weł Reś, Pszów, ul. Marszalka Piłsud­
skiego nr 14, do dnia 25 lutego 1938 r.

Nie mały kłopot mieli* trzej policjanci, kto­
ny dnia 10 bm. wybrali się do mieszkania
niejakiego Wincentego BrodackieRo, ramii»sz­
kafp^o w Lublińcu przy ulicy Droniuwickiej 1,
Otton doprowadzenia wymienionego do wie­
zienia, gdzie nual on odsiedzieć nałożoną nań
karę. Brodacki znany jest miejscowej policji z

gorącego temperamentu, to też wysłani po nie­
go policjanci przygotowani byli z góry na opór
ze strony Brodackiego, nie przypuszczali je­
dnak, że spór jego przybierze tak dramaty ci­
DC okoli ca noścL

Brodacki na widok policjantów, przewidu­
jąc cel ich wizyty, postanowił bronić swe) wol­

Jv± 17-90 lutego t>. r.
rozpoczyna sl« ci«f n!anlt l-izel klasy 41 loterii.

r*lan wpiowadzn rewelacyjne ulrpwrenta.
Na 160 000 loiAuf. BOOO: w»irary4h.
GlAarna wysrana lOPOOOO mllon slafycH.
Nie zwlekaj lecz kup natychmiast los w szczęśliwej
Kolekturi e Dom Bankowy

Sz. B rmsn I 3. Sitybel
Katowice, Dworcowa 9, 11 Oddział OorzOw I, Pocztowa 2,

Cdz e stflle nsdah wlek<ze w\crane.

UJ 18 porznlte odzusHania dostępu do morza
Katowice, 12 lutego.

Komisja Międzyszkolna miasta Katowic
oraz Liga Morska i Kolonialna Obwód
Miejski w Katowicach urządzają w nie­
dzielę, dnia 13 bm. o godz. 11 w Teatrze
im. Stanisława Wyspiańskiego, uroczysty
poranek z okazji 18 rocznicy odzyskania
dostępu do Morza.

Na program składają się w częici pier­
wszej m. in. zagajenie dyr. Gawdzika, sło­
wo wstępne (Kwietniowski, uczeń Pań­
stwowego Gimnazjum Męskiego, dalej —

Hymn Bałtyku (F. Nowowiejski! Morze
(St. Kazuro). Następnie ch^r szKoiy ?o
nszechnej nr 2 pod dyr. naucz . Ireny Nie­
sikowiecklei odśpiewa K. H!awrz<i ..Oj
icglarzu, żegluj — że", oraz inscenizacja

w wykonaniu uczennic Szkoły Powszech.
im. E. Platef, opracowaniu naucz. M .
Rączkówny, W. śliwskiego, M. Żrm.dz­
kiego i J. Rykały p. t . „Dzieci śląskie nad
morze".

W częici drugiej program przewi luje
m. in.: taniec marynarski (ucz. M'

ejskicgo
Gimnazjum Żeńskiego. — Pieśń maryn irzy
(Wilczyński) deklamacja chóralna ucz.
Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego). „Ro­
zimiem fal mowę" (F. Nowowiejski), —

„ Frolud" (H. Opieński), w wykonaniu Ma
rii Gryczówny, wreszcie „Bałtycka przygo­
da' — inscenizacja na tle legendy Kaszub­
skiej, wyjątek z Międzymorza Żerom4ie­
gc (uczennice Szkoły Zawodowej tcbj«kje)|
i Gimnazjum Krawieckiego Tow. Polek).

Czy polski przemysł drzewny
nie Jest zdolny do ekspansji na wielką skalą?
Zdawałcfcy się, i* polski prw?'iriy«ł drzewny

pu^acte wszelkie dane po temu, aby rcrw.nąć s ę
vi naipcwainejszą gaicź prcdukcji prztmysio­
wej w PcJsce. Przy t<ik poważnym zgpotrzebo­
waniu zagranicy na wyroby półsurowe i getowe
s dr«wa, przemysł drzewny w.'n:«n przcdcw«ć
innj- ^n pod każdym uaflfdMI. Niestety, mcżli­
wości tych n'e wyisyskuje. Pcjemny rynek nn­
g^eJs-ki aprowadta z PJeiMMKi ćwieki drzewne do
cbuwia, clcna atandsiyzowane w stan e sorewyni,
a nswet zwyczaine kije i rączki do wczotek.

A gdze P«'l?Tt2 ? AasifeMil impert drzew­
nych wyrobów gotowych w stanę pół3urowym
t PtŁefci, w stcaiłnfcu do całego importu brytyj­
sk ego w tej d-ziedz nie, jeat minimalny. Jeieli
tak jest, to winę ia taki stan rzeczy ponosi n'e
kto imny, jak tylko polaki przemysł drzewny.
Wykazuje on zfbyt słabą ckspan­yję i nedests­
teczne wysiłki w k erunku swego rozwoju, idąc
po linii najmniejszego cporu i eksportując: prze­
de wszystkim sawewiec materiał ta.rty.

Jednym z wyrazów zewnętrzmych niedocią­

gnięć w organizacji przeimysłn dreewnego jest
w zupełności niedostateczne cbayl-ane T«ngvw
Poznańskich. W reku ubegłym pewien poważ­
ny importer angiełsk , przybyły t Londynu, in­
teresował się szczególnie przemysłem drzew­
nym. Chciał dać wmów etiie roczne na dostawę
ckieii w surewym stan:«. Nie zn-slazłszy na
Targ­sch odpowiedniej firmy, opuścił Poznań.
Po pewnym czase dcw:edzrel'śmy s'

ę, że ZEITIÓ­
wenie to o-trzynwła Frriandia w ilcści 12 wago­
nów tyjrrdncwo!

Polska, kraj bfigaty w surowiec drzewny, w
'n­

na pes adać silnie rozwinęty przemysł w tej
dziedzinie, a }?go kentakty z zagranicą winny
być bardzo blskie. Zbliżojące się Tarsci Poznań­
skie stwarzają debrą clcazję dla zobrazowania
całeś;: produkcji polskiego przemysłu drzewne­
go i dda zorientowali przybywających importe­
rów zagranicznych w mczjiwcściaeh. jfke przed­
stawia dU rynków «agran:cznych pclslii prze­
mysł drzewny. Oby przemysł nasz okazję tę
właściwie wyzyskał.

u Haizeloiha Dniem SoDłeizne] toiem Urzędu Ul ileioDUzli
Katowice 12 lutego.

W ub. piątek na dłuższej audiencji przy­

jął naczelnik Wydziału Opieki Społecznej
Śląskiego Urzędu Wojewńdzkiego <ir Cwoj­
dziński delegację Związku Peowiaków ob. ob.
wiceprezesa W. Ryszkę, Władysława Wie­
czorka i Kazimierza Pietruszkę. Delegacja
interweniowała w sprawach pośrednictwa i

zatrudnienia obowiązkowego niepodległo­
ściowców a zwłaszcza członków i ich pozosta­
łych b. Polskiej Organizacji Wojskowej, Po­
ruszono poza tym sprawę przygnania zapo­
móg z funduszu dla niepodległościowców.

P. naczolnik Cwojdziński ustosunkował
się życzliwie do przedstawionych postulatów
przedstawicieli Związku Peowiaków.

I

Niezły ioteres
Urzędnik pryw. Lehman Józef z Katowic!

doniósł, te agenci firmy radiowej Grimm I
Kamieński w Katow;cach przy ul. 3 Maja 23,
niejaki Tasimowicz Daniel i Brajer i Kato­j
Wic, pobrali z firmy 5 aparatów radiowych'

wartości 1P/00 zł, które odsprzedali bezpraw­
nie, a pieniądze aobia przywłaszczyli. W toku
dcchodneń zatrzymano pod zarzutem paser­
stwa kupca Poper Gol Kalmana i Walkera
Józefa, obaj z Katowic. Poszukiwania sa
aprawcami wdrożono.

W BIELSZOWICACH POWSTAŁA
„ROD Z IN A R EZER WISTÓW".

(—) 9 lutego br. odbyło się w Bielaaowicach
konstytucyjne zebranie Koła Rodziny Rezerwi­
stów. Po wygłoszeniu referatu orgenizacyjne­
g przez prez. rady powiatowej Szołtysika i za­
poznaniu obecnych ze statutem Z. R . zebrani
około 60 osób postanow^i założyć w Biclszo­
w;cach Koło R. R. •' wybrali zarząd w następu­
jącym składzie: pp. Nabzdykowa, przewcdn

:
czą­

ca, Markowa Łucja — wiceprzew., Rusikowa —
sekretarka, Kcczendowe — skarbniczka, Ander­
waJdowa — ref. opieki społecznej.

WYKAZ LITERATURY BIEŻĄCEJ
O ŚLĄSKU

rok IIL nr 3, Vpiee — wrzegień 19OT T. Cena
30 groszy. Nowy zeszyt trzeciej rocznika wy­

kazu literatury beżącej o śląsku obejmiuje ma­
teriał za trzeci kwartał roku 1037. Zawiera on
350 pozycyj bibliograficznych z zakresu polskiej
i obcojęzycznej literatury o Śląsku. Do nabycia
w większych księgarniach na śląsku.

NOWY ZARZĄD TOW. OGRÓDKÓW DZIAŁ­
KOWYCH „ŚWIT" W ZAŁĘŻU.

(—) W ub. tygodniu odbyło się waflne ze­
brania członków Tow. Ogródków Działkowych
„świt" w Katowicach-Załężu, na którym prze­
wodniczył p Ziętek, sekr. Okr. Zwąaku. Do
nowego zarządu weszfli pp. J . Słomka, prezes,
Kwiczała, Pudełko, świtała, Haberla, Drozdek,
Urbanek, Ruin i Czeflnk.

noicl do npedlego. W tym celu rozebrał się do
koszuli, chwycił aa siekierę i byłby nią nie­
chybnie zmasakrował policjantów, tidyby nift
izybka orientacja przybyłych, klór/y w poro
zdo*ali sparaliżować aamiary Brodackiego,
odbera;ąc mu po długiej walce aiekinrą.

W czasie szamotaniny diialnie pomagała
mętowi Jerjo krawka matłjnka, która bntelką
waliła policjantów po głowie, obsypując ich je­
dnocześnie do spółki x męiam wyawiskami i
obelgami.

Bo}ju ducha winni funkcjonariusze policji,
sprlniaiący swój ciężki obowiązek, dużo wy­

cierpieć musieli ze strony rozszalałego mał­
żeństwa, zanim udało im ^ic po pewnym cza­
sie z wielkim ttiideiti uspokoić opornych i sza­
lejącyrh małżonków oraz odwieść do aresztów
rozjuszonego Rrndackiogo. Biodarkini nie wyj
daie Kresstą na dobre len karygodny wybryk i
nieposzanowanie władzy oraz opór slawianv
i*>i. pdyż pr.Iirja wyfutewała na cziipurne mal­
żeńslvn doniesienie do prokuratora, który nie­
wątpliwi

"
poc

"ąrjnie a^antmniczą parę di
odrowieda'rlnofci karne).

Osobom pelnokrwistym. otyłym, artretykom
i cierpiącym na herrrornidy ?zk!snk

'"i naturalnej
wody ?rrzk>j Franciszka-Józefa zażywana rano
na czczo przynoś: 7.n?rzną ulgę Zepyt. wasz. lek.

Wymienne obozy harcerzy
polskich i węgierskich

W wyniku odbytej ostatnio w Katowicach
konferencji o jaknajścillejsaą ws­półpracę
harcerską węgiersko­prlską zastała zawart.­i
umowa w sprawie obozowej akcji wymiennej
w beż. roku.

Ustalono, że celem obozów wymiennych
będzie wzajemne uznanie zasad, programu,
techniki, obcsownictws w znaczeniu harcer­
sk m oraz pielęgnowanie histerycznej i kultu­
ralnej łączności dwóch bratnich narodów.

Pianina
fortepiany i harmonie
nowe, naikorzystnie] u
KWIATKOWSKIEGO

Katowice, ulica 3 Hala nr 13
L'z; wsne okazyjnie ad 6: 0 zt — Wykonuje się

tachc.w > Wszelkie renctaeje i stroienia

Poprawa gospodarcza
w fabryce siemianowickiej

Fitznerowska fabryka śrub i nitów, na­
leżąca jak wiadomo, do koncernu ,,Wspól­
t-oty Interesów" otrzymała ostatnio więk­
sze zamówienia, wobec czego przyjęto no­
wych robotników i fabryka pracuje na
dwie zmiany. Dowiadujemy się, iż stan rik
pomyślny potrwa 3-4 miesięcy.

1 .­ • ' •• • i •'•• ••:••. =J

Wygrywa
kto los w Lidze nabywa
Ciągnienie już 17 lutego.

Kolektura Ligi Katolickiej
Katowice, 3 Maja 30.

Siemianowice

POMÓWCIE BEZROBOTNYM!

POŻEGNANIE PROBOSZCZA PARAFII
ŚW. KRZYŻA.

(Si) Onegdaj odbyło się pożegnanie probo­
szcza pertfii św. Krzyża ks. radcy KożMka,
który — jak już informowaliśmy, przechodzi do
Chorzowa III. Administratorom tymczasowym
probostwa w S emianowicach będzie ks. Brój,
dyr. katowickiego „Caritasu

". Nazwisko nowe­
go proboszcza nie jest narazie znana.

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ.

(Si) W uib. czwartek w ratuszu odbyło się
posiedzenie kemisarycznej rady m ejskiej. Sekre­
tarzem został dotychczasowy sekretarz, p. Wro­
ny Walenty. Na członka rady opiekuńczej stfkoły
dokształcającej wybrano pp. Wiórę Jana, Swo­
bodę W 'Ihclma i świdra Stanisława. Uchwalono
przebudować wieżę strażacką kosztem 3 tys. zł,
pedwyż-szyć zas łki robotnikom m ejsikim, zgod­
nie z uchwałą komisji pojednawczej i arbitrażo­
wej, pebereć na rek budżetowy 1938/80 tytu­
łem podatku budowlanego 8% pospolitej warto­
ści budynków, a od plticów budowlanych — 6%
Uchwalono pobierać prdatek drogowy w części
od podatników państw, podatku przemysł, i po­
datku komunalnego. Wreszcie uchwalono budżet
na rok 1938/39, wyrażający się ogólną suma.
1 mil. 277 tys. w dochodach i rozchodach.
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REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH*

Niedziela o godz. 11: Akademia Morska". — O godz.
16.30: ..Na łyczakowie" dla ZZZ. — O goda. W: „Na
łjczakowle" dla buty ,,Batory".

Wtorek • goda. 20: Wieca6r humoru Laos* Wyrwi­
«»a

Środa o godz. 10: „Tekla".
Czwartek o godt. ?•:. „Trzecia safoSoss".
rtiłtek o godz. N: „Tekla".

Wieczór humoru Leona WjrrwfcM.
We wtorek wieczór wytta.pt tylko Jeden rat sasko­

»tty bumorysia potoki Leon Wyrwlct a własnym no­
wym programem. Dtlety w kaale teatru.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prewincji:
godt. MtPIOTKOW1CE — poniedziałek 14 b.

„Ti-orla Einsteina"
CHORZÓW - wtorek M bn. 6 godi. 15 .»: „Tekla"

Cla bearrhotuych. —O godz. 19.90: „Zygmunt August".
niEUSKO - czwartek 17 bm. o godt. W .SO: „Tekla".
CIESZYN — piątek 18 bm. • godi. 20: „Trzeć.•

młcduać".

DOM LUDOWY W CHORZOWIE.
Dzisiaj jedyny występ Wyrwicra.

Dzisiaj w n.edtleJc o godt. 20 wyata.pl w Miejskim
l>omu 1.udowym w Chorzowie znany humorysta polski
T.e<.n Wyrwlct t nowym programem Świetnych mono­
logów, którymi zdobył noble rozułos w całej Polsce.

Bltety w cenaeh od 66 groaty do J.8D al nabywa!
cołna dzisiaj od 12—14 I od goda. ls-tej w kaale tea­
tru (tel. 41460).

*
Niedziela Ił sin. • godt. 17: Akademia MTK. g

okazji przyjazdu f» PrezydentoweJ MoScick!*!
O godz. 20 Wleesor humoru Leoaa Wyrwicaa.
Wtorek 1S bm o godz tS.Sfl: „Tekla" dla bezrobot­

nych. O godi. 19.30: „Zygmunt Augnat" dla Bkarbo­ferma.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 11 lutego ISts r.

CA PITOL: „Diabły wybrzsły".
CASINO: „Sherlock Holmea I Dr Watoow".
COLOSSEUM: „Nieusprawiedliwiona godtlna".
RIALTO: „Przy driwiacb zamkmątych".
8TTLOWT: „KrOlowa Wiktoria" i „Jął obrofley ­

Filo i Fiap".
UNION: „O czym marzą kobiety".
BnocciCH - BAJKA: „Bargtkaatat" I „MickaIfoue".
ZAWODZIE — ATLANTT1C: „Halka".

Inne miejscowości:
BI ALA - MIEJSKIE: „Bharłock fTólmosT. ­

APOLlX): „Towariyata broal". — RIALTOt „Robert
I Bertrand".

niEl.SZOWTCR ­ fiLAfcKlR: „Trojka hultajska" t
. . Maty czarownik".

CHORZÓW - APOLLO: „Ich atu - \ ona jedna"
I „Bohaterowie morza". — CO I.OSSEUM: . Z ml*o4**
rtla Ciebie" 1 ..Władczyni pustesy". — DEL TA: .Lód*
Cmlerci" i „Hrabina Wladlnów". —ROXi: .Narze­
czone t przypadku" I „A. 107 wzywa pomocy".—
RIALTO: „Tajemnica Dra Cbatidlera" 1 .Tonący pi­rat". v

HAJDUKI - ŚLĄSKIE: „Dlabelaka oakadra" |
„8zesnaetolstka".

JANÓW - SŁONCE: .,Truxa" I „Kochana dtlew­
ezyna".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Truta" \ „Serenada Sehu­barta".
MYSŁOWICE — ADRIA: „Paramatta". — ODEON:

„Jej obrońcy Fllp I Fiap". — HELIOS: „Statek nie­
wolników" | ,.W sieci wywiadu" od nledtietl.

NOWA WIEŚ - SIENKIEWICZA: „Janoelk het­
man ibdjnlckl"" I „Królowa tańca". — PIAST: „Pra­
mlera" I „Krew na naorau".

NOWY BYTOM — PATRIA: „łjdrajen" 1 „Anoni­
mowy kochanek".

PIEKARY „ — APOLLO: „Kld Oatahad" I „Ka­
prys markizy Pompadur".

PIOTROWICE — PIAST: „Trójka hultajska" I
„PleSn skstaneów".

RUDA — BALTY ­t „Dwa da! w raju" i „Tarraa
I ilelona bogini".

RYRNlK — APOLLO: „Ostatni alarm** I „Pielił
skazańców".

RADZIONKÓW ~ CASINO: „Kraj mloscl" I „ŁfldS
podwodna nr •".

RYDUŁTOWY — BAŁTYK: „W loaacb poiwójhago
ircząSela".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Zlania błogo­
ołaniona".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOS8BUM: „Ueleczka 0*
•y<la" | „Władca podwodnego iwlata". — APOLLO:
„Eskapada" I „W ogniu pocisków".

TARN. GÓRY - ŚWIATOWID: „Moja •Micteta to
ty".

W szkole nie wolno
bić dzieci

W jednej ze szkół powszechnych na­
uczyciel wymierzył dziecku karę cielesną.
Nauczyciel ów pochodził z zaboru pru­
skiego, gdzie tego rodzaju metody, za­
szczepione przez Prusaków jeszcze nie usta­
ły. Sąd Najwyższy orzekł, że naruszenie
nietykalności cielesnej samo przez się sta­
nowi przestępstwo ścigane z oskarżenia
prywatnego. Jednak karcenie dzieci przez
ich bicie dokonane przez nauczyciela, bę­
dącego urzędnikiem, stanowi przestępstwo
z art. 28(6 K. K. Stosowanie bicia a więc i
kar cielesnych jest zakazane przez statut
publicznych szkół powszechnych.

Konfiskata .Jubileuszowego
"

numeru Katowicerki
Wczorajszy numer „Katowicerki", wydany t

okazji 70-lecia tego sławetnego pisma — uległ
konfiskacie. Numer naszpikowany był artyku­
łami o tendencji wybitnie hakatystycznej i ger»
roanizalorsk irj.

Szkoda, ze konfiskata zarządzona została do­
piero około godz. 15,80, kiedy Już upora ilose tru.
clełelsldego jadu „Jubileuszowego" numeru „Ka­
towicerki" zdołała się, rozejść wśród czytelni­
kow.

Dnia 11 bm. popoł. • godz. 14,15 na szosie
Mysłowice, — Giszowitc, samochód osób. kie­
rowany przez szofera Szmajducha Jerzego
zam. w Katowicach, przy ul. Projektowanej 9,
skutkiem śliskiej jezdni wjechał na prsydio­
ine drsewo, w następstwie esego samochód
Stocsył się. de przydrożnego rowu i wywrócił
sio. Jadący samochodem odnieśli rany a to:
taft. Golasowtki, lat 50, asm. w Mysłowicach
salamania czaszki, złamanie kilku żeber i sta­

wu barkowege orss wstrząsu mózgu. Białek
Franc. równie! a Hysłowie poważne okaleese­
nia twarzy a szofer Szmajduch ogólne obraże­
nia ciała.

Wszystkich przewieziono do szpitala w
Mysłowicach, gdzie udzielono im pomocy le­
karskiej. Bieloka, jako lżej rannego, po nało­
żeniu mu opatrunku, zwolniono do domu, na­
tomiast pozostałych pozostawiono w szpitalu
w opiece lekarskiej.

Gmina Ruda chce byt miastem
Ruda 12 lutego.

Do największych gmin w poy. swięto­
chłowkkim naleiy Ruda śląska, licząca obec­
nie ponad 25.000 mieszkańców. Miejscowość
ta, mająca raczej wygląd miasta, a nie wsi,
ma wszelkie dane ku temu zostać miastem.
Jak sie dowiadujemy miejscowe władze sta­
rają się o uznanie Rudy śląskiej miastem.
Odpowiedni memoriał w tej sprawie został
wysłany do Województwa. W gminie tej

znajduje się sąd grodzki, gimnazjum, ajen­
cja celna itd. Wiele uczynił dotychczasowy
zarząd gminy około zwalczania głodu miesz­
kaniowego. Wybudowano bloki mieszkalne
dla bezdomnych kosztem 700.000 zł. Obec­
nie gmina przystępuje do budowy nowego
bicku dla 18 rodzin kosztem 65 000 zł.

Przypuszczać należy, że władze wojewódz­
kie przychylą się do życzeń mieszkańców
gminy Ruda Śląska, mianując ją miastem.

Rybnik

Nit zapomnij Kupić Twój los do I klasy w Katowicach w kolekturze
Kazimierza KoAciaka ZFZl"

191 Każdy lo« mn równe seanse wybrana.

Chorzów
DYŻUR LEKARSKI W CHORZOWIE.
(=) Dyżur niedzielny <Ee człon&ów tut. Kasy

Chorych w dniu dzisiejszym pelm ą dir Graczy­
k<w»k\ Chorzów I, Graiyńskego 20 i dr Spyra,
Chorzów II, 8 go M2ja 4. Dyżtw trwać będzie do
poniedziałku, dnia 14. II . 1938 r. gedz. 8 rano.

ZŁOTE GODY.
(=) Z okesji 50-lec'a pożycia rmlieńsk ego

Państwa Lotta i Rozalii Frey6w s Hajduk W ej­
kich, Koacifins 8 skitds nsjserdeczn ejsae ży­
czenia Rcdzina Keinsów z Chrcpsczcwa.

brane nowy zarząd, w sMad którego weeałi pp :
prtewedneząca T Ram eitkowa, J. Kawurek,
F. Kasperek, A. Bochenkowa. P. Nowtk, M. To­
msnkowa, W. Malński, I. Niiei, H. Piegza,
W. Korzeńsk i E. Sbostckowa.

Pszczyna

Ordłiiaftor cddziaJu wewir SzritaJa M»eisfci<«o
w Chorzowie

Dr med. A . LORYCH
osiedlił się

w Chorzowie I, ul. Wolności 54,1 p.
ialko specjalista chorób wewnętrznych < pluć
(ftizjolo-z) — Oodąląy priveć od 12—13­eji

cd 16—17 el Telefon nr 41658.

WYPADEK SAMOCHODOWY.
(=) Wica McniusTki w Ch^TZOwie była w ub.

ip
:ątek przęd połodoietB miejscem powainego

wypadku samochodowego, któ:-y na szczęście n'e
pociągnął za sebą ofiar w ludziach. Oto szefer
samochodu pólcieżarowego Szwarobaan z Cho­
rzowa wskutek ślizgawicy najechał na przydroż­
ny slup. Samochód aostał powain:« uszkodzony.
13-LETNI CHŁOPIEC UMARŁ NA ULICY.

W piątek wieczór na ulicy Jagelkńskiej w
Cho.rtowie xasłabł nagle wskutek krwotoku 13­
letni chłopiec Eugeniusz N emiec, zamieszkały w
Chorzowie przy uflicy Grażyńskiego 46. Chłopiec
w drodze do szpitafla zmarł.

Świętochłowice
Z ORGANIZACYJ ORZEGOWPKICH.

(ś) Do nowego zarządu P. Z . P. w Orzego­
w!e wybrano pp.t Pr. Wasiaka, J. Konecznego,
W. Terakowskiego, G. Pląsa, F. Lipoka, M. Igna.
siński«go, T. Brachmańskiego, A. Olszenke i
K. Ruaka. — Na welnym zebraniu ,.Rodzi,ny
Rezerwistów" przy kole Z. R . w Orzegowie Wy­

Z .DZIAŁALNOŚCI UNIWERSYTETÓW
LUDOWYCH W POWIECIE.

Z kcńeem atyczn a uruchomiono w powiecie
trzy un wersytety luicwe: w Pawkwicech, War­
szowicach i Berun.u Starym. W ramsch uni­
wersytetów tych odbywają się wykłady n e­
dziel-ne ns tematy z dziedz ny rolnictwa i oświa­
ta ogólnej. Preleg°ntami są instruktorzy rolni.
ncu;zyc elstwo, wojskowi, lekarze i wybitniejsi
dz alacze rolniczy z pow"atu. L:czba uczestn ­
ków dochtdzi do 200 ZainterescwEnie wykła­
dami jest bardzo duae, o ct>-m świadczą ożywio­
ne dyskusje nad referatami. Ze streny u^sest­
n ków kursu wysunęto projekt, by w przyszło­
ść: organizować w m'ejscowcścach, objętych
dzalalncścią uniwersytetów ludowych, stałe kur.
sy fachowe, dostosowane do warunków i po­
trzeb lokalnych. Wykłady będą sie. odbywały
do koóca marca br.

BOLĄCZKI DROGOWE GMINY WOLA.
(P) Do najbar&rej zniszczonych dróg w po­

wiecie orleży niewątplwie droga gminna w Woli,
która w przedlurżen u łączy gminę z jednej stro­
ny przez Frydsk i Miedinę z Pszczyną, z dru­
eriej zaś przez Jedlinę z B eru>n'«.m Nowym i
Starym. Ze względu na brak funduszów nie była
gmina w stanie już cd kilku lat przeprowadiić
remontu drogi, na której potworzyły się głębo­
k'e wyboje, uniemożliwiające komunikację szcze­
gólnie w okresie deszczów. Obywatele gminy
czynią obecnie staren:a w kierunku uzyskana
% Wydziału Powiatowego wzgl Województwa
wydatnejszej subwencji, która pozwoliłaby na­
reszcie na usunięcie tej przykrej dla gminy bo­
lączki.

TARG W MIKOŁOWIE.
(P) Następny targ na bydło i konie w Miko­

łowie odbędzie się w irodę 16 lutego.
WŁADZE PODOFICERÓW W PIOTRO.

WICACH.
(P) Zw. Podofic. Rezerwy w Piotrowicach

SI. wybrał nowy zarząd, w skład którego we­
szli pp.: prezes J. Oleś, F. Latocha, W. Dziura,
J. Dziubany, J. Kozłowski, J. Nowicki, F, Cisło,
W. Szulczyń*ki i Av Wróbel.

Go iHinaliła rada mfefsha Iarn. BDP
W ub. czwartek odbyło się posiedzenie tarno­

górsklaj rady miejskiej ped przew. dyr. Rowiń­
skiego, który złotył roczne siprawozdanie. Obej­
mowało ono pracę poszczególnych komisyj. W
końca ptEystąpiono do wyboru biura' rady i wy­
działu przygotowawczego. Przewdn czącyim jest
nadal dyr. Rowiński, zastępcą insip. Bacik, sekre­
tarzem rendaot Wycisk, a zastępcą insp. Kocy­
Ibik. W skład wydziału przygotowawczego we­
szfll radni pp.: Drewniok, Wycisk, Gajda., Kiloze
i Tyczka. Rada prcyjąła protokóły rewizyjne kas
miejskich 1 M. K . K . O. i pismo p. Wojewody
Śląskiego, dotyczące zatwierdzenia sprawozdana
rachunkowego za obiegły rok buntżetowy. Nast.
uchwalono praettierienie kredytów w ramach bu­
dżeta w wysokości 2Gó5,fiO ił. Rada ushweliła
statot mie)ski w przedmiocie pobrania samoist­
nego podatfcu komunałnego od uzyskanego ze­
zwolenia na sprzeda* trunków eakohdowych
orsz ustailenie stawek podatkowych od świadectw
przemysłowych oraz przychyliła s

:
ę do uchwały

Maf'strata w sprawę podatku gruntowego, któ­

ry będzie pobrany w przyszłym roku budżeto­
wym w wysokości 60 proc. państwowego po­
pedatku gruntowego. Tak samo zatwierdzono u­
ohwały Magistratu w sprawie ustalenie wartości
1 stawki podatkowej dla pobrania podatku od
placów budowlanych i dla pobrania podatku bu­
dynkowego craz dla pobrania specjalnej opłaty
drogowej. W dalszym ciągu posiedzenia ustalo­
no wysokość dod-tków komunalnych do państwo­
wego podatku grunfowego zgodnie s uchwałą
mag

'
«trstu; pcza tym rada zgodziła się na sprze­

daz i przewłaszczenie gruntu miejflfe'ego na rzecz
Katolickiego Urzędu Parafialnego. W wolnych
głosach załatwiono sprawę uzupełnienia list wy­
borczych na radnych, sprawą lokali dla kemisyj
oraz szereg innych interpelacji. Nadmienić wy­
pada, ii pierwszy ras zjawił się ns posiedzeniu
rsdny frakcji niemieckiej, kopiec Michats Fran­
ciszek, którego sprawa znieważenia włads i Na­
rodu Polskiego dotąd nie jest ostatecznie załat­
wiona. Dziwimy się, że sprawę tę puszczono pła­
zem.

ROZWÓJ AKCJI OORÓDKOW DZIAŁKOWYCH.
(R) Akcja ogródków działkowych w pow ecie

rybnickim rozwija się pomyślnie. Dotychcza* zo­
stało zorganizowanych 100 ogródków, przy czym
setna działka w Rydułtowach, obejmująca 26
mora — została nagrodzona. W tym roku będą
zorganizowane dalsze tr*y ośrodki w Radl nie.
Przyszowicach i Godowe. Fundusz Pracy przy­
dzielił w tych dniach kwotę 8 000 zł. na akcją o­
gródków działkowych dla powiatu rybnickiego.

NOWA m

WYBORNA
CZEKOLADA

„Cos"
PIANKOWA

TabliczKa 55 groszy tu

E. WEDEL
sjBasjsjatasjsjgi 11i

POMYŚLNE ROZWIĄZANIE SPRAWY
BUDOWY GIMNAZJUM W WODZI­

SŁAWIU.
(R) Od dłuższego czasu poruszana kwestia

budowy gmnezjum w Wodzisławiu doczekała aią
ostatecznego rozwiązania. Jak nas informują,
władz« wojewódzkie wyraziły jud zgodą na bu­
dowę gmnazjum Szkoła ta mieścić się będze
w przebudowanej i-podwyższonej o Jedno piętro
starej szkole powszechnej. Koszt przebudowy
wynes e ckoło 150000 zł. Otwarcie nowego za­
kładu nostąpiłeby już r początkiem nowego roko
szkolnego.
Lubliniec

CO UCHWALIŁA RADA MIEJSKA
LUBLIŃCA?

(L) Na ostatnim posiedzeniu rada miejska
uchwaliła obnike za prąd elektryczny w tary­
fie mieszkaniowej, a mianowicie w bdoku I z OC
na S6groszy za1kwh,wblokuII a40na 8*
groszy, w bicku III bez zmian. Preliminanz na
rek 1938.39 przyjęto z małymi zmianami, który
po uwzględneniu ich wyrała się w globalnych
sumach: prd minsrz administracji głównej w
przy- i rozchodach zwyczajnych 262.400 tA, nad­
zwyczajnych 284 500 zł, acJnrin stracii leśnej w
przy. i rozchodach zwycz. 55 200 wi w rzeźni
miejskiej 33.620, w elektrowni 236.300, wodo­
ciągów zwyczajnych 28.300, a nadzwyczajnych
250.000 .

W podróży
Wracałem niedawno a wycieczki na Kresy. W prz»

dziale wagonu Jechał za mną tylko Jadan podrolny.
Nudziliśmy ule ol.rdwa) aetnle, nic tet dziwnego, t*.
chociaż nie znaliśmy ale wzajemnie, wuzczellitnł
wkrótce rozmowę. Poru«zall*my rozmaita tematy, gdy
wzrok moj radl na rnzlozona. na tawce gazeta, » kt6­
rej wyalerały podobizny aaczaSUwcftw, uczestników
miliona, ktOry pad! niedawno w ciągnieniu czwartej
Masy Loterii Klasowej.

— Czy gra pan na loterMT — zagadnąłem ewego to­
warzyeza podróży, f=tnrBze«»o, szpakowatego pana.

— Oram — odpowiedział bez wahania — I zarai pa­
nu wyjaśnię dlaczego. Jeetem byłym urzędnikiem, mam
nalą emeryturkę, ktdra wystarcza ml na skromne
utrzymanie. Mogą zaspokoić' twe najpilniejsze potrze­
by, ale wyrzekać ale musze wielu rzeczy, bez których
ORtaterznle tyc mołna, lecz których brak je*t dla etlo­
wieka kulturalnego bardo praykry: a w moim wieku
Uczyć na możność znalezienia pracy Ju* trudno. Zre­
aztą nie czynią nawet ładnych w tym kierunku sta­
rań, bo są przecież bezrobotni, nie poatadający ła­
dnych środków do rycia: byłoby a mej strony okru­
cieństwem odbierać Im moznoAć uarobkowanla.

— Ma pan słusznoM — potwierdziłem.
— 7, druslej jednak etrony — Cłągnął dalej star­

szy pan — chciałbym Jeszcze w tyciu to I owo zoba­
czyć, cos niecoś przeżyć. A twłaazcta pragnąłbym mle<5
mcznoać kupowania sobie ksląłek 1 prenumerowania
czasopism, bo bardzo interesują s>ią literaturą. Oslą­
Knąć ten cel w moich warunkach mogą tylko dzląkl lo­
terii. I wydaje slą on ml bliższym, nit dawniej, dzląkł
wprowadzonym pnea Dyrekcją Polskiego Monopolu
Loteryjnego zmianom w piane gry nowej, czterdzie­
stej pierwszej Loterii Klasowej.

— Ma pan pewnie na my»ll aredukowaole Hoscl
losów o trzydzieści piąć tyaiecy? Tak to rzeczywiście
ogromnie zwiększa szansa wygrania — tauwatylem.

— Nie tylko to, ale rowniet podział losów na piąć
czescl, zamlaet dotychczasowych czterech. Przeclet w
ten sposób do każdej wygranej, a jest Ich ogółem
osiemdziesiąt tyslący, prsybywa jeden graes. Mogą a
łatwoftclą tnaletć slą wśród nich, a wtenczas —
uśmiechnął slą — kslągarze I wydawcy czasopism ły­
skają nie byle jakiego klienta.

— tyczą panu szczerze, by nadzieje pana sltelty alą
JuS w ciągnieniu pierwszej klaay, które rozpoczyna
slą 17 lutego,

— Dziękuje I do widzenia, bo je aa tej stacji wy­
siadam.

Połegnałem uprtejmle mego miłego rozmówcą, a po
przyjeździe do kresu podróły, wprost s dworca uda­
łam slą do kolektury, by nabyć łoa loteryjny.
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14) (Clą* dalsry).
Stalą tle to wszystko nagle, cał­

kiem niespodziewanie dzięki czemu nie
/dążył przypomn eć sobie swojej urazy
do kobiet. Może też właśnie dlatego, że
unikał ich zawzięcie od lat. uległ zbyt
!atwo pierwszej pokusie. W każdym ta*
zie chwilowo nie zdawał sobie sprawę i
tego, co czvni i z tego. że ..pocałunek
Jest ślubem dla czystych dziewic*', któ­
rych najklasyczniejszy egzemplarz trzy­
mał w ramionach...

— Krzysia... Krzysieńka. — szeptał
bezmyślnie, lecz z mimowolna czuło"

ścią. od której jego głos odwykł iuż da­
wno.

ZcafowaJ łzv i fei przymkniętych o­
czu. musnął gorący policzek i. nabraw*
szy instynktownie tchu pełne płuca,
znowu wDił się wargami w jei usta. Ten
miły zabieg miał trwać kszcze dłużej
tym razem, ale przerwał go czyjś gwal
tern tłumiony śmiech. Witołd Rodawski,
jakby nie dowierzał słuchowi, nie wy­

puścił dziewczyny z objęć t\Jko głowę
odwrócił nieznacznie. I zmieszał się bar
dziel, nii gdyby go przyłapano na jakiej
zbrodni, chociaż człowiek. stoja:y w
drzwiach, był jego najlepszym pr/yja
celem.

Riano Baldi. podobnie, jak Hans. miał
klucz od mieszkania Witolda, mógł tu
więc wejść bez budzenia lokaja. Przy­

szedł. abv oddać pożyczony smoking,
przebrać się w swoie ubranie i ewcntiul
nie porozmawiać o swoich matrymonial'

rrych zamiarach z przyjacielem, od któ
reeo był tu najzupełniej zależny mate­
rialnie, a który uchodził za nieubłagane
zo wroga kobiet. Tymczasem zastał 20
całującego jakąś młodziutką dzjewc/y
aę!

— Ależ to największa sensacja dnia!
— zawołał ucies.zorjv Riano. gdv zau­
ważono lego obecność. — To dla mnie
gwarancia. że nie zrob;sz niezadowolo'

2ei miny. kiedy ci oznajmię, że ja żenię
się także'

Zaraz po pierwszych słowach Krvsia
rzuciła się do ucieczki lecz przystanęła
tuż za drzwiami, oparła się o ich futry­

nę, bo nogi uginały się pod rją. Była 0­
durzona tymi pierwszymi w życiu pocą'

łunkami. kjóre według jei naiwnych 00­
jęć miały wagę najformalniejszych za­
ręczyn. Była nieprzytomna ze szczę'

ścia, więc, jak grom z jasnego nieba spa­
dła na nią chłodna, .okrutna"

odpowiedz
Witolda:

— Mylisz sie, Riano, chwilka słabo­
ści nie dowodzi niczego. Mogę cię zape'

wnić uroczyście, że nie ożenię się ni­
Rdy! I nigdy nie przebaczyłbym ci tego,
gdybyś mi kiedykolwiek przypomniał
tę idiotyczna scenę, iakiej byłeś tu świad
kiem. Ja chcę o niej zapomnie do jutra...

— Chce o mnie do jutra zapomnieć.
— powtarzała zbielałymi wargami Kry­

sia wlokąc się korytarzem do pokoju,
którv z siostrą zajmowała dotychczas.
— Dobrze... Dooobrze... Dz«iś jeszcze o*
dekle stąd i nie ujrzysz mnie tuż nigdy!
— ślubowała sobie łkając cichuteńko.

Nie przypuszczała, że niebawem spot
ka sie z Witołdem Ponownie i to w bar
dzo dramatycznych okolicznościach.

ROZDZIAŁ X.
Nazajutrz w południe. gdv Kvo cicho,

jak zawsze, wszedł do laboratorium 1 o­
znajmił zwięźle:

— Telefon, — Hans pierwszy kopnął
się ku drzwiom.

— To nie do panicza.
— Nie szkodzi, ja także mam interes

do Inżyniera Rodawskiego.
— To nie pan Rodawski dzwoni.
Odpowiedź ta wywołała ogólne zdzi*

wjenie. gdyż Witołd Rodawski był je­
dynym człowiekiem, który telefonował
tu dotychczas; co więcei, był do nieda­
wna iedynwi człowiekiem,' jakiego oi
cudzoziemcy znali tu. w Warszawie.

ku!

— Nie pan Rodawski?
— Tylko kto?
— Mówże, denerwujący flegmaty

— odparł— Dzwrui jakaś kobieta,
Kyo.

— Kobieta?!
Profesor Otto Demmer. dla którego

istniała na świecie tylko iedna kobieta,
mimowoli skierował wzrok w ten róg
laboratorium, gdzie zawsze pracowila
Lan - Cheng. Była tam i obecnie więc
uspokojony powrócił do swojej roboty,
rzuciwszy przez ramię:

— Ktoś połączył się źle. a Kyo za­
wraca nam główce

— Kyo wie. co mówi. — obruszył
się służący.

— Pójdę sprawdzić. — ofiarował sie
Hans, któremu nagle przyszło na myśl.
że zełasza się... Krysia!-­ Nie do panicza, powiedziałem iuż

Ta kobieta chce mówić z panem
Riano. — wycedził wreszcie Kvo.

Dzwoniła Aleksandra Thorne. Nie ze
sweco mieszkania. lecz z kawiarni. >ak
zaznaczyła na wstępie rozmowy, no
czvm ośwadczyła. że koniecznie musi
zobaczyć go dzisiaj.

— Bardzo chętnie, — odparł R<ano z
radością. — O której godzinie mam oa

'

nin odwiedzić.
— Odwiedzić? Nie. nie! — w jei glo­

sie zadygotał lek. — Wolałabym snot
knć się z panem gdzieś na mieście. C^y

będzie pan dzłś wolny o piątej po połu*
dniu?

— O piątej? Hm. — Nie bardzo było
mu to na rękę. lecz właśnie przypomniał
sobie zasłyszany kiedyś tani frazes, któ­
ry przy swoim towarzyskim niewyro­
bieniu uznał za szczyt wytwórczości:
— Pani życzenie jest dla mnie rożka'

zem... Odzie mam na panią czekać?
— Pod .Begeka".
— Co to jest?
— Bank Gospodarstwa Krajowego.

Taki duży. nieprzeciętnie szpetny gmach
na rogu Alei Jerozolimskiej i Nowego
Świata. Trafi nan?

— Chyba trafię, choć poza naszą
dzielnicą nie znam Warszawy zupełnie...
Za tym, do miłego zobaczenia sję o pią­
tej...

Powróciwszy do laboratorium. Ria­
no Baldi zastał swoich przyjaciół wybit­
nie zaniepokojonych, a zarazem oburzo­
nych na niego..

— Skąd ta kobieta zna nasz adres?
— zapytał profesor Demmer. patrząc
przenikliwie na wielbiciela Aleksandry
Thorne.

— Adres?
— No tak. bo skoro zna numeT nasze­

go telefonu...
— Numer zastrzeżony! — ­ dorzuciła

Lan - Cheng. — Numer, którego me ma
w spisie abonentów i którego ..Informa­
cia telefoniczna"

nie podaje!
— A jednak tamta go zna!

Małq buteleczkę Maggiego można
u swego kupca ponownie napełnić

MAG©!'9 przyprawą
Należy jednak zwracai uwagę aby przyprawę
nalewano tylko z dużej butelki Maggiego,

OLA PANi

Modne areszftantki
W jednym z więzień amerykańskich dla

kobiet, aresztantki za dobre sprawowanie 0­
trzymują gazety i ciekawe książki. Ale pew­
nego dnia władze więzienne były niemało zdu
mione, gdy mieszkanki więzienia wniosły
zbiorowe podanie, by zaprenumerowano dla
nich tygodniki ilustrowane mód, bo chcą wie­
dzieć jakie leż zachodzą na świecie zmiany w
ubiorach. Życzeniu ich stało się zadość. Ale
stąd wynikły nowe prośby. Bo gdy długoletnie
więźniarki, skazane za różne przestępstwa zo­
baczyły jakie wielkie zmiany zaszły w stro­
jach kobiecych i gdy porównały swe własne
suknie, zupełnie n:emodT€, w które wolno się

im przeb;erać w każde święto, prosiły zarząd
więzienia, by pozwoliły im za zarabiane w
zakładach więziennych pieniądze sprawić mo­
dne suknie, a także by mogły obcinać włosy
i rob:ć trwałą ondulację...

Na razie niewiadomo czy prośba ta odnio­
sła skutek, bo podobno naczelnik więzienia,
który przestudiował regulamin obowiązujący
w zakładach karnych amerykańskich nie zna­
lazł podstaw do udzielenia takiego pozwole­
nia i zwrócił się do guberpatora stanu z za­
pytaniem, co począć w podobnym wypadku,
gdy więźniarki pragną iść za głosem mody.

Czy te fryzury są piękne?

— Skoro tak jest. to najwidoczniej ia
musiałem jej podać nasz zakonspirowa­
ny numer. — sądził mylnie Riano, gdyb
AJeksandra otrzymała tę informacje z
innego źródła­.

— Słyszeliście?! — wrzasnął krew­
ki Hans. — Ten kochliwy makaroniarz
przyznaje, ze wtajemniczvł iakąś lafi­
rynde w.­..

— Milcz! Zabraniam ci wyrażać si&
w ten sposób o... o...

— No, o kim?
— O mojej przyszłej żonie!
Hans zarechotał szyderczym śmie

chem. specjalnie irvtuiącym w jego wy­

konaniu. Rjano zbladł, zacisnął pęść.
lecz stary Demmer szybko w_sunął sie
pomiędzy nich i oparł dłonie na ramio­
nach w/burzonego Włocha.

— Drogi uczniu. — przemówił doń
łagodnie. — czv ręczysz "nam za dyskre­
cję kobiety, którą tu nazwałaś swoją
przyszłą małżonkę?

— Ręczę honorem i życiem! Olga to
anioł, to...

— \Yvstarczw wystarczy naizupei­
niej­ Teraz ty, mój svnu. przeproś przy
jacięla i wracaimy do pracy­

Hans Demmer. który lubjł R'ana. —

choć dokuczał mu często, jak zresztą
każdemu, uściskał go serdecznie. Lan­
Cheng sprawiła mu jeszcze większą
przyjemność, wvraziwszv chęć pozna­
nia Olgi, a profesor zapvtał wręcz o tir­
niin śli/bu. Jedynie Kyo nie chc'ał tak
prędko przejść nad tą sprawą do po
rządku dziennego i smętnie kiwał gło­
wą.

— Ja nie tvlko głową, ale nawet ma­
łym palcem nie ręczyłbym za powścą­
gliwość jeżyka żadjiej na świecie koliie­
t*/ — rzekł.

— Żadnej?! — Lan - Cheng żartobli­
wie zaczęła gp boksować. — Czv mme.
którą znasz od dziecka, także bvś nic
zaufał?

— Znam pamienkę od dziecka, te
prawda, i wiem. że z panienki zalet był­
by dumny niejeden mężczyzna... A ©
mężczyzn nie iesteś. niestety.

Jego votum nieufności, chociaż osło­
dzone komplementem, spotkało sie z c­
gólnym potępieniem. Obydwaj Dermie­
rowie i Riano prześcigali się wzajemnie
w szczerych zapewnieniach o swvn
bezgranicznym zaufania do Lan - Cheng.
Stary Otto w zapale oświadczył nawet,
iż jei bardziej jest pewny, niż siebie sn­
mejio. A iednak okazało sie później, */

raoj<? miał właśnie sceptyk Kvo.
. O godzinie pół do oiatci 00 południu

Riano Baldi gładko wygplojiy, „wyszta­
fiTOW3.n<y

"
i skropiony perfumą chińskiej

koleżanki, wybiegł ze swoiego pokoju
ra galeryjkę hallu i stanął iak wrvtv na
widok tego. co ujrzał na dole, a co było
najzupełniej sprzeczne z klimatem tej
.. oa zy pacyfizmu

".

Na środku stało dwueh nieznajomych
panów. • bardzo eleganckich i bardzo
wzburzonych; wyższy z nich, z mono­
klem w oku, trzymał w połowie długo­
ści swoją laskę, kołysaiąc nią w sposób
liie wróżący • przyjaznych zamiarów,
drugi, tęgi. niski, o grubym, czerwonym
karku wyglądał tak. jak gdvbv miał za
chwile dostać ataku apoplektycznego

— Ach, to pewno ci. o których mówi­
ła Lan, — przypomniał sooie.

Lan - Cheng obeeme trzymała w pół
Hansa, który najwyraźniej chciał sko­
czyć do gardła któremuś z gości. Kyo,
sie.dzac na schodach wiodących na pię­
tro, ostentacyjnie bawił sę dużym no­
żem kuchennym i nie spuszczał wzroku
L wyższego przybysza. Nawet Ottc
Demmer nie oparł się tak mu nienawist­
nej atmosferze wojowniczości; stojąc za
stolik'em. nerwowo uderzał w iego Dły­
tę. Ie.wą pięścią, a prawą ręką, wycią­
gnięta niby drogowskaz, mierzył w

i drzwi wejściowe. (Ciąg cieszy nastąp.)



ftr. 43 ttledztota. dnia W lutego 1W8 roka. BB
Str.lt

Tarnowshla 66ry
DROGOWE ROBOTY INWESTTCYJmL
(T) W ufe. roku Powiatowy Zarząd Drogowy

przeprowadził w Tann. Górach rcboty inwesty­
cyj-n« kcs.zt«(tn BRO tysięcy *t. Koszty pokryto
c^fściowo z funduszów własnych oras auJbwen­
«j; Funduszu Pracy. Prubudowsoo drogi IM uli­
cach: Bytomski Leg coów, ABei dra M. Gra­
żyńskiego, ml. św. Jacka, św. Katarzyny, Czę­
•tcchowstk:«j, Rym*rav Sakołn«j i Marszałka Pił­
sodskiego. Przez piec na przeciw dworca stwo­
rzono a-l*je dla p eszych i obsadzono ja. drze­
wami. Obok alei wybudowano umocnioną jezd­
n'e. Poza pracami drogowymi wykonano kanał
spiEwmy na ncwo utworzonej ulicy przed dwor­
«om. Na osadzie „Szczęść Boże" wybudowano
dwa dcmki bliin acz«.

Z ŻYCIA ABSOLWENTÓW 8. P . Ł
W TARNOWSKICH GÓRACH.

(T) Stowarzyszenie Absolwentów Szkoły
Kup.eck ej w Tam Górach zorganizowało wit­
ana św'etJ:cc, przy pomocy Wydz'ałii Oświe­
cana Publicznego Iziby Przemysłowo-Handlowej
w Katów c?ch orax Magatratu w Tarnowskich
Góiach. śwarflics znajduje |!| w budynku przy
ufi. Strzeleckej ar 9. Otwarce nastąpi w drugej
połowę lutego. Swelioa ta będzie jedna, naj­
nowszą placówką ktłffuraJno-oświatowa, na *e­
rena miasta Tarn. Gór.

ROCZNICA TOW. ŚPIEWU.
(T) Tcw. śpiewa hn. Miek:ew'cza w Tam.

Górach obchodzi 19 rccznicę awojego istnienia.
W tym czase dało 10 specjalnych przedstawień
dal bezrobotnych. W dniu 13 bm. o g*odz. 16 d­
bcdiz> s ę wrlne zebranie Towarzystwa w małej
sali Demu Ludowego.

Bielsko

Ujecie włamywaczy
(B) W nocy na 29 stycznia nieznani sprawcy

w łam- li się do składa sukna Izraela Schancera
I Seemana Mojżesza w Białej Krakowskiej przy
ni. Szpitalnej 12. skąd skradli kilka wałków suk­
na wartości 10.000 ił .

Dwa wałki tego sukna rnalezoin© •azajutrz
w bramie domu przy al. Szkolnej w Bielsku.
Organa bialskiej policji śledczej wszczęły ener­
giczne dochodzenia w kierunku ujawnienia spraw
ców kradzieży. Niedługo potem przytrzymano
znanego na terenie śląska Cieszyńskiego ka­
aiarza Jana Duławę, lat 31, z Jaworza średniego,
oraz tkacza Jana Kosture. lat 29. zam. również
w Jaworzu średnim. Sprawcy stojąc w oblicza
nagromadzanych na nich dowodów rzeczowych
przyznali sic i obecnie »ds awieni będą do więzie­
nia sądu okręgowego w Wadowicach.

Cieszyn
OPERA WARSZAWSKA W CIESZYNIE.
(C) Na początku maro8 udało się Zarządowi

Tcw. Teatru zjednać operę stołeczną do Cićszy­
n-a. Wystawione zostaną „Pajace" i „Rycerskość
wieśniacza" w obradzie pierwszorzędnych soii­
atów, oraz pełnym chórze i orkiestrze.

WANDALIZM.
(C) W nocy na 9 bm. nieznany sprawca od­

łamał korony 30 drzewek lip, posadzonych
wzd'>uż drogi państwowej w Ochabach na prze­strzeni 3 km.

Wielka niedziela
Zaczepił nvnia ni ulicy, maszerując w szere­

gach chłopców­, obranych ja<k i oa w grenate w«
koetJumy naricarakie.

— Proszę pana... nie poznaje orne pan?
Trudno go było poznć w tym stroju, z opa­

loną twarzą, a radością bijącą z oczu dawniej
zmęczonych i sennych. Powracał wlaśne z set­
ką kolegów pod wodzą kerown ka z z mowego
obozu wypoczyrJccwo-leczn

:czego urządzonego w
Saukach przez uibezpeczaln ę społeczną.

Opowiadał mi o trybie życia ebezowego. o
górach., wycieczkach, o Lwów e, który cely d^zeń
zwiedzali w drodze powrotnej. Mówił chactycz­
n'e, ne mogąc uporządkować- nscrnraru wrażeń,
w które nawet jeszcze dz a, po pewroce trudno
ima było uwierzyć. Czy to ne sen? — dwa
tygodtre raju, „białego szaleństw*" za darmo,
nowe łyeie, nowi ludz;e, góry, narty, sn eg.
I zidrow a, łykane pełnymi haustem wraz s mret­
nym powietrzem.

De* radości było w każdym orywmym sda­
nVa, w kaidyra „o jej..." w m ejsce szeregu
słów mających zobrazować" najw ększy zachwyt
i wzruszenie.

Jeden z wieflu. — Bo takich jak on poje­
chało w góry na koszt ubezp eczeń s.pe.feczny:h
około 3OO0 cbłopców i dz eweząt, którzy n gdy
n« sądzid?, ie będzie im dsne kedykcJw ek wy­
chylić głrwy poza obręb swych miast i m a­
steezek, odrzec góry znane tylko z czytanek
szkolnych

I Janek znskzł się w gronie tych szczę*w­
ców. — Stary to znajomy: cedzień w eczorem
o 10 wracamy rasem pociągiem z Warszawy
do Rembertowa.

Janek jest uczn em szkoły zawodowej. Na
wykłady uczęszcza wieczorem, od 6 do 9. a do 4
pracuje w wytwórni instrumentów precyzyjnych
Zarabia 25 groszy za gedz nę — ne r.arzeki
na to, sktrty e:ę tyłko na brak snu, że wyspać
sięnie mak:edy. „Muszę wstawać przed 5 tą.
a do domu wracam po dziesiątej — azanim sę

pefołę do Mdkt, jod pókeoe. I ngdy a* sitczasu nie ma"
Jcnok wozi za sebą jedzenia ł ksiądki. Ty*o

po pracy, przed wykładami, «oże sę uczyć.
Chciałby dużo czytać, ale na to jedynis w nie­
dzielę mete scb'« pozwolie. Przyjd»ie wres«c

'«
ta cczekiwana nedziela i nowy kłopot: i ks ąz­
ka wtbi i knonęci — a może na zabawę .ść?
A przecież i wyspać się trzeba., odrobić zale­
gklci z tygodnia.

Niedzeia jest dlań jedynym okankiem na
świst ukazującym mu szersze horyzonty. Poza
ojccwsrkm domem, w którym nccwje, pec ąg em.
•króry go przewozi dwa razy dzenn e, warszta­
tem, co go prz>-f<uwa do pracy na 8 godzin i
srkelą z 8 wykładami wieczorem — pulsują in­
nym rytnK-nj, i*">e życie. Aletożyceiten
swat objsw'a mu sę tylko w śwęts — n«
dzeń powszedni prcgrsm n:« przewiduje ład­
nych atrakcji C'ą?-e ten ssm nezmanny roz­
kład. N c?ym te pcc'ajci: przychodzi 7-ma 05.
odchodzi 22 ga 16. I jak koła wagonów teczą
sę dni1, wterek za po n.edz. alkiem, za wtork em
średs...

I n*gle taka wtlka, 14 dniowa niedzek.
Jakby kto z kzlendarza powyrywał cz*rn* kart­
ki. Ale i te czerwone, wypoczynkowa, zerwana
n e<mjina ręka czasu Dwa tygedna m nęły,
jak z bata stracił — tak mało. s »er«z*m tak
dużo. Bardzo dużo Bo pokazały J«r»kowi nebo.Doskwn>: nrbo W warsztac:e, sokole czy w
wegene, Jznek nie zastanawał są, czy pensd
darhem sJcńce św eci. czy zbersją się cbmurv,
czy nebo jest błękitne czy szare, czy p-'.i lę
czerwen ą zachedb A tam, w Sankach, ten
n:eb^k. prf^p podtrzymywany przen flary
szczytów górs-kch zdawał sę być tui nad gło­
wą — trzeba się było sc-hykó, by dziury w nio­
bie n'e zrobć.

Bs. żeby to jeszcze nasze morze zobaczyć,
a pc'em śląsk. Pc1es:e... — budzą s'ę neśno ało
prrgnena, k'

ełkując żarno nieznanej tęsknoty

SKŁADAJCIE OFIARY NA ZIMOWA
POY.OC BEZROBOTNYM!

Podx kowanie
Wszystkim, ktdtzy nieśli nam pomoc, oraz wzięli udział

pamięci naszego Ojci
pogrzebie nieodżałowanej

śm p. Antoniego Walczaka
Weterana Powstania Narnaoweio 1861 r.

a w ftczegółności Przewlelebnemn Księdzu Mijorowi Dr. Bombasowl, Korpusowi Oflcerzklemu
t JWHP. pik . S . O. Sadowskim i płk. dypl . Duchem na czele. Korpusowi Podoilcersklemu,
dalej W.adzom Wojewódzkim, Magistratowi m asta Katów c i wszystkim Organizacjom, oraz
Przyjaciołom i Zn*\omytn składamy lą drogą serdeczne podziękowanie 1 staropolskie
418 ,«B6g saplaC*' R«^Blna

Zta przemiana materii przyśpiesza starość
Zanieczyszczona krew może oowodować

szerez rozmaitych dolegliwości bóle artretvcz
ne. łamanie w kościach bóle K!OWV. wzdęcia
odbiiania bóle w wątrobie, n esmak w ustach
brak apetvtu swcdz.enie skórv skłonność do
obstrukcji plamy i wyrzuty na skórze sklon­
rrość do tvcia. mdłości jezvk obłożony Cho­
roby zfel orzemiany materii niszczą orKanizm i
przyśpiesza sia,ro#ć. Racjonaiina a zgedna z

natura kuracia l*st normowanie czvnrłr>śc! wa
troby i ner*k Dwudziestoletnie doświadczenie
wykazało Je w chorobach na tie złei przemia­
ny materii, chronicznego zanarcia. kamieniach
żółciowych żółtaczce artretvżmie ma zastoso­
wanie ChJekinaza" H Niomo ew^kie^o Bro
szurv bezDłatnie wvsvla laboraturium fizjologi­
czno - chemiczne H Niemoiewiki. Warszawa
Nowy Świat 5 oraz aotelki i skłaay a©tecme. (o)

za własnym krajem Jednak teraz nie ma dUA
nie p ckn ejsz«ijo nad KÓry. „Żebym tam je­
szcze kędy móyl p:y :hcć ..

"
msrzy porhylony

nad tekarką Dz ś już cd rsna pracoja Skoń­
czyła s ę wielka n edx els, 4c ąt;n ęto ąo na sie­
mię t obłoków muskających gór&k.e wiera­
cholki. W. Z.

Czechosłowacja dużym
producentem filmów

Jak wykazują statystyki angielskie, Cze­
chosłowacja zajmu.ie obecnie w Europie czwar­
te miejsce jako producent filmów. Wśród 17-tn
państw europejskich, produkujących filmy. —
Angha zajmuje pierwsza miejsce, gdy* wy.
produkowała w roku ubiegłym — 222 filmy,
Francja drugie z liczbą 117 filmów, Niemcy
trzecie z liczbą 116 filmów, Czechosłowacją
czwarte z liczbą 47 filmów. Jeśli chodzi o frek­
wencję w kinach, palmę piprw*zeń5twa przy­
znać trzeba Anglii, w której 8C4 mi!;ony o«Ab
przewinęło się przez 4305 kinoteatrów, za nią
kroczą Niemcy, gdzie frekwencja wyniosła 450
milionów osób w 5.312 kinach.

Zajdlowa działała sama
Z polecenia prokuratora Sądu Okręgowego

w Łodzt, zwolniony został z więzienia Stani­
sław Gibki, przyjaciel Marii Zajdlowej, która
jak donosiliśmy — w okrutny sposób zamor­
dowała swą 12-!etnią córeczkę. Wraz z Gib­
kiem zwolniona została sąsiadka Zajdlowej —
Stafaniakówna. Oboje posądzeni byli o nakła­
nianie straszliwej morderczyni do zbrodni, a
nawet o udział w morderstwie, jednakże śledz­
two oczyściło ich z lego zarzutu, wobec czego
niezwłocznie zostali zwolnieni z więzienia.

Obecnie dochodzenie toczy się jut tylko
przeciwko Zajdlowej.

Kazimierz Czachowski

Karol Hubert Rostworowski
(3. XI . 1877 — 4. II. 1938)

:'••••«•"*• '** ** W

Karol Hubert Rostworowski.

Po Bolesławie Leśmianie i Andrzeju Stru­
gu odszedł spośród żywych pisarz, którego
twórczość posiada bezsporne mamiona wiel­
kości. Strata dla literatury polskiej tym bar­
dziej dotkliwa, że Karol Hubert Rostworowski
wśród współczesnych był w swoim Mulzaju

jedynym. Nie tylko dlatego, te był to pisarz
o wybitnej indywidualności i pisarz, którego
główne utwory należą do oryginalnych arcy­
dzieł dramatu. Odrębność Rostworowskiego
polega przede wszystkim na tym, te w dojrza­
łym okresie swej twórczości stal się on znako­
mitym poetą idei chrześcijańskiej. I jeśli jako
twórca dramatyczny winien być uznany za
następcę Krasińskiego i Wyspiańskiego, to je­
dnak jego literacki rudowód może być znacz­
nie rozszerzony. Idea chrześcijańska zbliża go
najwięcej do autora „Nieboskiej Komedi'" i
„Irydiona", lec* Rostworowski, jako przedsta­
wiciel pracowitego katolicyzmu, niewielu ma
w naszej literaturze koligatów. Był on bow.em
z tej samej rodziny duchowej, co Piotr Skar­
ga, a z właściwych poetów bodaj jedynego na
tej drodze wielkiego poprzednika Rostworow­
skiego wskazać można w Norwidzie Pokre­
wieństwo tym godniejsze uwagi, że sposobem
dynamizowania historii w dramacie „Kargu­
la" Rostworowskiego przypomina właśnie Nor
wida „Kelopatrę". Ze współczesnych zaś
Rostworow8kiemu pisarzy obcych porówny­
wać go można chyba ylko t francuskim poe­
tą dramatycznym Pawłem Claudel.

Rostworowski nie od razu znalazł te, swo­
ją drogę, na której zdobyta przez niego iden
chrześcijańska przyniosła mu również sławę
wielkiego twórcy dramatycznego. Jako syn
ziemianina spod Krakowa kształcił się począt­
kowo na rolnika, lecz rychło uświadomione po
wołanie artystyczne kazało mu przerzucić si$
do studiów filozoficznych i muzycznych. Zra­
zu dziedziną twórczą stała się dla mego mu­
zyka, napisał en tei szereg kompozycyj mu­
zycznych, a kiedy wreszcie poświęcił się dra­
matowi, jednym *• Arodków technicznych,

świadomie przez Rostworowskiego wprowa­
dzonym do tekstu literackiego i nadającym
odrębny walor artyzmu, była wręcz muzycz­
na harmonizacja ekspresji słownej. W wyda­
niach drukiem swych dramatów Rostworow­
ski zamieszczał nawet znaki nutowe, według
których sceny zbiorowe mają być ćwiczone
przez reżysera jak pod batutą dyrygenta or­
kiestry. Lecz wogóle i dialog dramatyczny i
mocno akcentowana rytmika wiersza Rostwo­
rowskiego posiadają często charakter wybitnie
muzyczny. Skądinąd wiadomo, że podczas pi­
sania dramatów Rostworowski posługiwał się
metronomem, czyli instrumentem do miary
laktu muzycznego. Bardzo zaś bolesnwm dla
niego ograniczeniem w ostatnich latach życia
była konieczność wyrzeczenia się gry na for­
tepianie, gdyż szkodziło to jego zdrowiu.

Na polu literackim wystąpił Rostworowski
najpierw jako poeta. Jego liryka, także w o­
statnim zbiorze poezji z roku 1932 pt.: „Zyp,

'
żaki", miała charakter refleksyjny. Wcześniej­
sze utwory poetyckie Rostworowskiego mają
dzisiaj dla nas znaczenie dokumentów jego ży
cia duchowego. To też porównanie tetralogii
filozoficzno­poetyckiej z lat 1907—1909: „Pro
memoria", „Maya", „Antę lncis ortinm" 1
„Saecnlnm sotatnm" z poematem'religijnym
z roku 1911: „Via Crncis", pozwala wniknąć
w drogę nawrócenia poety, k.óry po 16-letniej
obojętności dla spraw religijnych doznał tak
gruntownego przełomu wewnętrznego, że za­
mierzał wstąpić do franciszkańskiego zokonu
Braci Albertynów. Szczegół biograficzny nie­
obojętny do charakterystyki poety, w którego
dojrzałej twórczości idea „Miłosierdzia" zy­
skała wyjątkowo mocny wyraz.

Zanim, począwszy od „Judasza", Rostwo­
rowski stał się twórcą dramatu chrześcijań­
skiego, wcześniejsze jego utwory teatralne
tkwiły w naturalizmie. Do metody naturali­
stycznej powrócił Rostworowski w tragedii
chłopskiej: „Niespodzianka", oraz w związa­
nych z nią dramatach współczesnego tycia

mieszczańskiego: „Przeprowadzka" i „U me­
ty

". Ale w utworach tych naturalizm, wyni­
kający z potrzeby jaskrawego przedstawienia
rzeczywistości bytu ludzkiego, został już prze­
niknięty ideą etyki chrześcijańskiej, do której
praktykowania i przestrzegania Rostworow­
ski chciał nawrócić swych bliźnich i w tym
celu wstrząsał nasze sumienia, przedstawia­
jąc w swym teatrze człowieka, jakim jest, a
poprzez jego grzechy odsłaniając mechanizm
społecznego zła.

Zagadnienie etyki chrześcijańskie] Jest
właśnie ideowym węzłem tragicznym dwóch
arcydzieł Rostworowskiego: „Judasza" i ­,, Ka­
liguli", w których również jego wnikliwość
psychologiczna otrzymała swój najgłębszy
wyraz. Gdy zarzucano autorowi, że do swych
badań natury ludzkiej wziął specjalne okazy
dusz spodlonych, Rostworowski odpowiedział:
,.Bo litości nie trzeba umieszczać tam, gdzie
duch spokojny, a umysł na straży godności
ludzkiej, ale tam, gdzie brak życiowego dog­

matu krwią serdeczną mózg zalewa, a móz­
giem serca oziębia". Jest właśnie wielkim
triumfem Rostworowskiego, że zdobył się na
współczucie dla człowieka w najgłębszym u­
padku i że współczucie to umiał też wzbudzić
u widzów swego teatru.

Napisał Rostworowski, że „magnetyczna
siła i popularność teatru polega prawdopodo­
bnie na fakcie, iż oglądanie scenicznych dzieł
nie jest niczym innym, jak rzutem oka na sa­
mego siebie". W swej własnej twórczości dra­
matycznej Rostworowski objawił doskonale
wyczulony zmysł optyki teatralnej. Był zaś
twórcą, któremu u nas nikt ze współczesnych
nie dorównał w poczuciu tragizmu. — Tylko
przez tragiczny wstrząs dokonuje się w czło­
weku akt moralnego oczyszczenia. O to właś­
nie chodziło Rostworowskiemti dh którego
teatr stał się nie tylko przybytkiem sztuki dra­
matycznej, lecz przede wszys'k:m trybuną
walki o ideę chrześcijańską w życia człowie­
ka i Polaka.

\
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M ninorpa iLitują 81n to, o
Pierwszy dzień hokejowych mistrzostw świata

PRAGA- V piątek w Pradze rozpo­
częły się 1 I-te mistrzostwa świata w hoke­
ju na lodzie. Lodowisko z Sztwanlcy (wy­
•pa na Wełtawie) przygotowane zostało do­
skonale i odświętnie przybrane flagami
M-ru państw uczestniczących w rozgryw­
l-ach. Uroczystości rozpoczęły się od dcfi­
K-dy. Wzięły w niej udział tylko poczty
sztandarowe, witane z wielkim aplauzem
przez 10 tysięcy widzów. Na czele kro­
czył doskonały gracz czeski Trojak, a na­
stępnie po trzech zawodników z każdej
drużyny. Sztandar polski niósł Kasprzak
w towarzystwie Wołkowskiego i Michali­
ka. Kanadyjczycy wystąpili z kostiumach
klubowych Sudbury Volves Z zieloną gło­
wą wilka na piersiach. Nie budzi!: oni ta­
kiej jednak sensacji jak Litwini z żółro-z;e­
lono-czerwonym sztandarem. Trzech ro­
słych Litwinów w żółtych koszulkach i sza­
rych spodenkach skupiało na sobe wszyst­
kie spojrzenia. Uparcie bowiem krąży po­
p

'o<ka, że w tej drużynie gra 6-c!u auten­
tycznych podobno Kanadyjczyków. Kiero­
wnik zespołu (władający doskonale języ­

k em polskim) zaprzecza wprawd/.ie temu
7 oburzeniem, ale równocześnie da' do zro­
zumienia, że Litwini bynaimniej nie przy­

jechali po to, aby odegrać rolę „mięsa ar­
matniego". Krąży również pogłoska, któ­
ra iednak wydaje się bardzo nieprawdopo­
dobna, że Litwini zastanawiali się, czy wo­
fóle stanąć do meczu z Polską.

Po defiladzie i przemówieniu prezesa
federacji p. Loic^a, zakończono uroczy­

stości otwarcia i na lód weszli aktorzy
pierwszego spotkania Szwajcarzy i Wę­
sr*y.

Nikłe zwycięstwo Szwajcarów
Mecz zakończył się niespodziewanie ni­

kłym zwycięstwem Szwajcarów w stosunku
1:0. Jedyną decydującą bramkę zdobył w
drugiej fazie gry Toriani, gracz o brutal­
nych skłonnościach, który dwukrotnie był
usunięty z boiska przez sędziego. Szwajca­
nry, uchodzący za najlepszą drużynę na
kontynencie, zawiedli oczekiwania. W po­
czątkowej fazie gry ich kombinacje zdu­
miewały zarówno subtelnością pomysłów,
jak i precyzją, oraz szybkością wykonania.
Otwarta obrona Węgrów podziała jednak
ra nich destrukcyjnie, to też mecz ten nie
rależal do ładnych, chociaż walczono za­
ciekle. Pod koniec Szwajcarzy wyraźnie
opadli z sił, a Węgrzy o mało nie wyrów­

Otwarcie kursu szybowcowego
w Rybniku

Zarząd Obwodu LOPP sekcia szybowcowi
(OT.zystMwie do unrchomicirria w Rybniku kursu
szvbowcow«eo do I ka-tezorl? (A). obeimuracezo
24 ndrta teoretvcznvch wykładów Po ukoń'

czeniu teoretycznej części kursu nastąpi Drak
tyczne szkolenie na tut szvbowisku Kurs bę­
dzie podzielony rra dwie odrębne znrov M mfo

"

dzież szfcół średnich i młodzież pozaszkolna.
Kandydaci musza sie wykazać rkończeniem 16
reku i pisemnym zezwoleniem rodziców U-dziai
w praktycznym szkoleniu uzależniony bed:zie
toottfto od wyniku badania !efca.rskiezo kandy­
data Pierwszeństwo maia absolwenci ukończo­
nych kursów modelarskich Zgłoszenia kierować
iralezy do Zarządu Obwodu do dnia 15 ltrtezo rb.

MECZ K. S. M.M.KRAKOWA I KATOWIC.
W Krakcwle o<3były s.ę w ubeg­łą niedzielę

aewedy w koszykówce, siatkówce pinz­pongu
« nagrody przechodnie pomędzy reprezentacja­
mi K. S. M. M. Kraków* i K. S. M.M.Katowic.
Wyniki przedstawiają się następująco: w koszy­

kówce wygrała drużyna Krakowa 33:29, w siat­
kówce wygrała drużyna Katowic w stoentaku
2:1, w ping poirugu 4:1 dCa Katowic.

NOWY ZARZĄD T. K. S. „ZGODA
­

BIELSZOWICE.

Na walnym zeibranim sostał wybrany nowy
eartąd, w 8kł«d którego weszli: Urbańczyk
Francisjsek — prezes, nugr Tyrała Jerzy — w;ce­
I>rezes, Maier Oskar — sekretarz, Zgraja Józef
— II sefcretara, Dworaezek Robert — jako skerb.
eilc, Kukwik Konrad, Gryczroan Norbert i Spa­*ekKurt—k:

«rcwnicy sekcji sportowych. —
Adres towarzystwa: T. G S . „Zgoda" Belszo­
wi.ee, kopalnia, a* i*ea preteta nadaztygara Ur­
bańczyk*.

nali. Na szczęście dla Szwajcarów nie tra­
fili z pani kroków do pustej bramki, ale
dyspozycja strzałowa pozostawiła dużo do
życzenia. Bohaterem meczu był bramkarz
węgierski Hirczak, broniący wprost feno­
menalnie. Nie bez pikanterii był fakt, że
cala widownia praska gorąco dopingowała
Węgrów.

Na meczu obecna była cała drużyna
polska wraz z kierownictwem. Wszyscy
byli zdania, że Szwajcarzy zdecydowanie
zawiedli, reprezentując małą skuteczność i
kiepską kondycję. Równocześnie podziwia­
no znakomitą defenzywę Węgrów, którzy
mogą polskiej drużynie przysporzyć wiele
kłopotów. Wśród Polaków zasiadających
na trybunie prasowej znalazła się również
młodziutka dziennikarka turecka — panna
Leyla Turgut, której nie możemy zapom­
nieć szczęśliwego dla nas losowania. Krzy­

wym okiem patrzą na nią tylko Austriacy,
dla których Turczynka wyciągnęła „czarną
gsłkę

"
, skazując ich na zagładę już we

wstępnych rozgrywkach.

łotysze biją Norwegów 3:1
W drugim meczu rozegranym wieczo­

rem Łotwa pokonała Norwegię 3:1 (1:0,
0:1, 0:0, 2:0). Obie drużyny grały bardzo
słabo. W przepisowym czasie mecz zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzygniętym, wo­
bec czego zarządzono dogrywkę, w której
Łotyszom udało się rozstrzygnąć spotkanie
na swoją korzyść. Bramki dla nich zdobyli
Putnins i Klavs (2), dla Norwegów Jensen.

Zwycięstwo Anglii
nad Niemcami 1:0

W trzecim meczu Anglia wygrała z
Niemcami 1:0. Decydująca bramka padła
na 10 minut przed końcem spotkania ze
strzału Kelly'

ego.

Litwa-Rumunia 1:0 (0:0,1:0,0:0)
Z początkiem mprzu nikt nie przypuszczał,

by Litwini mogli pokonać Rumunie,, tym bar­
dziej, źe zademonstrowali słabe umiejętności
gry w hokeja. Jedyną bramkę zdobył w dru­
giej tercji Ilbuna.

Polska gromi Litwę
Prymitywna Litwa nie była odpowiednim

przeciwnikiem naszej reprezentacji, która pa­
nowała przez cały czas gry na lodowisku. —
Litwini podobnie jak i w meczu z Rumunią
wykazali, źe o hokeju mają bardzo słabe po­
jęcie, a bramkarz ich swymi paradami budzi
wesołość widowni. W tych warunkach zwy­

cięstwo Polaków nie ulegało najmniejszej wąt­
pliwości.

Zdobywcami bramek w druż. polskiej byli:
Wołkowski 3, Kroi 2. Burda. Marchewr-zyk i
Kasprzak po jednej. Dla Litwinów Jocius. Po
tym zwycięstwie

POLSKA OBJĘŁA PROWADZENIE
W SWEJ GRUPIE:

gier pkt bramki
1. Polska 128:1
2. Szwajcaria

121:0
3 1/twa 122:8
4. Węgry 100:1
5. Rumunia 100:1

Przypominamy, źe dziś o godzinie 13 rozebrany zostanie na stadionie A.
K« S-u w Chorzowie eliminacyjny mecz piłkarski dwuch teamów Polski zacho­
dniei, z których zestawiona będzie reprezentacja do Francii. Termin meczów
tego zespołu we Frąncil Jest co raz bliższy.

Ceny mieisc na mecz dzisiejszy sa następujące: loża 2r— zł. trybuna
1.50 zł stojące U— zł. studenckie 50 gr.

„Ma
"

Poznań ­ „
W niedziele 2ft hm. o jrodz 15 odbeda sle w

Chorzowie ostatnie zawody bokserskie na ślą­
ska o drużynowe mistrzostwo Polski pomiędzy
dziesięciokrotnym mistrzem Pobfii ..Warta"

Poznań a KS. Ruch, r.a sali Domu Polskiego
(Starnn?ki) nrzv ul. Wolności na przeciw ko­
ścioła św. Jadwfcl Warta Poznariska. która Jest

stuprocentowym faworytem na drużynowego mi­
strza Polski Drzygotowu:e <« starannie do po­
wyższych zawodów pod kierownictwem swego
trenera Szvdłv 1 ziezdza do Wielkich Hajduk w
nalsilnłelszvm składzie, to tez powyższy mecz
budzi w kotach sportowych na Śląsku'

ogromne
zainteresowanie.

U.
W sobotę rozpoczęły się w Zwardoniu mi­

strzostwa narcerskie Zwięzku Harcerstwa Pol­
skego pod protektc<ra'eim przewodniczącego
Związiku P. Wojewody Grażyńskiego. W pierw­
szym dn:u irzyskano wyniki n«stępu'

ją:e:
Juniorzy — bieg 4 km: 1 Bak (BieUsko) 35,25,
2. Pieski (Wilno) 49,25, 3 . Bubes (Bielsko)
53.04. 4 Wyrwcz (B'els&c) 56,25.

Dziewczęta do lat 18-tu — bieg 4 km: 1. Krzy­

sztoforska (Bielsko 53,11, 2. Ryb ńska (Beł­
sko) 58,15. I . Malewska (Bełsko) 1,05, 4. Ła­
kjamow (Warszawa) 1,02 ,25.

Panie — 8 km: 1. Franciszka Kempner (Wi­
sła) 1,00 ,35, 2 . Heilig (Bidsko) 1,08 .15, 3. Kuez­
mierzanka (Bełsko) 1,08,50, 4. Serefinówna (Ka.
towice) 1,10 ,15.

Panowie — 9 km: 1. Ru* (Żywiec) 54,20, 2.
Pawełek (Żywiec) 54tr26 , 3 . Wróblewski (Newy
Sącz) 56,30, 4 . ślósalc (Rajcza) 58.35.

Panowie — 12 km: 1. Peksa (Zakopane) 50,40,
2 Kempny (Wista) f>2,42. 3 . Kurzydło (Bielsko)
56,35, 4 . Wijas (N. Sącz) 59,16.

Mecz piłkarski Polska - Niemcy
odbędzie się w Kamienicy

Jak donosi niemieckie urzędowe Biuro
Informacyjne tegoroczny mecz piłkarski
Polska — Niemcy z polecenia przewódcy
sportowego Rzeszy von Tschammer und
Osten odbędzie się w Kamienicy (Sakso­
nia). Termin meczu został definitywnie
ustalony na 18 wrzeinia. R?dz:e to piąty

z rzędu mecz piłkarski pomiędzy Polską i
Niemcami. W dotychczasowych rozgryw­
kach Niemcy odnieśli trzy kolejne zwycię­
stwa, a ostatni mecz w roku ubiegłym przy
niósł wynik remisowy 1:1.

Niemcy przypuszczają, że mecz zgro­
madzi około 65 tysięcy widzów.

Dziś mecz bokserski
Polska—Niemcy

Na czoło niedzielnych Imprez sportowych w
kralu wvbl|a sle nlewatollwle mlcil/ypartstwo"

we sootkanle w boksie Polska — Niemcy, któr*
odbędzie sle w Poznaniu W poszczególnych wa­
zach walczyć b<jda: Sobkowlak — Tietsch Ko­
ziołek — Oraaf. Czortek — Vólker. WoźnlakJ©­
wlcz — rleesc. Kolczyński — Murach Chml»>
lewskl — Campe. Szymura — Vogt. Piłat —
Kumie Sędzia r^owyra hdzle Szwajcar Rłtzl,
sędziami punktowymi będą Niemiec Sa*nj{er J
Polak Bielewicz.

Marskie mistrzostwa nań

u jeździe szuMiej
W Oslo odbyłv się łyżwiarskie mietrzo­

stwa pań w jeżdrie szybkiej Tytułu mistrza
broniła słynna Laila Schou.­Nilsen Jej ty­
tuł mistrzowski był w tym roku poważnie
zagrożony przez Amerykankę Horn, która
znajduje się w dobrej formie oraz Finkę
Verpe Lesche. La;la w roku bieżącym po­
święciła się głównie narciarstwu, nie intere­
sując się specjaln;e łyżwiaistwem. Na mi­
strzostwach Norwegi została tez pekenana
przez swoją rod^^kę Synnoeve Lie. Osta­
tecznie jednak udało s'ę jej zająć pierwsze
miejsce, chociaż wygrała jedynie dwa biegi,
a przegrała pozostałe dwa.

W mistrzostwach \\7"ęło udział 10 pań z.
Norwegii, Holandii, Finlandii, Niemiec 1
Ameryki.

Na 500 m zwycięstwo odniosła Laila
Schou-Nilsen W czasie 50.7 fdc. przed Ame­
rykanką. Horn 51.2 sek.

3000 m wygrała Finka Verne Lesche w
czasie 5.53,7 prz^d Norweżką Synmeve Lia
6.01 .4 i Norweżką Blikken 6,05,8 . Laila
Schou-Nilsen zajęła dopiero czwarte miejsce
w czasie 6.06,4.

Na 5000 m pierwsze miejsce zajęła Vern«
Lesche (Finlandra) w czasie 9 43.6 przed L5«
(Norwegia) 9:44.7 (nowy rekord norweski)
i tytuł mistrzyń świata utrzymała Laila

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsc*
i tytuł mistrzyr* świata utrzymała Laila
Schou-Nilsen. 2 . Verne Loesche. 3. Syn.noeve
Lie. 4, Mady Horn.

W czasie zawodów odbyły się pokazy jezdy
f gurowej na lodzie z udziałem nowej mi­
strzyni świata Mfgan Taylor. Dawna mi­
strzyni świata Cac'

lla Cotledge rozżalona swą
porażką w Sztokholmie do Oslo nie przyje­
chała.

Polscy łyżwiarze na mistrzo­
stwach świata w jeździe figurowe]

Na łyżwiarskich mistrzostwach świata w
leździe narami, które sie odbeda w dniach 17 do
21 marca w Berlinie startować bodzie z Polski
mistrzowska oara rodzeństwo Kahisowie

Z oka-zii tvch mistrzostw w Pcriinie odbeda
sie równocześnie m;ed-zvnarodowe zawrxlv w
'eździe Fteorowcłl nań i oarrów Z Polski sitarto­
wać

1 beda mistrzyni Polski Scheibertówna i bra­
cia Breslawr

Kierownikiem efcspedwt i sędzia na tych za
"

wodach będzie kaipitan Theuer

Jarosz pokonał Mahoneya
Z Buffaio donoszą, że polski zawodowy bok­

ser Tadeusz Jarosz po Dowrocie do Ameryki
rozeznał mecz z Pawłem Mahonev'em biiac go
po lO^puirodowaJ wailce na purrktv.

BOKS W BIELSKU
13 bm. w salach hotelu „Pod Orfem"

w Białej odbędą się zawody bokserskie B.
B. K. S. Strzelec — Z. Ż. G. S. Makkabt' z
Bielska.

KLUBY PIŁKARSKIE ŚLĄSKA —
UWAGA!

Kluby wzgl.. towarzystwa piłkarskie
śląska, które reflektują na sprowadzeni©
austriackich drużyn bez względu na to czy
zawodowych czy amatorskich, mogą zwró­
cić się w tej sprawie do trenera SI. OZPN
p. Ringera, który jest w stałym kontakcie
z klubami austriackimi. Adres p. Ringera:
Katowice, Dom Sportowy, ul. Kilińskiego
nr 23.

NOWY ZARZĄD K. S . „ ŚLĄSK"
ŚWIĘTOCHŁOWICE.

W lotaJufclu/bowymp. Żymry odbyło się do­
nocane walne zscromadzwnie K. S . „śląsk

"
Świę­

tochłowice. '

Prezesem wybrano dra Wcjcieszyna, I w
'ce­

prezeseim — p. &zed».elarza, II wiceprezesem —
p Konrada Urbana. Sekretarzem został p. Ma­
rek Franeisizek, a zastępem.:' pp Knop Potr
i Ra«ke Jerzy, Skarlbn k;em został p. God^k Jó­
zef, a zastęrpcami ptp. Kolan Ryszard i Flegei
Alojzy.

'

Kierownikiem sportu ?c«t«ł p. Wiktor Mer­
ikiefka,

'
a zastępcami Surdakowik- Edward 1

Prustei.
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Belgii roi Ignistinzioo na SlasUn
i plany Związku Propagandy Turystyki Wojew. Śl.

W Związku Propagandy Turystyki Woj Si
Odhyla n« nnejzdaj wieczorem konferencja prnno­
wa. poAwięcona zprawie turyttyki na terenie Wo­
{eWńdztwa

Konferencję zagaił atn. Iowalczyk, prezes Zw
Pr«nanan'iv T»ryslvki. wilaiąc przybyłych goici

Nastepnfe aabral gloa naczelnik dr nobel, ktA
rv w filnz*7vrh wywodach w«knzal na mnwA) tu
ry«lvki iląafrlel I je) największe nnląrzki Pndkre
ślił on d<>nio<ttą rnlą, mk^ w dziedzinie likwidacji
łych hnl^crek ma "defrraC założony w uh rokti z
innatvwv SI Urzędu W<M Związek Propagandy
Turv«lvki WoiewAdzłwa fsląstieft

7. kolei oh«zernv referal na łemal ,.Daił I Ju­
tro tnrystyk' n» £iąakn" wygTosił kierown'fc blnra
Zw'n,zkn p. J . Wnrk. Referent przedstawił nyltia
cję. w ink •ej znaidtre się aprawa turystyki na $la.
akn ś'4«<k wykazuje zarówno w nirhu 1etn«ko
wvm jak < turystycznym w *cislym lego slnwa
znaczeń** naiwęk«rq raefcliWaM w PoNrt iak
$lw erd?a dr J.e«zezv(Soki. aufor pracy, wydanej
p zez Instytut Ślą«ki pt ..Znaczen-e flospodar
rrt nirhu zdrojow;*kowo.tttrv«fveznei7o na $!ą­
akn". mrwAj ni<*hu lefni«k««-egn na Śląsku iesf
wpro«i aryjątkftsr* w Pajnee. edv* m nad m»­
rzem im na P«d»a'n me zanitowano tak mar*,
neco wzrostu tezo rtjrtM w lataeh od 103?—toa.y
urbod»aevrh za krvzv«owe P"d«bive przed«tawia
cię akna ot>/»zAw i kolnr»ii mt^dziezy w porAwna­
rru how em z tnnvmi terenami obe'muie V< młó­
dź ezv 4'ą"=k ei I ie«i Mkakrotnie silniejsza ai? na
mp<"~h te»en«'-h PoUki

O ile rV4z< o ruch łnry»tvesny, to rozwija aię
en na S'ar\o bard-.o af'n'». Ve licząc pociąfAw!
pootii*rnveh wvetdfa ze *'ą«ka rok roczne ok
fin 000 tury«lAw Jak wyn;ka zo sprawozdań l.ifś
Por> e-an a Turystyki najw;ęk«za liczba >ury«tAw
wv'erha'a poc-ajsmi por»n'arnvmi «rta«n'e ze
S'ą«ka W nb. rok* w"'#rhało ts fiaska 17S po- i
cia*aml beamala 100 000 oaób. Jednakże, jak aię
ok-»tnfe

NA «T.»SW PP»:TTT:*O*» IWttysfla MAIO
TUHTSTfiW Z INNYCH CZĘŚCI POLSKI.

W ub roku nr> L-za przyw;ozła na Stąsk łvlko
p/łonn o«Ab Jeili rbodzi j )rbn« ti)rv«łvrzny
?!ą«ka to jest on jak wvn'ka z powvz«zeeo uje­
mny w stosunku do ipnyrb dzie'n;c potoki Almk­
cV't>o«ó S!a«ka dla hiry«tnw j*cl bardzo w:e' Va

P*r-» ok«n'em prz-m^slnwym ł Be«Vdnmł łlą-kł­
m' zm'd->*e aie na ft'«skn w:ełe ł Ti *ere9«' acvcb
ob;«MAw łeryał^canych. |ak: zabv»ki ea^k'. oso­
frtwośct n^-tyrody, parkł. pe>nco, kotctA'ki drew­
n'ane ftrl. S'ą«| ma warunki hirv«fvki b d^bre pnd
criełii w7s!ędTmi \ła wyjątkowo dobre «zo«v. eę­
di <ie<* framwainwa, i a'i'nbu«ową. ktAra iifaiwia
pr7»r7iir-an'> wvr;erzek z meie^a na m:ei«re. ma
iJr^k^na^ zago-nodarowane rArv 'Id Potrzeba
)e<< tednak w Katowicarb now'noze«nejfo d«mu In­
ry>tvczneso. którego brak hamuje rozwAj turysty
ki masowej

RACJONALNA PROPAGANDA NA RZECZ
SLASKA MOGŁABY WIELE ZDZIAŁA6.

Dla spełnienia tego nadana powołany coctat do'
iyc;a w r. ub. Zwiąsek Propagandy Turystyki j
Woj. fil ., którego celem fest propaganda łnryaty­
czna Województwa Śląskiego, sarówco w krafn I
Jak I aairanicą, oraa wspólna akefa w kiernnkn
aiworzenia udogodnień dla turystów. Związek ma
ra zadame wprowadzić ład i racjonalną «b«ługęi I

w dziadzinie turystyki na Śląsku W ciągu pierw­
iMgo roku swego istnienia Związek wziął udział
w pracach „Tygodnia OAr". prowadził obsługę kil
ku pociągów, zorganizował konkura na af>sz.
przygotowuje do druku pierw*zy prospekt tury­
etyczny p« filąsku zorganizował wzorowy kurs
przewodnkAw po Śląsku, pierwszy legi. rodzaju,
ogłosił konkurs fotograficzny, dale) przygotował

organizacją wycieczek autohuaowyclt ezy»t «!»
rama w sprawia budowy domu turystycznego w
Katowicach oraz uruchomienia kopalni pokazowej
w Tarnowskich Górach Rftwnaettimt czynione są
Murania, mające na celu przygotowanie odperwed
mch pamiątek ze śląska

Referent zakończył swój interaaujący odczyt
apelem do zabranych o poparci* tej okazji.

CZY PANI WIE, ze Puder Higieniczny
Lab. Chem. Farm. M . MALINOWSKIEGO

daje piękną karnację, a nie niszczy cery.
Warszawa. Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach.

Niemoralna umowa
przemyślnego knaipiaria

Przepyszna przygodę pewnego restau­
ratora opiiufe prasa durnka. której podło­
żem jest siynna opowiastka o pewnej dz e­
wicy z Bagdadu, a która wygrawszy z Ka­
lifem partię szachów, jako zapłatę zażądafa
tyle ziarnek pszenicy ile pól liczy szachow­
nica, przy czym liczba tych ramek ma
byt* podwojona przv każdvm polu

Opow'a«tke tą znal restaurator duński
i sprzedając konia pewnemu rolnikowi żą­
dilbyrenmudałty'e zapałek ile koń po­
s-ada w kopytach hufnali. przy czym liczba
tych zapałek ma być pomnożona przez dwa
przy każdym hufnalu.

Początkowo rolnik uważał, że restiu­
tator tobie z niego żartufe. Gdy jesinak
„cenę" powtórzył przy świadkach, ch!op
f ezmiernie się ucieszył, bo uważał, że ko­
n.a kupił ,.za darmo".

Na drugi jednak dzień, gdy zaczął obli­
czać* ile wedfug umowy ma dostarczyć za­
pałek, x przerażenia ścierpła mu skóra. —

Wszak mus alby zapiacić za konia przewło
50 000 koron.

Udał się więc o pomoc do sądów i one
go na szczęście uratowały. Umowę uznały
za niemoralną i nakazały zapłacić za kupio­

|nego konia tylko 300 koron.

Aleja Niepodległości w Warszawie, która będzie stannicilo centrum dzielnicy reprezenta*
eyjnej Marszalka Piłsudskiego. Prace dv oko la stworzenia tej dzielnicy, posuwają się w

szybkim tempie naprzód.

C. 0. P. rozszerzy sic na trójkąt Bug - San - Dniestr?
LWÓW. Wczoraj P. Wicepremier i minister

skarbn, in. C. Kwiatkowski ndzielil na*tąpającego
wywiadn w związku B przypadającą inauguracją
prac Rady gospodarczej.

Na pytań e, jaki plan poaiada p. minister w
•akresie realizacji zapowiedzianej rozbndowy Cen­
tra'nep,o okręgn przemysłowego na terenie zachod­
nich części wschodniej Mafopo'»ki, p. Hniater od­
powiada, ze przeda wszystkim nie należy zapomi­
nali, ze nas lenie akcj: rządiwej na tym teranie
zapowedziłł na drugi okrea rozbudowy Okręgu
crntralnago Ne mogę dopnśc*ć, mówi p M nster,
do zbvtn:ego rozc'^nczen'a wysiłku finansowego,
gdy* w tym wypadku ca'a akc|a pozostałaby baz
re? -i'tatn. Ale prace przygotowawcza konkrn'ne
mogłyby być prowadzone jut obecnie. Dotyczy to
głiwne zanadn:en a rozbudowy łrńdel energety*
cznv-h, które staną sią podstawą prao przemysło­
w ych.

Ponadto pragną*bym se swej strany w tym. tak
nkWwnvm dawn!ej apoteca»nslwie postaw<c py­
tanę, ja're planv ma miejscowa epoUcsens*wo,
co czyni i co zanrersa csyn'6. aby ziemie Mało­
polski W*-h<vtn'ei szty w równym mantu s in­
nym z'em:emi Rzeczypospolitej polskiej? W tym
celu jedziemy w)a«nle do t.wowa. Zwalczać bo­
wiem na'e*y łę m^ntalnołć, która z.ikorsenlla ał<
u nas dość powszechnie, a kłnrej wyrazem jeał po­
gląd, za tylko od planów rzadn, od kredytów I <n­
westycyj publicznych, cd ulg podatkowych i ta­

ryfowych zaleteć ma rozwój taj cay innej dziel-1
niey Polski.

W sprawie możliwości rozwojowych okręgu,'
którego granicą p. Minister określił liniami trzech
rzek: Bugu, Sanu i Dnestru. p Minister stwier­
dza, te teren centralnego okręgu przemyałowego
zr wzglądn na surowce, na kiernnek rachn gospo­
darczego wschód — zachód, se wzglądo aa inte-.
rasy ekspansji handlu sagranłcznego < złączenia j
koman<kaeyj wodnyeh na azlakn Bałtyk — Morze
Czarne musi sią w drugiej fazie realizacji prae
prresrnąć u •odparcia w kierunku polodn'rwo­
wschodn m 8\ntkł postępującej rozbudowy 0. 0 .
P niewątpliwie odczute sostaną bezpośredni-* aa

ziemiach południowo-wschodnich, gdyż ziemie ta
są jedną a zasadniczych baz surowcowych dla po­
wstającego w C O. P. przemysłu przetwórczego.
Prawdopodobnie ta energia cieplna i motoryczna
oraz wszystkie przetwory naftowe choćby przez
samą bliskość swego terytorialnego położenia wę­
drować bądą z okręgu lwowskiego do sandomier­
skiego.

Najważniejszą rolą ma do odegrana okrąg lwa*
wakl w nkladze atosnnków wewattrzaych, jego
aktywność, najw!akaza dzi* za wsaystkiob sieza
wschodnich Polaki, uderzyć pow nna pionowo
przea Wo»yn ku Podlasiu i W lefłazczyżpie, podo­
bnie, |ak 8'ąsk oderzył na północ do Gdynt.

Dn'a łl lutego b. t . zmarła "*gle w 61 roku l\cia nasza najukochańsza matka t babka

śp. Anna Kuczmierczykowa
r«ayh

o cz>m zawladam ają w głębokim smutku pogrążeni

Dzieci | wnuki
Pogrzeb odbędzie s'ęwdnu15hm ogodzinie14idomu£al«by wMy*'owiea'h

przy R\nku 15. 419

Hasło obronności taio

iv Fialisidi
TworatRtt newe) rzeczywistości Polaki r>cśt

haslam obronnoici kraju, rzuconym przau M&ł
szalka śmigłego-Rydza, załącza coraa tz»f>
&zc kręgi. Współdziałanie spolaooaeiwa i
•rojakiem przybiera z dala aa dzian aa sryra­
ziatoicŁ

W tym względzie mamy do zancazrwania
fakt który nie powinien ujść uwagi społe­
czeństwa — szczecinie śląskiego.

Społeczeństwo Lublińca (w trójkącie ora­
niemym polotontgo miasta) — rraca pięk­
nym gestem most porozumienia z miejscowym
pułkiem.

Pracownicy fizyczni i umysłowi Przędzal­
ni w Lublińcu zwrócili sit do pułku, by na
jezo rzecz przekazać w jotówre 3 dni pracy.
Przekazana gotówka w wysokości 4 tts-eey
złotych — za Irud pracy 3 dni — zostanie
użyta aa radiofoaizacfo pułku. Przedstawi­
enie prarownłków dali wyraz głębokiemu u­
mifowaniu sprawy, na nen której przekaza­
li najml^ze i ofiar: prac* rąk — w przemó­
wieniu do Dowódcy pułku w chwili przekazy*

wan;a gotówki:
.Ze związków Ideowo-pattiotycanych wyszła

iaicjatywa dozbrojenia armii- Praybyliłmy, aby
jako prawni przedstawiciele załogi Przędzalni lu­
bi aiackiej sswiadcmić P. Pułkownika, te ofiaro­
wana sama w kwocie 4 tyaiąey slotych dzisiaj
została przekazana na konto palka, — proaimy
Pana Palkownika pieniądza to przyjąć a azcaerym
tyczeniem załogi Przędzalni lublrnierkiel, którą
tą drogą pragnie zaakcentować, fte kocha zwoje)
wojsko, te miłoicią i aaaeankom otacza Górnoślą­
ski p ołk pi echoty. — Piąkna ta manifeatneja
przymierza aore miądsy apołoezmlatwasB a woj­
skiem, uwydatnia sią w słoionej ofierzo, — tpa­
łeczeastwo wierzy, la silna armia polaka, ta naj­
lepsza gwarancja bezpieczeństwa ł pokoju".

Szerzenie idei i oświaty w wojsku — stwo­
rzenie warunków i możliwości dla uświado­
mień a obywatelskiego Żołnierzy — było tro­
ską ofiarodawców — jak i pułku.

Myśl zrodz:la rzvn doniosły i nieoodziea­
ny Ofiara pracy rąk przemówiła swero głębo­
kiem znaczeniem do obywateli miasta, powia­
li — j wierzymy: — nie minie bez echa w
rałvm wojewM7fwie ś!ą«k:m.

Posiew hasła obronności kraju wydał W
tym powiecie również inne cenne zdobyczą O­
to w ostatnich dniach stworzono komitet bu­
dowy Domu Żołnierza. Akcje, tą zapoczątko­
wała b chlubnie Dyrekcja Fabryki Pap'eru
i Celulozy ..Natronag" w Kaletach i general­
nym Dyrektorem Janem Rzymełką na czele—
ofiarowując na budowę Domu 15 tysięcy zło­
tych Komiteł przeds;ęwpźmie nievyąrpl.wie
żywą i natychmiastową akcję, tak by z zwie­
zionego jeszcze w zimie materiału rozpocząfi
na wiosnę budowę nowej kuźnicy ducha pol­
skiego na kresach zachodnich.

Wymowne czyny nie potrzebują komenta­
rzy.

Z wydawnictw
Z NAJNOWSZYCB WTDAWN1CTW

„BIBLIOTEKI POLSKIEJ*4.

Kcastanty SymonoJewiaz — „Moi Ck;nezj>
ey

" (1S lat w Ch rrach). Warszawa 1*>38. Cetsa
z)6

Jaequ*s Doriot: ,JP:en ą<rze płyną z Moskwy**,
Thro Tad. Teslcra. Warszawa 1937. Cena zf
2.40 .

GeM»e« Ldkłtosrs.ky: „Od Moskwy do Ma­
drytu4'. Przekład z fVznc. Ted. Tealara. War­
szswa. 1^88 Cena ti 3.

Jaeąues Bardwinc: .Oskeriam MostJrwe'4. Th>­
mzczwe Tad Tesłara. Warszawa 1*37. Cena
zł lf>0

Stefan Wojstoms*ki: J5przym;erzedcy Cretd
<n Syberii 101A—20". Warrsswa. IWS . Oeoa
zł «.

St. A -ndrzaj Rzdłk: .Jlewolucjs w Warsaa­
wia44. 1904—1&09 Warszawa 1938 Orna zł T.

Victcr Se-nre: ,.Lo*y pewsiej rewolucji*.
(Z S R R 1917—1936). Tl i franc J. Bajr­
kcw&keiro z prtfdmowa Tad. Tealara. Warsza­
wa 19i38 Gera IA 4.

Lew Troek;: .^brodna Stslics" 1*ł. Tad. Ts­
sflsT* Warszawa 1938 Cena zł 7.10 .

WAŻNE DLA ELEKTROTECHNIKÓW.
Kalendarzyk E!*ktratachn ezny S. E P . na

rok 1938 zi w era 874 stron tekstu i 826 'sblic
Do nsbycc w Stów. BOektryków Połs»k ch War­
szawa, tal Królewsk* 16 oraz wa wszystkek
w'ekszych ks czam ach w Pdsca. Cena w opr.
kart. zł S. w libroidewaj ał &.75 .

ZŁOTO.
Pod tym tytułem tzkazsfa są powfasld Hofro

Waata w przekł*<iz'e Fr. Batureweze i htrp.
w wj-dinu ksajjanni Szylinga w Warszawie.
Nw*flii ..Złcto" p «ana z przejąć am sią spriwą
monta^to zab ejrzn a Arg-entyny jest n «wn ar­
n e cennym dcarumentem Wpłyn*!« eaa w znscz­
njnm itrpnu na octyszettn e atmosfery w tyra
kraju. Czytanie JSłota" pozostawia ailzio wira­
łen a.

Pracodawcy /gt.«<tza'cic kałde aroine miejsce
w R. U. P P na rrm«io Katowice — rlf»«

kowska 50 — ul. 304 -8* i J47-4S.
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Anfikorodal
n\0czemiQ)Qcy

\r\e\a\ smbrzysły

Blachy

stop aluminiowy,odporny no
wpływy atmosferyczne,tofve

sz/ipwanic polerowanie lutowa­
nui spawanie, wysoko wy^iynaiecl

Taśmy. Drufy. Pręfy. Profile. Rury
0'ocjk/ ab odl<?wów w plasku i kok'bch

d'a architektury / konstrukcji pojazdów

(gg> Wahównie Metali SA Dziedzice

Płyty graficzne miedziane i cynkowe zz
do Cunkografii specjalnego stopu

Ofsetowogo druku

Bartelmuss i Suchy
właSc. A. Bartelmuss i wspólnicy

Fabryka M i wyrobdw metalowych
B elsko, Długa 3, tel. 18­20,18-21
Fabryka w Bielsku wyrabia śruby, nity,

nakrętki i wjroby kute.
Fabryka w Białej wyrabia okucia budowla­
ne, zamki, klamki, i wyroby lano prasowa­

ne z mosiędzu, cynku itp.

BIAŁE TYGODNIE!
po zianycft niskich cenach sprzeda e artykuły baweł­
niane, płótna oraz wszystkie Inne gitunkl bławatne

ADOLF SZELL Chorzów I
WolnoSci 29 (naprzeciw f-y „Bata

'

PROSZEK D© PIECZENIU
CUKIER WfiNIUNOUJY

££IUl£ra
FABRYKA w KRAKOWIE

FABRYKA WENTY ATOBOW i MAS YN
do urządzeń i ^r^ewczj-*ent\lacyjnsch

„NAGRZF.WN1CA-WENTYLATÓR"
Warszawa, ul. Chmielna 10, tel. 695­09.

Wykonuje i dostarcza Weat)lah«« do lólaw h celów Aoaraty i grzewczo­
went* lacyine. Suszain e r żn<rh m.iteria'ów. Went}hcyjne urzą­
dzeń a dt< celów inzem>s owsch i zdr»wotn>ch.
Wiz\tv r*iź\nieiów I kos7tiwvsv na źądmle.

PENSJONAT

. .ŚLĄZACZKA'
K. Mąrz^ńskiej

WISh A
Telefon nr 66

Obok szkolnych
teren narc«rsk eh

w Ul echc:Tire

Ceny przystępne.
Otwarty

przez cały rok.

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie
Oddział w Białej.

Na zasadzie paragrafu 25 statutu zapraszam człon­
ków Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego Oddział
w Białej, na

Zwyczalne Walni! Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 22 lutego 1938 r. o godz. 17 »
w lokalu własnym w Białej przy ul. Paderewskiego
L. 8. a następującym porządkiem obrad:

1. zagajenie
2. odczytanie I przyje.de protokołu s ostatniego

W a Ir.ego Zgromadzenia
sprawozdanie Zarządu a działalności w r. 1937
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
dyskusja nad sprawi zdaniami

(. uchwaltnte absolutorium dla Zarządu • raehun­
kow na rok 1937
uchwalen e preliminarza na rok 1938
wybory:
a) uzupełniające 3 członków Zarządu
b) 3 członków I I zastępców Komisji Rewizyjnej
c) 3 członków ! 3 zastępców Badu Horn rowego
wolne wnioski, które w myśl par. 28 statutu ao­
sianą zgłoszone Zarządowi na piśmie na 3 dni
przed Walnem Zgromadzeniem,
raz e braku Ilości członków przewidzianej w

par. 26 statutu, odbędzie się druple zwyczajne Walne
ZgroniHdzenie członków tego namego dnia o godz. 18.30
w lokalu własnym, a uchwały Jego będą ważne bez
względu na Ilość obecnych członków. (357)

Biała, dnia 10 lutego 1938 r.
PREZES POLSKIEGO TOWARZYSTWA TATRZAŃ­

SKIEGO — ODDZIAŁ w BIAŁEJ:
Sojka Stanisław m. p.

W

Związek Pogrzebowy i Dobroczynności
z. Z . Katowice.

W niedzielę, dnia 6-go marca b. r. odbędzie alę na
•all „Drmu Chrześcijańskiego" przy ul. Jagielloń­
skiej nr 17

ROCZNE WALNE ZEBRANIE
Porządek obrad:

1. Odczytanie ostatniego protr.kulu miesięcznego
I. Sprawozdanie roczne zarządu
I. Sprawozdanie kasme
4. S;».awozdanle rewizyjna
>. Wnioski
6. Wybór zarządu
7. Różne.
Uzasadnione wnioski plsemnns nalety składać naj­

później do dnia 25 lutego br. na ręce I-go Przewodni­
czącego p. Pawła Grletz'a. Katów ce. ul. Rybnicka 10.
Złożone po tym term'nle wnioski nie będą rozpatry­
wane.

Tylko ezynnl członkowie, którzy zapłacili składki,
dopuszczeni będą na zebranie za okazaniem książeczki
członkowik.ej. (393)

ZARZĄD.

itf CAŁYM KRAJU ROZPALIMY OGNISKA

WIADOMOŚCI 0 POLONII ZAGRANICZNEJ I
Towarzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej - Warszawa. Mazowiecki I.
ZBIÓRKA n. FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIEGO ZAGKANICA

16.1 — 15.11. 1Konto P. K.O. Nr. 21.895).

Moment składania gratulacyj, oraz wręcze­
nia zdobytych nagród, nowokreowanej lyt­
wiarce i mistrzyni świata p. Megan Taylor

w Pałacu Sportowym w Sztokholmie.

Kto gra, ten wygrał
Tylko los Twój kup w kolekturze

FR. MOJA
w Chorzowie ul. Wofności 47

Telefon 411-19

G ówna wygrana:
1 MILION ZŁOTYCH

15.) .000,~, 125 00),-, 10U.OJO zł,
It.d.

V4 losu tylko 10.- złotych.

Ciągnienie.uż 17 lutego br.
Zamówienia załatwia się odwrotną

pocztą.
—>

ZAŻYJ NATYCHMIAST

MOTOPIftYMY
.MOTOR'

Ubwiettejcnks <» HCV(HC|I
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Cleezynla,
Gustaw Siwy, mający kancelarię w C.e­
szynle, ul. Chrobregu nr 2. na podstawi*
art. ti.6 I 679 kpc. podaje do publicznej
wiadomi aci, że <l>tia 2?> marca /.''!(*r.wSa­
dzie droilzkim te Cicuzynic, snla nr $6 -~
odbędą się sprzedaże w drodze publiczna­
go przetargu n.żej wymienionych nieru­
chomości:

1) Km. 56/38 — o godz. 9 nieruchomość
lwh. IZ* gm. kut. Bobrek położouej w Cle­
szynle-Bobrku L. d. 4 a składująca elę a
parcel" bud. -1/1 z domem mieszkalnym
nr 4. parceli bud. 21 I z domem mieszkał­
nyru nr 17. parceli bud. 21,3 z domem mle­
Bzkuluym nr 47, wozownią, chlewem 1 staj­
nią niurow. z cegły, parceli bud. 250 z*
stodołą, parcel, gruut 144/1 (ogród). 127/1
(rola). 131,1 (rola). 124 4 (ogród). 124,5
(ogród), ogólny obszar 10.041 m-'.

Nleruchomrsc powyższa ma urządzoną
księgę gruntową przechowauą w Sądzie
Grodzkim w Cleszyule.

Licytant przystępujący do przetargu
winien złożyć zezwolenie Urzędu Woje­
v ódzklego .Mąnklego w Katowicach na
k pno tej nieruchomości położonej w pa­
sę granicznym. Nieruchomość stanowi włat
sność Władysława Wojtka 1 * Heleny
SzczurkoweJ.

Cena oszacowania wynosi zł 3fl.0O0 . ce ­
na wywołania wynosi zł 27.000, rękojmia
3.600 zł.

2) Km. 1410/36 — o godz. 11 nierucho­
mość lwb. 23 gm. kat. Bobrtk położonej
w Bobrku nr 40, składającej się z parceli
budrwl. 64 z domem mieszkalnym nr 40.
parceli budowl. 337 z domem mieszkalnym
nr 281 (nowym), stajnią, oranżerią. I sta­
da ą. parceli grunt. 950 (ogród), 952/1
(ogród) I 961-3 (rola) całość przeznaczona
je-ht do prowadzenia ogrodnictwa — ogólny
obszar 12.458 m-\

Nieruchomość powyższa ma urządzoną
księgę gruntową przechowaną w Sądzie
Grodzkim w Cieszynie

Na nieruchomości tej ciąży służebno**
chodzeń a. Jeżdżenia przez parcelę 952/1 1
901 3 w myśl ust. V Kontr, kupna a dnia
25/4 1932 dla lwh. 427 .

Przystępujący do przetargu licytant
winien złożyć zezwolenie Urzędu Woje­
wódzkiego Śląskiego w Katowicach na
nabycie tej nieruchomości położonej w
pasie granicznym. Nieruchomość stanowi
własność Henryka Walarusa w połowią I
Anny Walarus w połowie.

Cena oszaci wanta wynosi zł 60.000 . Cent
wywołania wynosi zł 45.000 rękojmia 6.000
złotych.

Rękojmie należy złożyć w gotnwiłnle
albo w tnklcb papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładowych lust>tucyj,
w których wolno umieszczać fundusze ma­
łolttnlch Papiery wartościowe przyjęte
będn w wirtrścl trzech czwartych części
ceny g ełdowej

Przy I cytacji będą zachowane ustawa­
we warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym
publicznym ol.wles/.czei.lem nie będą poda­ne do wladoitośc warunki odmienne

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do 1 cytacji 1 przysądzenia wlapimścl na
rzecz nao>wiy bez zastrzeżeń. Jeżeli osi by
te przeć, rozpoczęciem przetargu nie zło­
żą dowodu, że wniosły powództwo o uwol­
nienie nte-uchomoścl lub Jej części od
egzekucji 1 «e L .skały postanowienie
w'<iśclwegt asdu, nakazujące zawieszenia
egzekucji

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
licytacja \ no ogląrtnć nieruchomość w
dni r wszednle od godziny 8—18-teJ. akta
aś postępowania egzekucyjnego można

przeglądać w Sądzie Grodzkim w Cieszy­
nie, ul. Chrobrego nr 2, sala nr 4*.

Cieszyn, dnia 10 lutego 1938 r.
(314) GUSTAW SIWY. knmnrnlł:.

Taniei
m2 za cenę biletu IN ej
klasy możemy podróżo­
wać samolotami

P. L. L. „łoi".
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Podaiemy do ogOlne) w adomo­
8U, źe powierzyliśmy firmie

„POLHURT
Towarzystwo Przemysłowo­

Handlowe, Katowice
tjr11ei•i

przedstawicielstwo
na sprzedaż motocykli Sokół 600"

w roko bczacs m

w obrąbie Województwa Śląskiego, powiatu będzińskiego I miasta Sosnowca

Wystawa I sprzedaż: • Państwowe Zakłady Inżynierii, Warszawa
Katowice, S-go Maja 25
(Tdtton Ni d.34-51)

Warsitatr reotr*c*jne i skład «ie*ci zapasowych
Katowice-Dąn, ul. ChorzowsWa 184 Telefiri 311-77

•>lły fachowe t kwa­
Ifikowane znałeź<
a iwo można dajar
Jrubne ogłoszenie di

„Polski

Zachodnie}!"

Pooleral iryemyt*!
kr»lowv!

uca
I'oazuk ujemy JASNYCH I WIELKICH

oMćiii la&ryanych
około PKI— lottl mt. Położenie Katowice.
lub uajuiit»ze okolca Oferty p HM oa­
IrZy etBtjM pleemofe pod ..\VK JZf>" OO
Tow»rł>.i»» Iteklamy Międzynarodowej.
Katowice. Rynek 11. (ł2'>

I IhW lt*>/c/L'IMf II tICMHCII
Ogtaezam. ze w mi|M> li.la 17 )«­

leto 1191 r łpriedat:; publlctDte w Kato­
wicach iiuttepujace ruchomnłel:
VIII Km IIT/SS

o godt. 9 .«> przy ul. Pierack eto 8:
kiM: reje. - traC) jua. ..Ilunnuv«ru". apa­
rat do palenia I parzenia kawy, do ca­
lu, kon<pl*tii>.

Oezacowene aa .00.— »L
VII. Km lli/»

o gcdzlninte »« przy alley Pleraelcle­
%o ::•::<

aparat radiowy m ..Elektflf. tnaazyo*
do pleanla — portable — .jlermee Iło­
by". 7 naczjń kryeuełowych białychim ska oa owce. 2 naczynia na "u
klerk), bombonierka. 1 naczynie i uet­
kl.M.l. *,,,,,

oazutnutfiia to Ucina eume 850. — ił
VIII Km nr»

o Rodzime I0.SS priy ul. M. Pllaudzkle­
go *8

6 atolów kwadratowych. 20 krzeeeł, •

obruaów aa »toly. uteblesko białych, 6
f'. a» /ek koni aków,

O Rodzinie !-' przy ul Słowackiego l»:
P anlno czarne marki ..Flblger".

Gazacuwun* na łaciną eume 1852.— »l

NtlChońwScI mnzua agtajIM w dniu II­
Cłtiicjl w mlejacu I ezaala wyżej oznaczo­
na BI 829)

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Katowicach rewiru VIII

MEBLE
Poznańskie

elynne ae ewe) B»eo(rreniczoneJ trwełotci
eksportuje *i« aa cały twiat. 00 ale aa
dr**/ *** o d tandetnych

Sypialnie (adaln e kuchnia pokój*
m e>7ki.iiie kombinowane taoc/sny lei n
ki poleca ro uanaeb naja tezyeb — (abryes
oycb.

„POZNAŃSKI OM MEBLI­
KATOWICE P'łeud»k»eejo l»

Sklep frontowy (*SV7)

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIDI

Jak sobie Eskimos urządza prysznic.

IV 2!T.'» I 2930. paiiii.

Obwieszczenie o licytacji
Otlaa/am. te w łrod« dnia »• lutego

IMS r o gonz Ute) aprse>lani publicznie
w Chorzowie przy ul Kaa mierzą ar « na­
»tepu]a<-e ruehoniotfct:

I obraz olejny w złoty ca ramach. 1
Wnrko czarr*. I dywan 2 t I metry po­
dłużny. I kilim na aclane » » t.*> m. 1
Jadalnia ekłudajuca ai« 1 1 kredensu
dębowego. 1 etołn. 12 krzeeeł. 1 aparat
radiowy Elektrodynamik S-lampowy dn
aleei. !klim2«1 metry. 2kilmy ma­
łe 1W*2.30 I drugi 1.311x230 m. 1
obraz Ci* Iczkowlrza oezklony. 1 obraz
olejny Het>t»*o bet atkla. 1 obraz olej­
ny mały. I azafe ezeroką do raeczy Jea­
na. 1 toaletę (peyrhO Jeana, 3 azafkt
noene % apteczkami:
rat o rodt • tej tprt^am w Conrzo

wie przy ul Pr M Oratyflłkiego nr 1»­
mue/yne dn ciec a panleru, m»a»yn« i'
kra lania pKpieru Jeleń. maazyne *o
perf orow ani a ..K aM e". maerype if
tłoczpnla ..Krauze", maazyne do plaa­
nła Bchmldł Brown, maaayae do eleela
tektury.

oaincowane na Ucina aumt zł IM?.— .
nnchomotcl powyłara oeladai* mntna ea

mlelacu aprzednty 1/4 fodz praod roapn
ezeclem llcytticjlChorzdw. dna i luteto 1938 r.
(R«> WI0TUBA. Knmornfk

Przetarg
Urtad Qmiinnv w ćwfclfctcłi pow.

P$ZCZVOŁ odasza DinbHcznv ł nieo
erafltczonv przetarć oa roboty:
stołarsłiie, Instalacll tanitarnoj, Wista­
lacM eloktrycznej wraz z aromochro
neta w Mkole oowszecłtoel w ćwi­

kileach.

PocTfrCdW uwdaia WoiewAdsłci
(Jrzpd Budowrrictwa. w Katowicach
uli Żwirki i Wkunr 17 u zwrotem
kosztów własnvcb

Wadkocn w wysokości 5 oroc w­
mr ry^cwanol nałe*v uoiaci*! w
mA"śi § 7 dołączonych do ołertv wa*
•nirrtów przftarzow-ycii do d><t)oz\'tu
Kasv l Urzędu Skarbowego w Kato
wicach WcfcsM irfco wadium nie
orz^nWe si> O dostawy mo«ra u­
hreea^ sie tvflco irtrry odpo-włada^a"
ce warunkom noweeo brawa or*e­
mvs#oweeo oraz m^ace sie wyka­
zać eonatmnłerf dwmlifMrrifn doswiati
cir<nrem przy robotach ptfhlicznytJi

Do oferty naMv dołac*vć wvcia«
?. reieartru hamdlnwezo orauz dyplom
Po*vczki Narodowei

Komw^Sie ptwa^de ofert na«;t?pi
da mbM Instalactlnrch dnia 23 1"­
tewo 1938 r o aodz 14-«ł zaś d'a
rr+At tto'arsVłch dnia 26 loteao rb
o aodz 14 w Wo ew6d7kim Urz*dz;e
Budownictwa w K*towicach (415)

NACZELNIK GMINY:

(—) Ora/carek

Sklepem

wystawy
esi przedsiębiorstwo, którt
ne ogłasza się za pośrednie­
wem 02'ełirrkńw i czasopsm

MAJSTRA
dewwladcaoneito fnecjallaia na urzaote­
nte całkowite wztlednte aporradzenl e
ryaunkAw konetrtikcyJnych teneratora
lla wytwartanła (atu z ««li i npa
Ian'» n m pie«Aw do tTłanla POSZU­

KUJEMY Oferty pod: ..Mała atalo­
wnla" kierować1 do T-wa Reklamy Mie­
dzyn ar otewey, Wareława. Sienkiewi­
cza H rsia>

Do re»eMrn srxMdZłelni 67 Katowi
ce wiplsaTK) dnia 29 oazdzienirka 1937orzv firm5* .Odz»eżovka Siaka"
c-txVfdzieIm'a Kredytowo Towarcwa
dla urzędników 1 hinkc;o nar ruszy
r>aftsfwowvch korrramalnych cvwii
nvch wolowych ł Drvwaitnvch
Woi Slaskieno z o o z siedziba w
katowicach te wobec ukofkzen;a
oo»te»owa.n;a noadflościowoeo łirme
na wnk-<sek zarządcy konkursoweero
w\*reArorro (328)

Sad Okresów? w Katowicach,

Tanie resztki
firanek, woalów, welonów,
autek, brokatów t L 4

za bezcen
dywany, firanki, kołdry,
linoleum,

tylko krótki czas
sprzedajemy po cenach

416 bezkonkuiencyjnydi

Intlir Heins I Syn
Chorzów I, ulica Wolności 28

••%
Proaze o iwiedzeote mojego

*

składa fabrHzaego

fortepianów
I pianin

a tym wiekeze badtl'
adrlwlenle • Jakoael I odpowiedniej

wartoieł aotcb lnetrutoentfrw.

B. Sommerfeld
Bklad fabryeany: KATOWICB

nllca S Maja Ma. — Te! S4S-M .
Pianina oku. iintt ma akudzle

Rozt*rg;n:cny profesor: — To okrcpn4\
ieszez leje, a Ja tnowa apocmiałeta
parasola..

WOLNE POSADY

S»eła oosŁda natychmiast do obie­
ca Praca zewnętrzna r>oborv i *W
snka Drowizia PaiT; inteligentna •
enerirczna lat 3(1—45 ze znajomo­
ścią iez\ka ntemeckieuo nadeśle «­
fe-:e z żvc orvsem I fotosrafia do
AdminPZDodnr3M
Dwóch betoniarzy -wykwaflif-kowa
nvch do wyrobów cementowych
orz\ im e natychmiast Wiktor Stru
zvna rn.-.dov.-niczv Chorzów* I. Ko­
perrrlti 8 (417)

Rysownik z branży maszynowei dla
sporzadzeiii-a ki'1'k'U szkic tótnieiaceo
nntedimiotti za Jednorazowym wvni
erndzen ern może s:e tatcaM Zvio
szena do P 7. cod 9707 (.174)

Ucznia do Moratorium derrtvstvcz­
ne.io r*v.vkuie sie Oferty do P Z.
ond nr 376

Euze rrzedslęhiorstwo przemysłowe
(w* krrit(twskie) ooszukwe na sta
nowinko majstra ' fachowca w dzie­
dz!n:e taiśm mosirżnvch Oferty z
ddefadny-m ż\'c'orvsem pod . Dy­

s»krecia zapewniona Ms 67" do Bjtir*
Or'o<7ert Pta-tte-a Krpków (267)

Przedstawicieli djbrze z2ir>ronxadzo
nwh dla odw;edza.n'3 amtek droee
ryi ?r>ń'lck Rrackch za prowiz'e
Dnszukwe fahrvka chem -farmaceut
Oferty przesyłać1 do f?noręzentaci
Pr>i'ki 7ach IVelsko Nad Njorem 2
Prvi Zdrtny"

(403)

Alo ystke Doszukure sip na stada o"­
sade .t.oła'' Sicm anow'ce Staszyca3 f.łOfi)r

Panna z 31etnia Drckt\ka w bucha-l­
terii szrka Dosadv Z.zioszenia do P
Z ood nr 9546" (345)

KUPNA

Najwyższe ceny olace za uźvwarre
ubrania Kałowie© leleion 353-42

(192)

SPRZEDAŻE

POSAD P08ZU 8 UJai |

Panna >-nte! 'jcritna zaimie sie nrowa
dzen^m dotn i u safnotnetro parnaZMoszd:-PZood13C.388
Które crzcdsiebinrs»wo li>b nrstrz
Drzvmże chłopca w 4-lt-vnia prakty­
kę i calodz:ervn\m utrzvmairiem be<
orzyodz ewkn Jest dobrze eh-do
waru. dos\< fnte!ijrntnv. 7 ki szko
lv oo« szechnoi Oferty do P Z pod
. . Pra!k't\*a" 1389)

Uwaaa na adres!
Górnośląskie Biuro .. Transakcja"
Katowice, ul Wandy l Tei 33-666

Poleca:
Kamienice. domv gospodarstwa par­
cele skfadv r.a cahrr, Śląsku row
Też orzrimuie zgłoszenia do sprze­
daży
Kamienica 2-njctrowa. 21 ub'kacH­
taziemki. wodoaias el'ektryka parce
li ł250 m o«:rrkJ. hipoteka I0 000 zl
na 20 lat Ona 50000 z*
Kamienica 3 pictrowa. 44 ubikacji
wodiciae kamaiizacia. 700 rotr par­
celi Cma 38 000
Dom parterowy. 4 ubikacje, ogród
wYidocau MOf* Cena 4 500 u

Dom oarterowy wraz z parcela 10'
inoruowa. duży nv:r^d bud vi ki iio
snodarcze Cena WOOO »|

Skład kolonialny sprzedaż Piwa
wraz z ur»odzeniem ^i^ o,raz j.
me'blmva.nemi 2 pokoa-mi. rnwltni
Ce-na 2<Mfl t\

Mleczarnia b dabrze orosrer wra;
z inwentarzem żvwem i martwym
miea/kaniem tanio do sozedania

Sorzeds:
Górnoślar>kie Biuro . Tranaakcła"

Katowice ul Wandv I Tel 33 ti^fi
(41(0

Maszyny do szvcia Sinaera Pfafia '
>nne sneciahre masz\nv do oi«ania
szvn 1 rowerów Katewkre 3 Ma>a
rowrrv. naltaniel w składzie ma
30 1 piętro, (236)

Skład owocowy dobrze zaorowadzo'
nv z powodu wv'azdu do sprzedaniaPiotrowie ul Marszalka P''lrud
akJajM .^4 (411)

Zarząd majątku Ozierany poczta
DwcrzaC oow Nowogródzki sprze
dare ?>0 ha w tvm: 150 lasu 4"lr1­
nieito. 50 eruntów ornych Irk bez
zabudowań Cena 70 000 zl stotówka
51000 Gleba żvtnio - kartoflana,
możliwość założenia gospodarstwa
rybrreiro Teren sorzw>'acv hodowli
z\vierzvnv Półtora kim od stacłi
Wwoda sriak Wilno — Baranowi­
cze inform-yę Zarząd (375)

Sprzedam restauracje z o«rodr<m w
cetrtrum Ustronia Paweł Do-da Cie­
tzvn skrzynka pocztową 141 ((135)

Snriedam w Strum'enru naprzeciw
dworca i ma<ar\''n.u dworcowego
narcełe 6000 m* która nada;e si< na
zabudowania fabryczne Adres: Frań
os^ek Pas zen da w Stnmreniu

Biurko damskie mahoniowe i witryn­
ka IrtłWOjfc'* i-nkrustowane z brorr­
zami emipirnwe r.k*z vi nie do sorze'
dania O^lada-Ć codziennie do <odi.
20-ei Katowice 3 Maia l6/3a. tele­
fon 30'i-32 (369)

Do sprzedania: 1 kanapa skórzana
ioatra i stół Piotrowice Si. Mick'e­
w:cza 4 (408)

Rolnicy mam swsobność zanoatrzvtf
sie po cenach konk'ure.ncvinvch do
ko-rtca |PtV'*fl rb w m^ał waioieirnv
<w:e:że' nrrd'»':o'i dla celów nawozo
wvch w WB.nienn kach Nakiel«k'c^
Firmy Henck-el Donnersmard< Taf'
nówki* Or\rv tH*

Uważa autom'bllścl I motocykliści!
Idea^ry IfOdak di!a mc/oró\x palnych
tahletki motorowe EKA" powodu'a
oszczędność" oafwa oliwy wierzch­
n>i crvszcza świece i zabory, za'
rafctaaara irltewtli motoru .przediu
ża'ac >©iro żywotność Nreodzowne
dla au>to I motocykli Oddam or-ted­
vaw'cieVi-tw»i na ooszczetrolne okre
z\ EKA" Mysfrrwice PozadOinowa4 Zadaict wszedzia ..EKA"­
tab4ei<i motorowa «368)

Dom nowy I-piętrowy. 12 ublcacji z
komfortem 200 m' oizrodu do sprze'
dania w Bvtkow;e Cena 18 000 zl
Wiadomość w P Z rxd nr 9645"
Parcel.' budowlana w Wiśle obok
dworca Otebce sprzedam Wtfno ui
i Mar*a 9 Kondracki
Parcele budowlana 1 769 m* zalesko
na drzewostan rkoło 25 lat wodo­
cia? 0:cńw kolonia na ZłotH Oórze
cena 5 500 zl Hałalok Stanisław Bo'
rtk Fąifecki 155 (395)

Samouczki ..Aruus" arr«ie4skie fran
cu.*ki< niemied<:e. włoskie, oparte
na słmnei metodzi« Ansona zaoew
niała naiszrhsze nostruv Prospekty
wvsvła Ksieeamia Linawistvczrra
Kraków. Szewska 17 (400)

| NAUKA I WYCHOWANIE I

Warszawianka dyplomowana nauczy
cielka udziela ! koli lez\ków: poi'kreiro rriemieck:€«o i francusikieito
Cenv przystępne Katowice Stawo'
wa 19. m 7 w podwórzu (392)

MATRYMONIALNE

Wdowa la-t 28 z chłopczykiem. Vf>1­
ne m'eszi!<ante. posa* 12 000 zł zaoo­
»na oana na dobrym stanowisku Cel
ma'tr\Tn(jnialnv Zeloszeiria z foto
<rafia do P Z ood Wdowa" (361)

LOKALE

Sklep I magazyn w śródmieściu Ka
towic 150 m' od zaraz poszvhiwanv.
Pośrednictwo wAkłuczorre Zatocze­
niadoPi. ood353

MIESZKANIA

Mieszkanie 3 pckoiiwe komfortowe
w wiHł w północnet części Katowic
do wynaeca Ziiłoszenia do P Z
pod .125 zj"

2 mieszkania 4 pokufowe iedrro dwu
ookotowt z pełnym komlonem w
wiłli kolonia Partewnik zaraz do wy­
aaiecia Wiadomość tełcico 402 69

Mieszkanie 3-poko'owe komfort, do
w\naiecia Cena 95 z< Bielsko. Kar­
icwicza 21 n Kmita (obok jrmrna*
zbfTł oełsk'e?o) (408)

3—i>pokoiowego mieszkaniai od za­
raz lub pófniei rx>szuku(ie w Katowf
cach lub cfcołicv urzednłk samorzą­
dowa na stałeś posadzi* Zd do P
Z ood 402

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zjrubfona 'feitrtvtriacjz
szkołna . koiraoww wystawiona na
ucznia Izaka TaMeJbauma. Katowico.
Kościuszki 14

L RÓŻNE
SZTANDARY-CHORĄGWIE
wykonuie iaknantanietl ręcznie, arty­
stycznie iedvna Pracownia zal 1927.
J. Many*, Śląska Sztuka Kościelna,
Katowice, ul Fran«aaka nr 9. Zadaj'
cie ołertv (3f3)

Zakład krawiecki Model". Katowi­
ce. Andrzeia 6 Solidne wykonania
cenv niskie, warunki dozodne (362)

Sztandary związkowe — koście'"©.
»vkonan« artvitvcztri« dostarcza
naltaniei „Sztuka Kościelna'4 Kato­
wice Mariacka 7 Iii e*etro Telefoo
344 64 (262)

Lekarz - dentysta Baumtrarten orzvt
rrtu^ Katowice ul MJyń^ka 5 Usu*
wanie bezbolesne Nowrczesne labo­
retorium zebó*. Reiueen diatsrmia
• kwarcówką Ceny nrnrstępne

Fortepiany
*trfy«mra. repa racie pc4itrjrowzi*n,e
w\*omrte ood rwarancła fachowo,
tanio B Sommerfeld Fabryka Pia*
nin Ka-towic« 3 Maia 36a. teł 34898.

SzacuJe mebio - ruchomości, miesz­
kania, biur. składów dii spraw spor*
no • sadówvcb inwentarz do bilao­
sów smadków Zw«erevóski bieety
zaorzv«ieżottv Katowfee U tal Ka»
towioka 2. tei 356-73. (412)
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L Uumor
MAŁY AUTOMOBILISTA.

M55»>

v—X*>say

>•«- A jak pani narzeczony się dowie, io
tastaliśmy po lekcjach sami w klasie — to
to będzie?

W PRACOWNI ARTYSTY MALARZA. PING-PONG .

— Przepraszam panią, ale zdaje mi się,
to «0 pani wozie pękł zbiornik z benzyną.*

POMYŁKA...

UyśKwy: — Przepraszam nie iciedzia­
n, te panowie jadą na tym słoniu.

„PRZEDPOTOPOWY
" SAMOCHÓD.

— Panie Alfredzie, to jut trzeci raz dzi­
siaj skierował pan piłeczkę na szafę!

POMYSŁOWY.

— No, teraz nikt mi nie udowodni tego
włamania.

W INSTYTUCIE METEOROLOGICZNYM

°V.i/
Klient do malarza: — A cói to, mistrzu, same postaci zakatrupionego Holofernesa

pan malujet
Malarz: — Nie, to jest mój oryginalny pomysł dla skrócenai roboty. Na przykład,

jeiliby pan łaskawy chciał sobie u mnie ftffftaid swój portret, to wybiera pan odpowie­
dni biust według gustu, a ja tylko dorabiam głowę — i portret gotowy.

Kącik roinrwkowy yićagT.

— Pomyśl sobie: rozebrali nasz garaż i
mkradli go, a samochód zostawili!...

PRZEWIDUJĄCY.

Szarady

— Trzeba na jutro zapowiedzieć deszen,
panie profesorze, bo widzi pan, te kot się
myje!

TEŻ DZIECKO!

1) Pierwszy — drugi i wszystkie — naczynia jak wiecie,
Drugie — trzecie na domach, wyżej i niżej znajdziecie.
2) Pierwsza litera, zaś drugi w ogrodach,
Całość sportowcom siuży na zawodach.

3) Każda rzecz pierwsza — trzecia kiedy mato waży,
Przez drugie któż się do pana zwrócić poważy?
Cała byia pierwsza — trzecia gdy w niej nikt nie gościł,
Służyła dla możnych, zwłaszcza trzecich — pierwszych w starożytności.
4) Smak pierwszej — drugiej w jadle wszyscy znają,
Drugie — trzecie — czwarte są i w tej szara 'zie.
We Włoszech drugie — czwarte wszyscy chętnie mają,
Wszystkie srogo dręczą — kres im lekarz kładzie.
5> Gdzie są trzecie — czwarte, sąnapewno drzewa,
Druga — pierwsza, jest drzewem, a któż się spodziewa,
Źc i wszystkie są z drzewa, które w chwilach srogich
Przed wrogiem — niegdyś — broniły załogi.

6SSi *&*

Ciotka: — Czy ten film nie jest zebro*
niony dla dzieci?

Nagrody

fićutys

Skutki pasjonującej tektur*

Rozwiązania wszystkich pięciu szarad na­
leży nadesłać do redacji „Polski Zachodniej

"
,

Katowice, ul. Batorego 4 — wypełniwszy
obok załączony kupon — najpóźniej do
czwartku, 17 bm., w którym to dniu odbędzie
się losowanie. Redakcja przeznacza pięć cen­
nych nagród książkowych. Wynik losowania
zostanie podany w numerze niedzielnym w
dniu 20 lutego br.

W pierwszym pustym wierszu kuponu na­
leży napisać treść słowa pierwszej szarady, w
drugim drugiej itd. Kupon wyciąć i przesłać
do Redakcji, dopisując na jednym z rogów ko­
perty słowo „Szarady".

Kupon szaradbwy
Treść słowa-:

Kucharka w restauracji: — Który z wat
odwałył się powiedzieć, te befsztyki są
twarde?...

Imią 1 nazwisko

•drea Mocny *tetnik.


